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Czy musimy wydać 3 miljardy? Dziś w sob&ta 4 bm.

Kraków, 4 stycznia.
Ck_raku ryr.tyczik.in jest, że przy uzasadnia 

ula mrer preliminarza przyszłorocznego bu­
dżetu w komisji sejmowej uważał p. min. skar­
bu Kntn&zewskj za konieczne zająć się przede 
wszystkiem kwestią ogólnej wysokości tegc bu 
dżetu. Widocznie ostrzeżenia, częste od pew­
nego czasu w prasie, że państwo nasze żyje 
obecnie nad stan, sprawiły prs^c-jinniej y  
ze nu, l uznał za konieczne usprawiedliwić się 
■z tego, że i przyszłoroczny budżet nie zejdzie 
poniżej trzech miliardów złotych. Nie wydaje 
się nam jednak, by argumenty przytoczone w 
obronie tej sumy przez p. ministra były wy­
starczające a w szczególności, by wlaśc.wą 
była metoda zastosowana przez niego, polega­
jąca na uznawaniu pewnych wydatków za 
„opancerzone1* i niepodlegające kwestii, tak, iż 
według jego Policzenia z trzeęh-miljardowego 
naszego ouazetu moźnaby myśleć o oszczędza­
niu tylko odnośnie do drobnej stosunkowo kwo 
ty 109 milionów złotych! Do takiego ciekawe­
go wyniku doszedł mianowicie p. min. Matu­
szewski w ten sposób, że uznał naprzód za nie­
naruszalny budżet wojskowy w kwocie 837 
mil]., potem budżet oświaty w kwocie 458 ,rńlj., 
następnie wydatki innych ministerstw „oparte 
ua ustawach’* w kwocie 1.089 inilj. i t. d. Argu­
mentacja ta jest jednak błędna, gdyż niema ta­
kich wydatków, którychby w ostatecznej ko­
nieczności nie można było zredukować, gdyby 
szło o życie. W  takich warunkach nie bytoby 
t i t  mowy o „miniifron egzystencji’* państwa, 
za 5akie uważa p. Matuszewski budżet 2.700 
mili. złotych. Pojęcie minimum egzystencji 
jest wszakże względne, tak gdy idzie o jednost 
ki 'ak i o  ciała publiczne.

Nie ulega zaś wątpliwości, że kryzys gospo­
darczy z każdym miesiącem pogłębia się i każ 
de nowe sprawozdanie Instytutu Badania Kon­
iunktury, Badania Gospodarstwa Krajowego 
itd. brzmi coraz posępniej. W  tak krytycznej 
sytuacji wszystkich sfer społeczeństwa —  bo 
wszystkie Je kryzys po kolei Już dosięgną ł —  
zmieniała się pojęcia o minimum egzystencji 
i gdy obywatele ograniczać muszg swe potrze 
by sawet poniżej tego „minimum**, musi to 
samo uczynić i państwo. Wprawdzie od roku 
1926 przyrost procentowy wydatków państwo­
wych jest coroczme mniejszy, niemniej jedmk 
w dasru tych kilku lat wydatki te wzrosły do 
tego stopnia, że budżet przyszłoroczny wyno­
sić ma (po przeliczeniu złotego z roku 1924 na 
obecny) mniej więcej tyle, ile wynosił budżet 
Grabskiego na rok 1925. W  rzeczywistości Jest 
jednak preliminarz przyszfqro«®y znacznie 
wyższy od budżetu z 1925 r„ gdyż siła nabyw- 
c złotego v  stosunku do towarów nie zmniej 
szyła się od tego czasu w tyn stopniu, jak je­
go wartość w stosunku do dolara, czyli, że bu - 
dżet przyszłoroczny ma być w  rzeczywistości 
jeszcze wyłazy niż w roku 1925. A przecież 
rzeczą powszechnie uznaną jest. że to właśnie 
nadmierny rozrost wydatków państwowych w 
roku 1925 spowodował inflację i katastrofę zło 
fcego. Można wprawdzie przypuszczać, że od 
Iw o  am m  do roku 1926 dochód społeczny w

Polsce się podniósł, wątpliwem jednak jest, 
czy dochód ten jest o b e c n i e  wyższy niż byt 
w roku 1925. Reminiscencje ówczesne są zaś 
niewątpliwie zbyt bolesne, by można było nad 
niemi przejść pogodnie do porządku.

Prawdą jest, że uposażenie urzędników pań 
stwewych jest niewystarczające i że tak konie­
czna akcja budowlana wymaga pilnie odpowie­
dnich funduszów. Mimo te jeanak uważamy, 
że przecież znalazłyby się środki na zaspoko­
jenie tych pilnych potrzeb w razie przeprowa­
dzenia odpowiednich reforr. w administracji 
państwowej. Błędem zasadniczym było to, że 
państwo podjęło się u nas najrozmaitszych fun 
kcyj gospodarczych i dla wypełniania tych 
funkcyj rozbudowało szeroko swój apara* ad­
ministracyjny, a skutek tego jest tylko taki, że 
zarówno państwo zwiększyło znacznie swe wy 
datki admiristracyjne, jak i gospodarstwo pry 
watne ponosi z tego fjwouu znaczny uszczer­
bek. Odnosi się to do regiementacji życia go- 
spodarczego przez rząd, która stworzyła konie 
czność rozmaitych władz, zatrudniających mnó 
stwo urzędników, a kióra jedyme krępuje roz­
wój prywatnej inicjatywy, odnosi się to rów­
nież do państwowych przedsiębiorstw przemy 
słowycli i bankowych, których działalność by­
ła przeważnie słusznie przedmiotem ostrej kry 
tyki w Komisji Budżetowej.

Z tego też powodu oszczędności budżetowe 
nie mogą polegać na skreślaniu jeno pewnych 
pozycyj preliminarza, bo na tej drodze zao­
szczędzić można rzeczywiście Jedynie niewiel­
kie sumy. Poważne oszczędności uzyskać bę­
dzie można dopiero wtedy, gdy rząd zaniecha 
— i to naprawdę — etatyzmu i nadmiernej re- 
glementacji życia gospodarczego, gdyż wów­
czas znaczna ilość prai owników państwowych

oubędz e się w  Salach Reprezen­
tacyjnych Ż yd ow sk iego  Domu 
Akademickiego (Przemyska L, 3)
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— ®r na rzecz Stowarzyszenia Buciko­
wego i Pomocy pozaszkolnej. :r 
Początek o godz. 7-mej wieczór.

etanie się niepotrzebną i odpadną wydatki dla I projektu reformy podatkowej.
ego

nich przenaczone. Nie mechaniczne zatem skrę 
ślanie pewnych punktów budżetu lecz zasadni- 
cza zmiana polityki rządowej w stoiunku doi 
życia gospodarczego może zwolnić Skarb Pań 
stwa od kilkuset miljonów niepotrzebnych wy 
datków i stworzyć podstawę dla przeprowadzę 
nia prawdziwej reformy podatkowej. A refor­
ma ta Jest dziś najpilniejszym nakazem chwil., 
gdyż na żadnej ;nnej droaze nie można obec­
nie spodziewać się wzmocnienia rezerw kapi­
tału w społeczeństwie, skoro widoki ja  kredyt 
zagraniczny nadal są i pozostaną przez dośó 
długi czas nader nikłe. Zrozumiały tę koniecz­
ność inne państwa, które choć bogatsze od nas 
i mające jednak większe możliwości korzysta­
nia z kapitału międzynarodowego. Pi zaprowa­
dzają właśnie teraz reformy podatkowe w kie­
runku ulg dla płatników, jak ta ma miejsce w « 
Francji, Ameryce, Belgji, Niemczech itd. Ta 
same momenty, które w  tych krajach ttzasnd 
nlają konieczność zniżenia ciężaru podatkoWw 
go, istnieją i u nas a nawet są ooe w  Polsce zna 
cznie donioślejsze. Jeśli więc w innych wypad­
kach wzorujemy się tak chętnie tm zagranicy, 
to i tych przykładów 'ekceważyć nam nie wał- 

; no i powinien je wziąć sobie do serca tak rząd. 
jak i Sejm przy uchwalaniu przyszli ocznego 
budżetu, jak i przy rozpatrywaniu rządowego

Dr. A. « .

Dalsza dyskusja nad budłaten; min skarbu. —  Prze­
mówienie posła Rosn arlcij

( Telefonem oa naszepo korespondenta)

W a r s z a w a .  3. 1. (Sin) Dzisiejsze posiedź© 
nie przedpołudniowe komisji budżetowej było 
poświęcone oświetleniu życia gospodarczego, w  
szczególności zaś krytyce obecnego systemu po 
datkowe&u Ponury obraz sytuacji gospodar­
czej kra. a odmalowali posłowi© wszysicich u- 
gruipowań. Wszyscy skarżyli się na nadmierne 
ściąganie podatków i na wzrost wydatków bu­
dżetowych. Pierwszy przemawiał p o « ł  Ros- 
m .m , który oświadczył:

Położenie skarbu jest dobre, oatomL st s> Łua 
cja gospodarcza 1 ftiuusowa ludnoLi jest coraz 
gorua. Świadomość tego przenika już do pew­
nych czynników w  ministerstwie skarbu cze ­
go dowód mówca widzi w  artykule wiioemim- 
stra skarbu Starzyńskiego, który uważa że sam 
dobrobyt skarbu nie wystarcza dla utrwalenia

stusunŁ ów gospodarczych W  budżecie naszym 
dochody dostosowują się do ustalonych z góry 
wydatków'. Polityka ta prowadzi do bankru­
ctwa, nieai.a bowiem miary w ocenie koniecz­
ności wydatków. System podatkowy jest fatal 
ny, zbytnio obciąża miasta, ale i położenie wsi 
jest katastrofalne. Chłop przestał być konsu­
mentem. Budżet teu jest zbyt wielki i nierealny. 
Doszliśmy do niego jednym skokiem, gdy była 
dobra koniunktura, a dziś twierdza, że to jest 
minimami od którego nie można odstąpić. W y­
miary podatków opierają się na samowoli ur-ęd 
ników skarbowych. We Lwowie nip. znaleziono 
nowrydh podatników 80-lctnich starców, utrzy­
mywanych przez dzieci, ii na zapytanie na ja­
kiej podstawie wymierzono im podatek docho­
dowy, urząd skarbowy cdpowieuział, że prza
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citż l czegoś żyjął
Dalej i" 11 v\ ca uskarża się na zbytnia rozrzut­

ność Banki: Gospodarstwa Krajowego. Nastę­
pnie zwraca uwJRę, że mono po' spirytusowy 
opanowany jest jakaś manja zagarnięcia wszys 
tkiego dla siebie, twierdząc, że hurtownie pań 
siwo we *>Ś lań.sze. Kiedyż to rząd dał dowód, 
że gospodarka państwowa może być tańsza? 
To samo dzieje się również z małemi rafineria 
mi. W  dziedzinie gospodarki drzewnej p. Lorek 
chciał jednym zamachem załatwić całą sprawę 
wywozu drzewa do Niemiec. Dotychczas‘ rząd 
chciał wszystkie podatki ściągać z miast i nai­
wnie myślał, że to uratuje wieś. Tymczasem 
dziś wieś, a więc 70 proc. ludności przestało 
być konsumentem i za ruina wsi musi nastąpić 
ruina miast.

Krzyk rozpaczy społeczeń­
stwa żydowskiego

Specjalnie muszę także mówić o ludności ży 
dowsMej Zaznacza się wprost lawinowy wzrost 
zubożenia masy żydowskiej. Przestdło to być 
sprawa wewnętrzna tej ludności- a stało się 
pierwszorzędną kwestia państwowa. Kwestja 
ta staje się także polityczną bo ludzie głodni i 
nie mający możności pracy produktywnej sta 
ją się zdolni do wszelkich czynów. Jeżeli rząd 
czasem interesuje się handlem, to tylko siilmej 
szem kupiectwem. a zapomina zawsze o intere 
saah najszerszych mas.
, W  dalszym ciągu mówca krytykuje system 
nieustannego podnoszenia ceł. 
i Wiceminister Grodyński usiłuje polemizować 
z  wrwodami posła Rosmarina, dowodząc że od 
drwili obniżenia podatku obrotowego, obroty 
przedsiębiorstw znacznie wzrosły.

Poseł Rosmarin: Skąd panowie maja te cy­
fry?  T o  fikcja, to dowolne cyfry.

Wiceminister Grodyński w dalszym ciągu 
dowodzi, że liczba przedsiębiorstw wzrosła.

P. Rosmarin: Panowie nazywacie to przed- 
siębiorstwem handlowem, jeżeli człowiek wozi 
wOzeii jabłek. Takiemu mówi się, że ma ohro 
tu 5.000 zł chociaż ich nie ma i dopiero się zbie 
ra składki dla niego, aby mógł zapłacić poda- 
fftL

P. Grodyński: Jeżeli są takie nadużycia, to 
proszę je tatn dokładnie podać, bo to nie jest 
w porządku.

P. Rosmarin: Panowie nie mogą obliczać o- 
brotów handlowycyh poza przedsiębiorstwami, 
prowadzącemu* księgi.

P. Grodyński: M y chcemy jaknajrychlej
dojść do ksiąg handlowych. Dążymy do tego ce 
lu przez wprowadzenie pół proc. stawki dla 
prowadzących księgi

Ostra krytyka działalności 
o. Czechowicza

Następnie przemawiał poseł Czetwertyński 
(KJ Nar.), który oświadczył, że największym 
ciężarem obecnego stanu gospodarczego iest 
trzyletni okres rządów p. Czechowicza. P. Cze
ohowicz nie miał planu finansowego, a znalazł­
szy się w dobrych warunkach, nie umiał zaua 
łizewać dochodów. Wiedział, że je ma, a kaza 
no mu wydać wszystko, jak najprędzej.

Mówca powiada, że w dziedzinie gospodar­
czej istnieje w Polsce wiele fikcyi. Taką fikcją 
jest sopa procentowa banków państwowych 
8 i pół, a prywatnych 13. Fikcją jest u nas rów 
nież giełda, na której wcale niema obrotów. A 
władze skarbowe zapomocą tych fikcyi urabia 
ją sobie newne przekonania. Również fikcia sa 
oszczędności w PKO bo dowiadujemy się. że 
PKO nabyła obligacje R. G. K.. wskutek czego 
oszczędności PKO niezem nie wypłynęły na po­
daż pieniędzy, Fikcją są i banki prywatne, któ 
re sa tylko ekspozyturami obcych banków Stan 
gospodarczy ludności jest wprost groźny, Obni 
żenie cen płodów rolnych obniża dochód drob­
nego rolni%fl o fi0O zł. rocznie I obniża poziom 
jeg gospodarstwa

Następni*1 przemawia poseł Chądzyński 
(NPR). -który domaga się reformy podatku do­
chodowego.

7. kolei zabiera głos noseł Diamand (PPS) 
który mówi: Dyskusja budżetowa w  naszych 
warunkach jest trudna ponieważ stanowisko 
posłów' musi zależeć od większego lub mniej­
szego zaufau!n do rządu, a tymczasem nie da 
no nam sposobności wysłuchania programu

rządowego, choć był czas na to. Co prawda 
skład tego rządu jest taki że konsekwentny ja 
kiś program trudno sobie wyobrazić. Bartel 
może zawieść i nas i was. Nie przypuszczam, 
ażeby jego enuncjacje programowe można by­
ło brać rid serjo Dalej mówca zwmaca uwagę 
na konieczność redukcji wydatków wojsko­
wych, Mówiąc o podwyższeniu docnodów zwra 
ca uwagę, że w tym momencie, gdy należałoby 
dążyć do porozumienia z Niemcami, w tym sa 
mym momencie wzniecamy wojnę celną.

Następnie mówca oświadcza: To co mówił
poseł Rosmarin jest krzykiem średniego stanu 
żydowskiego i nieżydowskiego. Poseł Rosma­
rin mówił głównie o położeniu Żydów, ale na 
tern tle wspólnych niedomagań nastąpiło zbliżę 
me między kupiectwem żydowskiem a nieżydo 
wsl.iem. Dalej mówca krytykuje oficjalnie cy­
fry o obrotach towarowych, stwierdzając- że 
są one dowolne. Urzędnikom podatkowym na­
kazuje się, żeby szacowali nie jak obywatele, 
lecz jak urzędnicy muszą to robić jeżeli nie

K R A K Ó W , Starow iślna* Tel.3119 esd.&— 4 
Specjalista cbor. uszu, nosa, gardła i imam

Dr. A. SCłtW Ik PZBART
G a b i n e t  o p e r a c y j n y  

N o w o c z e s n e  i n h a l a t o r i u m  
P o g o t o w i e  dla usuwania ciał obcych

U L G I dla Pedagogów, czł. Kas cb., thrzędn.

chcą powiększać kadr emerytów.
Poseł Rataj uskarża się na ciężki stan rolni­

ctwa. Polemizuje z nim wieffnir,. Grodyński.
Poseł Polakiewicz (Bb) zarzuca postowi Dhł 

mandowi, że rzucił niesłychany zarzut pod adre 
sem rządu w sprawie wojny celnej.

Poseł Diamand oświadcza, że przs puszcza, 
że w tej sprawie rząd zabierze głos i że uęzyni 
to w przyzwoitszy sposób, aniżeli to czynił po­
seł Polakiewicz.

Na tern przerwano posiedzenie.

Podniecona atmosfera w Hadze
H a g a, 3. 1. PAT. Rokowania w sprawie pia 

nu Younga rozpoczęły się w atmosferze pod­
niecenia, które jak tu powszechnie utrzymuj j 
wzmaga się coraz bardziej. Poważnie przyczy­
nia się do tego fakt, że nacjonaliści niemieccy 
mają do czynienia z rządem, którego autorytet 
zost.ł poważnie poderwany przez ostatnie wy 
stąpienie dra Schachte, który uJał się do Hagi 
majac z góry to przeświadczenie, że najpóź­
niej tuż po konferencji zmuszony bedzie podać 
sie do dymisji. W  tutejszych kołach politycz­
nych uważają, że wprawdzie plebiscyt dnia 29 
grudnia 1929 r. w sprawie przyjęcia planu Youn 
ga zakończy? sie niepowodzeniem nacjonali­
stów, nie mniej jednak wykazał istnienie bloku 
miljonowych rzesz wrogich wszelkiej myśli 
pokojowej, gotowych przy każdej sposobności 
narzucić swoją wolę większości społeczeństwa 
niemieckiego.

Zdaniem tych kół, od śmierci dra Streseman 
na, który dzięki swojemu prestiżowi na terenie 
międzynarodowym mógł jako tako przeciwsta 
wić się Wszeehniemcom, niema w Niemczech 
osobistości, któraby mogła utrzymać w kar­
bach rozagitowanych nacjonalistów. W  tuteł- 
szych kołach politycznych utrzymuje się prze 
koranie. że minister finansów Rzesz-" Molden- 
hauer pozostaje w bardzo bliskich stosunkach 
z drem Schachtem. któremu w znacznej mierze 
zawdzięcza swoie stanowisko. Zresztą dr. 
Schacht nosiada w łonie delegacji niemieckiej 
męża zaufania w osobie dyrektora banku Voc- 
kego, jednego ze swoich najbliższych współ­
pracowników. Za pośrednictwem dra Vockego 
prezydent banku P-reszy będzie się starał w y­
wierać stale wpływ na delegację niemiecką i 
przeforsować idee zawarte w znanym memo­
riale.

Francja nie zgodzi się na zmiany
w planie Younga

Ha g a .  3 1. PAT. Według obiegających tu 
pogłosek rząd francuski uprzedzony ukazaniem 
się memorjału dra Sehachta postanowił nie do­
puścić do wprowadzenia żadnych nowych do­
datków do planu Younga, które mogłaby eweti 
tualnie zaproponować delegacja niemiecka 5 u- 
zupehiić plan Younga .jedynie decyzjami które 
powzięły mocarstwa na mocy raportów komite 
tu w organizacyjnych, co do organizacji i fun 
ketonowa nia banku dla wypłat międzynarodo­
wych. co do niemieckich kpie i żelaznych i zasta 
wionycii dochód ów skarbu Rzeszy co do świad 
czeń w naturze oraz likwidacji przeszłości i 
wreszcie co do tak zw. majątku ustąpionego. 
Koła francuskie utrzymują, że o iieby delega­
cja niemiecka pod ukrytym naciskiem dra Scha 
chtn chciała przeprowadzić punktv zawarte w 
memoriale prezesa Banku Rzeszy, wówczas 
minister Curtius i jego niemieccy koledzy spo: 
kaią się ze stanowcza odmowa co narazi kon­
ferencję na niepowodzenia, które zakwestjonu 
ją jednocześnie plan Younga i wszelkie konce­
sje uzyskane przez Stresemanna. zarówno w

sprawie ulg reparacyjnych, jak i wcześniejszej 
ewakuacji Nadrenii.

* 9 9

H a g a .  3. 1. PAT. Wczoraj o godz. 9-tej wie 
czorem przybyła tu delegacja francuska. •

* * *

Ha g a ,  3. 1. PAT. Tardieu, Jaspar, Moreau 
i Franąui odbyli konferencję.

Pziennik francuski ubofęwa 
z powodu braku Stresemanna

P a r y ż ,  31. 1. PAT. „Petit Parisien" przed 
otwarciem konferencji haskiej wyraża zapatry 
wanie, że ogólna sytuacja przedstawia się za­
dawalająco zarówno z punKtu widzenia francu 
skiego, jak i międzynarodowego. Dziennik wy­
raża jednak obawę, ażeby sprawa odszkodo­
wań wschodnich nie nastręczyła poważnych tru 
dności, wraszcie wyraża ubolewanie z powodu 
braku dra Stresemana i jego polityki pojedna­
wczej.

Likwidacja dyktatury w Hiszpanji
M a d r y t  3. 1. (AW ) Wczoraj w godzinach 

popołudniowych odbyło się posiedzenie rady 
koronnej Hiszpanii, na którem miała być osta­
tecznie rozstrzygnięta kwestia dyktatury i e- 
wentuainego usV pienia Primo de Rivery. Na 
posiedzeniu tern ł-rfcno de Rivera wygłosił dłuż 
szą mowę, w  której zapowiedział iż w pierw- 
szem półroczu r 1930 odbędą się wybory gmin 
ne i samorządowe, przy czem na wsiach 1/4 
mandatów otrzymają właściciele ziemi i n,ieru 
chomości. w  miastach zaś przedstawiciele prze

mysłu : handlu. Po rozwiązaniu zgromadzenia 
narodowego w końcu i pca rząd przedłoży kró 
łowi projekt zmian ustrojowych z Hiszpanią.

r
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MAKSIMUM JAKOŚCI M INIM ALNE CENY!
może dać tytko ..Uciecha", mając największą salę teatralną w Krakowie, najnowsze Urządzę 
oia techniczne dla filmów synchronizowanych wszelkich l>ez różnicy systemów.

Trzeci tydzień wyśw ietlan ia najw iększego film u dźw iękowego śpiewnego

Ś P I E W A J Ą C Y  B Ł A Z E N
z Ben^Jnym Al JoLsonem w  roli głównej. Arcydzieło to widziało 40 tysięcy osób — widzieć 

cały Kraków! — — — —  O d  d z iś  c e n y  z n i i o n e  (od Zł 1*30 do 3,40
od godziny 5-tej, w  niedziele i święta o godzinie 3-ciej pop. przedstawienia popu 

JU$y .Uciechy" otwarte codziennie od 3.30. w  święta od godziny 2-giej,

0  jednolity program społeczny
{Głos w dyskusji)

Bardzo duto się u pas aa konferencjach dy- 
sputaje. Dyskusje te są nieraz tak rozwlekle, 
ś i  pcezydium zmuszone jest nawet zamknąć 
Batę mówców i ograniczyć czas przemówień. 
L*cx dookoła czego toczą się te dyskusje? 
Czy poruszane w  nich są kwestie ideologiczne 
stam-sjonizmu? Czy zajmują się nasi delegaci 
żywotnemi kwestiami i zasadniczemi problema 
m] naszego programu?

Niezorganizcrwany był dotychczas stam-sio- 
nizm, nie skoordynowane byty lego wysiłki. 
Stąd pochodzi ta odstraszająca wprost rozbież 
ność myśli i stanowiska różnych egzekutyw 
krajowych stam-sjońskich. W iele szkody w y­
nikło z tego powodu. Z braku centralizacji nie 
mogło być wiele kwestyj. zasadniczej wpiost 
natury, wspólnie rozpatrywanych. Znalazły one 
różne Interpretacje, różne rozwiązania w ra­
mach organizacji stam-sjońskiej. Ten chaos w 
naszej ideologii, doprowadził do dzisiejszego 
stanu, a więc nie dziwmy się, że inną ideologię 
reprezentują stam-sjoniści niemieccy, inną cze 
cbpsłowaccy, a zgoła inną my, Nasi delegaci 
na kongresy sjońskie mieli możność niejedno- 
knjtnte przekonać się, że w niektórych, nawet 
pierwszorzędnej wagi kwestjach prędzej poro­
zumieć się mogli z prawicą naszą, niż z naszy­
mi stam-sjońskimi towarzyszami z Berlina czy 
Morawskiej Ostrawy. Rozbieżność ta, która 
nas osłabia, istnieje przeważnie w ustosunkcwa 
nlu się do najżywotniejszych kwesty! ideolo­
gicznych, których stam-sjonizm dotychczas nie 
rozwiązał kategorycznie i bezkompromisowo, 
a na które wciąż odpowiadał mglisto, lub wogó 
le nie zajmował stanowiska wobec nich. Mam 
na myśli kwestję, która w naszej konstruktyw­
nej pracy odbudowawczej, jest bodaj najważ-

1 ’s?fi— a której na :m!e ‘ ^"ostla społeczna.
Szary, brzemienny w  troski dzień palestyń­

ski znu.sza ich do rozwiązania kwestj: i polecz 
nej, do kategorycznego rozwiązania Czyż nie 
w;dzimy że kTaj budować się musi wedle ' ev- 
ncgo określonego rlanu, w pewnym k;crunku 
ekonomiczno-społecznym? Czyż nie zdajemy 
sobie sprawy z tego, że chalucowi naszemu, 
stojącemu we walce o byt codzienny nasuwają 
się w d ą i problemy socjalne, żądające natych­
miastowego rozwiązania 1 odpowiedniego usto 
stmkowania ste do nich? Ustawicznie nasuwają 
ml się pytania takie, jak: Czy socjalizm jako 
doktryna społeczna zdoła rozwiązać zawikłaną 
kwestie bytu 1 współżycia społecznego? Czy 
walka klasowa oraz dogmat rewolucji socjal­
nej mogą być parolą budowania nowego społe-

czeństwa w Palestynie? Jaki ma być stosunek 
kapitału do pracy, własności prywatnej do ko­
lektywnej? Czy socjalizm w Palestynie stwo­
rzy pomost, czy przepaść między kapitalistą a 
robotnikiem? Czy przyczyni się on do rozwoju 
kraju? Czy problem zachowania równowagi 
społecznej jest do pomyślenia? — Czy może 
on, jako jednostka ną powyższe pytania odpo­
wiedzieć? Czyżby to miało być jego sprawą 
prywatną, w jakim kierunku pójdzie rozwój 
kraju? I ot w tem leży sedno rzeczy, w tem 
leży powód naszej słabości. Orzechem i błędem 
naszym Jest to, żeśmy zamykali oczy, gdy o  
ten problem chodziło. Błędem było to, żeśmy 
pozostawiali ten problem dobrowolnemu roz­
strzygnięciu każdej jednostce z osobna, żeśmy 
go celowo omijali, czyto zachowywali obojęt­
ność względem niego. Czyż można dzisiaj po­
myśleć o budowie, konkretnej budowie kraju, 
nie mając konkretnego programu społecznego? 
Czyżby stam-sjonizm miał być tylko ruchem 
golusowym, który przechodząc na grunt pale­
styński kończy swój żywot? Czyżby ideologja 
stam-sjonizmu tylko na pewien krótki czas za­
krojona była?

Dzisiaj, gdy tow. Dr. Schwarzbart i Bileski 
na ostatnim kongresie podjęli kroki, celem 
wzmocnienia szeregów naszych, przeprowadzę 
nia sanacji w organizacji stam-sjońskiej, winni­
śmy pamiętać, że tylko jednolity pogląd na za­
sadnicze punkty programowe (a takim chyba 
jest kwestja: „jak budować Palestynę?*') zli­
kwiduje dzisiejszy stan w stam-sjoniźmie, wy 
równa rozbieżności i doprowadzi do potęgi 
stam-sjonizmu.

Tylko wtedy, gdy nie będzie tej tak wprost 
drażniącej sprzeczności zdań, odnośnie do pro­
blemu socjalnego, której jest dzisiaj głównem 
zagadnieniem idei sjońskie], wśród przywód­
ców różnych egzekutyw krajowych organiza- 
cyj stam-sjoiiskich, nastąpi wzmocnienie na­
wach szeregów.

Niechaj obecny zjazd stoi pod znakiem tego 
problemu. Przywódcy nasi winni głos w  tej 
sprawie zabrać! Niechaj jasną i konkretną bę­
dzie ich odpowiedź! Odpowiedź ich zapełni lu­
kę Istniejącą dotychczas w naszej ideologii. 
Złamać musimy raz wreszcie naszą tradycje, 
dysputowanla jedynie i wyłącznie nad działal­
nością egzekutywy. Obecnie na porządku dzfen 
nym niechaj stanie kwestia naszego programu 
społecznego!

Brno. Sz. Goldberg.

W a r s z a w a .  3. 1. Sin. Na dzisiejszem popo 
łudniowe-m posiedzeniu komisji budżetowej prze 
mawiali posłowie: Malinowski, Kozłowski, Łu­
cki 1 KomockJ, Jako ostatni przemawiał refe­
rent poseł Rybarski. poczem zabrał głos min. 
.Matuszewska, który stwierdza, na wstępie że 
niektóre zarzuty były oparte na sprawozda-

Min. Matuszewski crzyznaie,
że skargi nr ściąganie podatków sq słuszne

P. minister jako polemista —  Niezwykła kurtuazja wobec poprzedników
(Telefonem od naszego korespondenta)

niach N. 1. K. P. Mówca bierze w obronę go­
spodarkę banków państwowych urzędników i 
ich funkcji wreszcie odpowiada posłowi Ros 
marino w,.

Poseł Rosmarim — oświadcza min. Matu­
szewski — podobno wyraził się. że budżet nie 
jest realny. Ja sądzę, że raczej możn&by powie

dzeć. że jest za wysok'. Realny jest całkowicie. 
Potwierdza to referent Rybarski w znacznej 
mierze. Budżet jest raczej obliczony za pesymi 
stycznie, t^oiuiast nierealne byłyby projekty 
podatkowe posła Rosmarkia, gdyby chciano 
wprowadzić je w  życie. Z wyrazem ..nierealny 
budżet" należy się posługiwać ostrożnie W  wie 
lu skargach na ściąganie podatków mieli pano­
wie zapewne słuszność. Trzeba jednak wycho 
wywać urzędnika skarbowego i on się niewą­
tpliwie wychowa, aie też trzeba wychowywać 
płatników.

Następnie przemawa referent poczem pono­
wnie zabrał głos mm. Matuszewski który o-
świaułcza;

Panowie byli łaskawi w  niektórych swoich' 
praemówtonłaoth przeciwstawić mnie min. Cze­
chowiczowi. Nie mogę tego traktować polity­
cznie, bo nie mam politycznego sumienia. Mam 
zwykłe sumienie zwykłego człowieka i nie mo 
gę się zgodzić bezpośrednio ani pośrednio na 
użycie mojej osoby Jako tła do ataków na mdu. 
Czechowicza. Pozwolą wobec tego panowie ie  
Jako osobiście wciągnięty do dyskusji, powiem 
panom otwarcie co myślę w  tej sprawie. Tu 
podkreśla minister zasługi wszystkich popraerf 
nich ministrów skarbu i oświadcza: Posiew  aż 
mówię ściśle osobiście I tylko w  swem wła- 
snem imieniu, pozwolą panowie, że wymienię 
najważniejsze zasługi, Jakie widzę. P. Włady­
sław Grabski pozostawił nam po sobie Bank 
PołsUd i monopol spirytusowy. P. Michalski po 
ciężkich 1 tragicznych walkach zdobył dlą pań 
stwa polskiego monopol tytoniowy. P. Zdzłę- 
chowski wstrzymał ruchomą mnożną i dopro­
wadził do osiągnięcia równowagi budżetowej. 
Wreszcie p. Czechowicz zostawił po sobie dwie 
olbrzymie zasługi: Zrównoważony budżet i u- 
stabilizowaną walutę. Dlatego sądzę, że narwij 
tezą zasługą, jeżeli wogóle taka jęsfc jest to tył 
ko, że może dotychczas nie uroniłem nic z pra 
cy mych poprzedników. Będę niezmiernie szczę 
śliwy, jeżeli do końca mojej działalności nie 
zmarnuje nic z  tego dorobku, Ale nigdy i z żad 
nych względów nie zgodzę sdę z panami, że 
można te zasługi których p. Czechowicz część 
na siebie bierze, negować łub zapominać. Mó­
wię to. ponieważ pragnę, ażeby nikt nie przy 
puszczał, ażeby mógł Uczyć na modą Jawną łub' 
milczącą pomoc w  krytyce działalności p. Cze 
chowlcza.

Następne posiedzenie komisji Jutro o godz. W 
Na porządku dziennym budżet rady mtołstrów. 
Przemawiać będzie m. te. premier Bartol. Po  
poUidirrilu odbędzie się najpierw głosowanie nad 
budżetem mm, skarbu poczem rozprawa nad 
budżetem rady ministrów.

Sejm zbiera się 10. bm.
(Telefonem od naszego korespondent*}

W a r s z a w a .  3. 1. Najbliższo posiedzenie 
plenarne Sejmu odbędzie się M) bon. Poocd A - 
nie komisji kontroJi długów państwowych w y  
znaczono na dzień 9 bm. pobtedzecńe htnutaS 
skarbowej odbyć aie ma według u m M ń  
10 bm.

Stanowisko centrolewu wobee 
rządu prof. Bartla

W a r s z a w a ,  3. 1. (A W ) Przaewodniczący
klubów, wchodzących w  skład „Centrolewu" 
odbyli według wiadomości uzyskanych przez 
Agencję Wschodnią szereg konferencyj infor­
macyjnych. Stanowisko „Centrolewn** będzie 
ustalone dopiero po ekspose p. premiera Bartla 
w Sejmie. Ekspose oczkiwane jest 10 bm. t. za. 
na pierwszem poświątecznem posiedzenia Soś­
niu.

 o------

Konferencje p. premjera
W a r s z a w a ,  3. 1. PAT. W  dniu 3 bm. o 80 

dżinie 9-tej rano p. premjer Bartel odbył blisko 
godzinną konferencję z ministrami: Zaleskim I
Matuszewskim. Następnie p. premjer Bartel 
konferował z ministrami: Matuszewskim i Pry 
storem.
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W powitaniu sosicjitcgo gościa wezmą udział wszyscy uczestnicy
Zjazdu Krajowego

Prezydent światowej Organizacji słońskiej 
Naciami Sckoknv przyjeżdża do Krakowa w 
niedzielę. ?. stycznia pociągiem pospiesznym, 
który przybywa z Warszawy do Krakowa o 
godz. lOtei w nooy.

Ponieważ równocześnie z naszą konferencją 
odbywa się konferencja Krajowa Org. Sjoń- 
skiej b. Kongresówki w Warszawie, przeto usta 
łono ostatecznie, że prez. Sokołow dopiero w 
drugim dniu naszego Zjazdu tj. w poniedziałek 
wygłosi w  Krakowie referat. Wobec tego osta­
tecznie porządek dzienny konferencji ustalony 
został następująco:

Pierwszy dzień obrad niedziela 5. >■'
1930 r. początek o godz. 10.30 przedpci.

Pierwsze posiedzenie:
1) Uroczyste otwarcie Zjazdu i rzut oka na 

sytuację polityczną w kraju oraz obecną sy­
tuację w sjoniźmie, referuje prezes Organiza­
cji poseł Dr. Ozjasz Thon

2) Wybór Prezydjum Zjazdu
3) Powitania
4) W ybór komisyi.
Przerwa obiadowa.

D rogie posiedzen ie (początek o godz. 3. popoł.)
1) Obecny stan organizacji krajowej — refe­

ruje prezes Egzekutywy Dr. I. Schwarz- 
bart

2) Ideał i zadania młodzieży ogólno-sjońskiej 
w  obecnej chwili — -referuje Izak Stern, 
członek Egzekutywy,

Prezydent Egzekutywy Światowej Organiza 
dp Sjoaistyczoej, Nabum Sokołow, który w  po­
niedziałek, 6 bm. wygłosi referat na konferencji 
Stfonistycznej naszej dzielnicy, — wygłosi tego

Z  TEATRU, LITERATURY l  SZTUKI
_  K R AK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI. Dziś w  

robotę o  godz. 8*30 wiecz. II. premjera Trupy W i­
leńskiej. badjim będzie dramat pt. „Żądza" E. 
0 ‘Neiła. w  przekładzie  i reżyserji A brama Teiitel- 
bawna, a w  świetnem wykonaniu znakomitych 
artystów Trupy W ileńskiej i  pp. M Orleską, J. 
Kaanenem i  J. Wajslicem na czele. Dziś o 5 pop. 
po cenach zniżonych arcydzieło Pereca „Nocą na 
starym rynku"1 w  inscenizacji i reżyserji Dawida 
Hermana. Bilety wcześniej do nabycia w  firm ie 
Faschłbaib, Grodzka 46 (tel. 32—56).

— Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie­
waż w występach St. Jaracza nastąpi w  najbliż­
szym czaisie przerwa, dini nadchodzące poświęco­
ne będą na ostatnie przedstawienia tych sztuk 
x jego udziałem. Dziś po raz 6-ty „Uśmiech losu"1 
Perzyńskiego, zaś jutro i pojutrze „Artyści". Dziś 
popołudniu na przedstawieniu dla dzieci „Kopciu­
szek11 w  nowej, efektownej inscenizacji. W  peł­
nych próbach Grzymały- Siedleckiego „Maman do 
wzięcia1*.

— TE A TR  R EW JI „P A N T E R A 11 (R AJSKA  12).
Dziś prenijera fascynującej rew ji „Miłość w  pło­
mieniach11 w długim korowodzie obrazów pełnych 
humoru i artyzmu wystąpią ulubieńcy Krakowa 
pp. Rapacka, Celińska, Różyńska, W ołowski, P i­
larski (junijor) oraz cały zespół teatru. W ystąpi 
również po raz pierwszy nowozaangażowana To- 
fja  Koralówna. Codziennie 2 przedstawienia o  g. 
7T5 i 915, w  niedzielę 5-go i w  poniedziałek 6-go 
dodatkowo trzecie przedstawienie o  godz. 5T5.

— TE A TR  DLA DZIECI I  M ŁO D ZIEŻY (R A J ­
SKA 12) wystawia w  niedzielę 5 bm. o  godz. 
11*30 przedpoł. baśń fantastyczną pt. „K ró l śpioch11 
Bilety do nabycia w  firm ie p. Rudnickiego, Rynek 
linja A —B) w cenie od 1—3.50 z ł w raz z  garde­
robą.

Na dworcu kolejowym przywita czcigodnego 
Gościa cala konferencja Krajowej Organizacji 
Sjońskiej w komplecie. Zwracamy się również 
do społeczeństwa żydowskiego w  Krakowie, by 
wzięło udział w powitaniu prez. Sokołowa.

3) Dyskusja nad referatami ad 1) i 2) i piscm 
nem sprawozdaniem Egzekutywy".

Koniec posiedzenia o godz. 8-mej wieczór. 
Od godz. 8-mej wieczór obradują komisje.

DRUGI DZIEŃ OBRAD, PONIEDZIAŁEK 
6 STYCZNIA 

początek o godz. 9.30.
Trzecie posiedzenie:

1) Obecna sytuacja w sjoniźmie i Palestynie 
—  referuje prez. Egzekutywy Światowej 
Organizacji Sjońskiej Nachum Sokołow

2) Dyskusja nad referatem prezydenta Soko­
łowa.

Zamknięcie posiedzenia o godz. 1-ej. Obrady 
komisyj od godz. 2-giej.
Czwarte posiedzenie: początek o g. 3.30 popoł.

1) „Drogi naszego uzdrowienia gospodarcze- 
go‘‘ — referuje Dr. F. Rotenstreich

2) Dyskusja nad referatem Dr. Rotenstreicha
3) Nowy statut organizacyjny — ref. A. Hof- 

statter, gen. sekr.
4) Referat budżetowy — ref. Mgr. L. Salpe- 

ter, czł. Egzekutywy
5) Wybór Władz Partyjnych
6) Wn‘oski komisyj i uchwały.

samego dnia — w poniedziałek 6 bm. — o godz. 
8 wiecz. publiczny odczyt w sali Starego Tea­
tru n. t. „Teraźniejszość i przyszłość sjonizmu“ . 
Odczyt wygłoszony będzie w języku polskim.

— JE D YN Y  KONCERT ZNAKOMITEGO DRE­
ZDEŃSKIEGO ZESPOŁU IN STRU M ENTALNE­
GO odbędzie sdę w  Krakowie we środę 8 bm. w  
Starym Teatrze. Koncert t e i  ze względu na boga­
ty i rzadko u nas wykonywamy program jak rów ­
nież jego wykonawców, którymi będą nadworni 
wirtuozi: Kr. Rucker (flet), J Kómig (obój), K. 
Schutte (klarnet), P. P lu tier (kornet), W. Kno- 
cbenhauer (fagort), oraiz świetny pianista T. De- 
metTiescu, będzie prawdziwą atrakcją dla melo­
manów naszego miasta.

—  W IECZÓR R E C YTATO R SK I K A Z IM IE R Y  
RYCH TERÓ W NY. W  środę 8 bm. odbędzie się w  
sali Btoilońskliego (Rynek 34) doroczny w ieczór 
znakomitej mistrzyni żywego słowa K. Rychferó- 
wry. Program zawierać będzie perły najnowsze­
go repertuaru artystki. Bilety do nabycia przy 
sali.

— „W  W A LC E  O NO W Y F ILM -. Odczyt p. dr
Stefamjł Zahorskiej z  W arszawy odbędzie się w  
Kollegium W ykładów Naukowych (rynek A— B 
39) w  niedzielę 5 bm. o godz. 7 wieoz.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
K R AK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI

Sobota: 5 pop. „Nocą na starym rynku1* (ceny 
zniżone); 8‘30 wiecz. „Żądza" (premjera — występ 
Trupy wileńskiej). ,

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Sobota: pop. „Kopciuszek" (ceny zmdiżoine); w ie 

ozór „Uśmiech losu".
Niedziela: pop. „Betleem polskie" (ceny zniżo­

ne); wiecz. „A rtyści1*.

TEATR REWJI „PANTERA-
Sobota: „Miłość w  płomieniach* (premjera).
Niedziela: „Miłość w  płomieniach" (trzy przed­

stawienia).

Z życia żydowskiego na prowincji
W związku ze /bliżująctini się wyborami do rady 

miejskiej w Mielcu doszło, głównie daleki usiłowa­
niom sjcjiisiyczncgo komitetu wyborczego ,do poco 
zumienia między wszystkimi ugrupowaniami żydo­
wskiemu Utworzono ogóiniożydowsfci blok wiyłior-' 
czy, który do wyborów pójdzie solidarnie. Jest tej 
dia stosunków mieleckich fakt nader doniosły t po 
cieszający, gdyż dotychczas szli Żydzi do w y  bonów 
zawsze roziproszkowani.

Komitet ŹFN w MieLcu, urządził ostatnio rewfe, t t ó  
ra dzięki dobrej grze amatorów i należytemu ijety- 
gotowaniu pnzez pt Femichla bardzo tadme wypadNfc 
i przyniosła ztnaczny dochód na rzecz ŹFN. W  
brali udział pp. Zuckerbrodtówna. GetroaoówOBą 
Blattbe.rżanka, E. Fenichel, Lender, Gniewasz i H w  
singer z Krakowa. W  zespole orkiestry wz&ęS irlrfnł 
pp. Taffierówna, Schnalil i Czortkower; dyrygował 
p Alba Fenichel. j

W poprzedniej korespondencji z Mi-ełca ominięto 
przez przeoczenie nazwisko p. Goldsteina, b ó r )  
swoim żywym dziennikiem przyczynił się do upię­
kszenia* wieczorat

• • *
W  Strzyżowie odbyło się onegdaj walne zebrani©, 

członków związku młodzieży sjomiSitycznej „Meno-; 
rah“ , na kłórem udzielono absolutorium uożę*m|»ice-. 
mu wydziałowi oraiz wybrano nowy wydział w  aaj 
stępującym składzie: przewodniczący tcrw. Ozjasz. 
Stunmi, zastępca L. Gnuber, sekretarz F. Scbaohei, 
nadto Deutisch, Auerhahnówna, Kracherówma, Fłei- 
scherówna, Kaufmamnówna, Schiitz, Eftinger i Dym. 
Do komis ii rewizyjnej weszły Russówma, Guzłkó- 
wna i Haglówna.

« • »
Stow. Hatchija w Czarnym Dunajcn z nastainiem

sezonu zimowego rozwija intensywną działalność. 
Z okazji Chanankii urządziło przedstawienie dramaty­
czne oraz przeprowadiło zbiórkę domową na rzecz 
ŻFN. Biblioteka stow. „Hatchija" stale się rozwija. 
Ostatnio wzrósł księgozbiór dzięki ofiarności pp. 
Welnbergerów. Lehrerówien i dra Z. Dąbrowskiego,

Uroczystości makabeuszowskie 
na prowincji

Z okazji święta Chamka odibyły się zarówno w  
Krakowie, jak i wszędzie na prowlncj. uroczystości 
makabeuszowskie, które cieszyły się wielikiem po­
wodzeniem i za inter es owati i en i ze strony całej ładno1- 
ści żydowskiej.

W  RZESZOWIE urządził piękny wieczór Chanuko 
wy Wydział Towarzystwa Żyd. Szkoły Ludowej, 
Średniej i Zawodowej. Główne punkty programu w y 
konali uczniowi© i u.czenice szikoly, a w szczególno, 
ści zagajenie wyipowiediziała Mina Trohmówna, żywy 
obraz wykonali uczniowie Birnibaum, Blau, Konwi-' 
ser, Woifówma, Johanesówna, Krausówna. Taniec 
uczenie wywołał burzę oklasków. Wieczór był wiiełi 
kim sukce.sem moralnym i materjalnym pięknie roz­
wijającego się Towarzystwa szkoły żydowskiej.

Komitet Lokalny org. sjon. w  Rzeszowie urządził
wieczór makabeuszowski w dniu 29 ub. m. Wieczór
zainicjował chór młodzieży z org. Agudat Hanoar,
Brłth Trunnpeldior i Hasz orne r Hacair, zagaił prezes
K. L. Dr. Hopfen, recytował p. Fróhliich, piękną mo
wę uroczystą wygłosił tow. dr. Geier ze Lwowa.• • •

Na wieczorze cha mikowym w Brzesku wygłosił
referat n. t. „Dawni a nowu Makaheusze" tow. Mena
ker z Krakowa, zagaił prezes K. L. dr. Kribtenstein.

• * *

Wieczór chanukowy w Mielcu wypadł nader oka­
zale i uroczyście szczególnie dzięki uczestnictwu 
tow. Joachima Neigera z Tarnowa, który wygło&ił 
piękną mowę uroczystą. Wieczór zagaił prezes stow. 
„Tel. Aw iw " ‘ ow. Hocbhaus, deklamowały pp. M*Me 
równa i Germanówina. Chór odśpiewał szereg picśbi,
p. Goldisteim odczytał własne wiersze.

• • •

W  Dziedzicach odibyl się wieczór chanukowy w  
salach p. Schneebauma staraniem organizacji kobiet. 
Szczególnie pięknie wypadły produkcje dzieci, przy
gotowanych przez p. Drpwą Sigmundową. Szczegół
ni© podobała się 5-letmia Frydzia Sternliohtiównła.' 
Bardzo podobał się śpiew p. Celiny Nadlówny z Kra 
kowa.

• • •

Na wieczorze chanukowym w Strzyżowie wygło­
sili przemówienia tow. Gruber i Stunm. dekJaroowa 
la tow. H. Springeirówna.

• • •

W  Czarnym Dunajcu odbyło się w  związku z Cha 
nuką przedstawienie szituki Sygtlia pt. „Dus Chn- 
pekleid11. Podnieść należy szczególnie pracę reżyse 
ra p. Kleipipla oraz grę młodziutkiej p. Banachówny, 
nadto p. Kleppła oraz p. Guttfreundówny, Sine ©ró­
wny, Efenerówmy, Mahlera, Banacha, Spreya. Eta© 
ra 1 Appla. P. drowi Pacanowecrowł należy się podofę 
kowani© za bezinteresowne udzieleni© saA w swym 
dotno na tę rcęirez©.

Nr. Ł

zach. Matcpoiski i Śląska
Referat Prezydenta Sokołowa odbędzie s '«  w drugim dniu Zjazdu

Nahum Sokołow wygłosi wKrakowie odczyt
w sali Starego Teatru
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Ptze^omowa chwila w iyciu Saula Czernichowskiego
Z okazH jubileuszu poety

iL odieetej -Si rodzinnej jednego z rzadkich osiedli 
j»a bezkresnych stepach Lkrainy przybył 

TtinAy CzsTinachowski na studia uniwersyteckie do 
Odwsy, pe*nej wiru wiiefk omie jski eg & Jeszcze w  du 
u f  jego rozbrzmiewa tęskna dum ka rosyjska, a w  
iraniiy i niezatarte Jeszcze sa krajobrazy ojczystych 
■Iren. Żyw e jerzcze sa wspomnienia słooecznjgo 
drtedństiwa, peteeso beztroskiej prostoty, które spę­
dził pod okiem kochających rodziców.

7j«iim « warunków podziałała jednak nań gwałto- 
wdSu  Nie jest to już ti apiotowate chłopię, a poważny 
irJnA m o czarnych, głębokich, myślących oczach.

Często przebywa nad brzegiem Monza Czarnego, 
wsłuchując się w  głuchy łosicot fal, który napełnia 
doszc jego uwiroltwemem dla przemożne; siły przyro­
dy. W tedy powstają poecaje, w  btóiych daje wyraz 
swoim uczuciom.

Czasem przebiega szyhko różne ulice Odesy i 
wchłania puiądftiwftę gwar miasta, podchwytuje ko­
miczne sytuacje i daje upust swe} Trdości życia w  
swawolnych wierszykach.

P is ie  też czasem po hebrajska, dla swych przyja­
ciół chowewe—sjooistów, ał. o wieje częściej i chę­
tnie} piaze w  języku rosyjskim, zwiaszc— gdy ży 
wiołowo opiewa nastroje swej duszy.

W Odeśle jesi żywy wtedy ruch chowewe—sjoni- 
»tów, wśród których działają przywódcy tej miary, 
co Pińs kier 2). : Achad—Haam" 3).

Czernichowski napotyka tu wielu młodych entu­
zjastów , z którymi zawiązuje serdeczne stosunki, 
między tan. poznaje KtaueneraH), Jiziś słynnego kry­
tyka literatury heberajkkiai, który już wtedy zażywał 
mini wśnjd towarzyszy. Oba" młodzi indzie puko- 
chałi się wzajemnie. Uczuciowy i łatwo ulegający 
nastrojom poeta chętnie się poddawał kierownictwu 
bardziej odeń zrównoważonego i doświadczonego 
kolegi. Wionsze swe Cze mich owski często odczyty- 
wał Kłaussierowii, który moi udzielał odpowiednich 
wskazówek krytyka.

Był to pogodny dzień zimowy, gdy przyjaciele 
udali się ra przechadzikę, w  kierunku morza Czer 
nichowsU recytował swe najnowsze poezje w  języ­
ku rosyjskim, Kiausner był porwany ich pięknem.

„Słuchaj chłopcze, —  rzekł z irwezw ykła u niego ■ 
g w aftow uośc:ą Klausa er, — i ahwycił poetę z,a rę- ! 
kę, — tobie nie wolno pisać w języku rosyjskim 
Zdumiony jego zdenerwowaniem, patrzy nań poeta ' 
pytającym warokaem.

,Pomyśl, —  i t  poetów mają Rosjanie, — ciąg­
nął Au ej Kilansner wamszomyim głosem, — a nasza 
nowa literatura hebrajska, jakżeż ubogą jest. Ja nie

2) Auror „Autoemanzipatlou".
3) Autor zbioru artykułów: „Al paraskat drzełum'1
4) Ofoecaue pnofsJsor uniwersytetu hchrajslkieg, w  

J eroBoUmie.

chcę i ’ i«ie pozwolę, aby twoja twórczość stała się 
rram obcą. Saudu, przyrzekni} mi, że nigdy nie w eź­
miesz do l ęki która, aby napisać wiersz rosyi afcT\ 
Oczy Czcuulchowtskitgo rozwarły się szeroko, peł­
ne zdumienia: „To  jest ni< możliwe, — odrzekł spo­
kojnie. —  Cz3*ż mam zrezygnować z języka moach 
myśli, czyż me rozumiesz^ jakioj ofiary odemule wy  
magasz? Wla-jmian boga.ego słowaiioBwa języka ro­
syjskiego. chcesz, bym się ograniczył do jęzjtka, w  
którym Iediwie że z  tmrWścd.ą się wysławiam? Nie, 
— tego nigdy twe zrobię! Zrezygnować z języka ro­
syjskiego, jako z  wyrozjin:owi'ch uczuć i myśli, zna 
czyłoby to skazać się dobuowotaiie na to, aby zamil­
kła moja dusza pootydka".

„Nie zrozumiałeś mnie pnzyjaoie4u>, —  odrzekł 
Kiaiusuiea — Cieszyłem się zawsze, widząc ciebie 
tak pięknym I petnym harmonii, ciała i ducha. Nie 
chcę, byś starą! kiedyś na rozdrożu, wybierając mię ■ 
dzy dwiema ojczyznami swego ducha, kulturą ro­
syjską a hebrajską. Chcę się uchronić od tego rozdar 
cia duchowego, a zarazem uratować cię dla nas", — 
to mówiąc położył mu ręKę na ramieniu i popatrzył 
poecie poważnie w  oczy ze słowami:

„C zy mój przyjaciel mi nie wierzy, że pragnę le- 
dy.nie jego dobra?"

Czernichowski zacisną! usta. „Żądasz, czego w y­
pełnić nie mogę. Wszak poeta musi mieć czytelni­
ków, słuchaczy, w  których duszach wiersze jego od. 
biją się głośnem echem.

Pozostać poetą hebrajskim, to znaczy być głosem 
wołającego na puszczy, skazać się na uapomn.enic. 
Obcemd świiatu pozos.aną na zawsze pieśń i jej pie­
wca".

„Mylisz się przyjacielu, — odrzekł KiiauMiei. — 
Twoia pieśń, pełna siły Li: piękna, nie zaginie. Ona 
wychowa sobie czytelników, pieśń twą pójdzie w 
lud, a piękno jej-budzić będzie przebrzmiałe echa 
poezji biblijnej. Czyż nie szczytna misja cię człeka?"

Stanęli rad brzegiem morza.
Do głębi wzruszony rozmową, patrzał poeta na 

uciekające fale. Zdawało się mą, że razem z niemi j 
odptywaiy jego marzenia o słowie, o mocy przema- j 
wiania do. mil jon ów.

Pozostać dlań miało żmudne posłannictwo, być 
poetą małego, ale uporczywie o swe istnienie wal 
ezącego narodu. Wahał się jeszcze, ale w rysach je­
go znać już było krystalizujące się postanowienia.

„Otom jest", — odrzekł po dluiszem milczeniu, 
wpatrz ot. jmc weń z niepokojem przyjacielowi. Po­
da! mu rękę ze słowami: .Prowadź mnie".

• * »

Poeta przyrzeczenia dotrzymał. Teraz święcąc ju 
bileusz 30-Jetoiej pracy na niwie poezji hebrasskiej,, 
u iffizi Czerrichowski, że przestał być niezrozumia­
ny.

,Jl wszyscy zna^ą
I ptóśń i jej piewcę". Sulamkh Karlówna.

Czarcdziajem chcę bycm
Cbcę być sobie czarodziejem,
Chcę ralrliwać 1 czarować —
Długim ifędzkafl, barwo siejem 
Wciąż matować, „ciąż maować —

I hub chcę mieć moc okrutną,
^Hepryebrtuw tęcz koloryt 
A gdy -  -aro, a gdy smutno,
B an  jh  sobie ** IWć w a»n

I przyłapię sttą czara 
Przecudowae wiosny raaid,
I podNuchuui d- pogwaru
I — uv iężę między ramki'

Namaluję cud wieczoru 
W  przedwiecwriiei, k rw aw i soray 
I polankę pośród bom 
I kr. y i stai y wśród roadrory.„

I co piękne, Cu urocze,
To przykuję w  barw k ij lany:
Zieleń lasu, wód przeźrocze,
Cnta słońca, zbożne luty.-

Cl ci być sobie czarodziej, m.
Czarodziejem z Bożej laski,
Długim pędzlem — far bot, lejem 
Wciąż malować swe obr^zkł—

DOL \ D.

O lasach w Erec
Lasy są potrzebą życiową w naszym kraju. Nawet 

dzieci, w Erec żywo to odczuwają.
Dawno temu, gdy naród żydowski zajął Enec, w> 

trzymał on fożkaz Boska sadzenia dnzerw, refem a- 
piększenia kraju. — W  tych starych czrs-ich fstnmf 
zwyczaj sadzenia cediMi przy urodzenia syna, a w  
sny przy urodźc niw córki.

W  ten sposób powstawały w Erec lasy, których 
małe cząstki zachowały się do dnu dzJsl©fc>ze*o.

Pierwsi ko'oniśc., którzy się osśjdliłi w Erec, zjó- 
umiięii ogromne znaczenie zalesienia kraju I dottL 

dali starań, aby tej potrzebie zadość uczyett. W  ró­
żnych ókolicaoh Erec panowała w  oierwwsych V  
tach kolonizacji malaria, kurą star. sir ueonąf 
przez sadzer!e lasów edfca ptusowych; yn reKymht 
się one do osuszenia bagnistych nkotte, gnieżdżą­
cych zarazę. Dzięki tym zabiegom zmr azyty sśę 
wypadki malarii, a w miejscu t agiesi powstały kwit 
cistę gaje i Usy, któn:> *aę aaczegóWe urtróżi «m ed 
nagich sikał osiedl arabskich.

Około zalesienia m szegc krajr położył wteWi aa- 
sługi .JKeren Kajemeth flsraet*'. Wykupuje on mm- 
czme połacie ren-, i obok swych licznych poaiadto- 
ści w  dolinach, ma toż ziemię w górach, ktćri się 
..aćaje do sadzenta lasów. Na tych obsrarach sadM 
K. K. L. .lasy z jd&uUszów, _ U - ych w dńń t j idtar 
całeyo śwfcua.

Swiafto
Wokfii Bw«rtyin walem wznoszą się dumne, twar­

de góry. Sj&ręca iueki raz w  prawo, raz w  lewo, I 
biegnie prosto 1 coii. się aa chwilę, by znów, nabra- | 
wszy tebu, podążyć prosto.

C ra w ) TyBoo mała łódka chybotliwie się koły­
sz* ua mętnych fatach, a na łódce chwieją się sJcu- 
oion* cienie.

Odzień w  dali <nigucę światło. Niewyraźne, blade. 
Odzie ono? Dateko, bUsłoo? Migoce światło w dali, 
nęc-s wsabi- obiecuje. Gdzieś śni woda w  spokojnej 
praystaną | dzaeń dcm stoi pewni na fundamentach, 
a m z y  cjaniste drzewo. A  ta płynąca, niespokojna 
woda. chwiejące Uę cienie L ciemność.
1 M igix» ńwtaOo w da& ULh^, niewyraźne, — ale 
» i  h lh . Nęci, w M , oMecnjft. Datoko. bttako, — ale 
jata.

Ffamczą aioUa w  cfczy. Olt, ta wysuwa się śwta- 
Mo, jat tak bUefata, jud tak aohwyrtno. A za chwilę I 
tawe międay- tkwi e płyDącymi ściana zielonego la­
ra, Przyćmiono światełechko zagasa, — blednie, rwru 
ty  mm yowwhk Iłnzgwaraył  ta  taa. Tysiąc świateł

w dali
w nim- rozbłysło, tysiąc bliskich świateł jaśnieje.

— Przybij tu wioślarzu! Tw e dalekie światło przy 
ómicut, —  a tu przyjmie cię, utuli obca przystań. — 
Przybij tu wioślarza:, a niech się twój pług zaryje w 
tej urmizajne] zicm«cy. Wszak twe niewyraźne świa­
tło tak dalekie, a może tak bliskie. Wszak twe świa 
tło 'edyne, a nasze są liczne. Kto wie. jak długo wo­
da cię nieść będzie, aż ie wyraźnem obaczysa. I u- 
bogim będzie kłos, który wzrośnie na twym dakkrn 
brz-egu, uboguni w  ziarna. Przybij tu wioślarzu!

Pluszcza milczące wiosła, w ciszy.
— Hej wioślarzu, przyśpiesz bieg naszej nędznej 

łódki! Pogrążyły się wiosła w ton.. Tulą się cienie 
do siebie, a przelotny błysk rozświetla młode, po­
ważne Twarze. Skrzywione oczy zapatrzone w da­
leki punkt migotliwego światła.

Miasto mignęło na brzegu. Zaszaptalo blaskiem el­
ektrycznych lampek, porwało echem dalekiej mu­
zyki.

— Płyń dalej wioślarzu! Nie d!a nas miasto ze 
swoLn ieltłktem My wsłuchiwać m*  rauwmy w  pi«- I

śni naszej krwi, naszej raztęrttnionej, młodaj k rw i —i 
Przed nami światło niewyraźne, dańclde śwśaAlo. My; 
je naszym uporem rozd nuchamy, my je naszą tęsk­
notą i ukochaniem rozżarzymy. Dalej ptyń wtoitta
izu!

Tak blisko, tak bUziuako wj-narzyló się skmomw 
światełko. Jeszcze jeden zal tret. jeszcze jedno ude­
rzenie wioseł, a nogi stąpną na upragniony brzeg a 
nogi pocziują trwały grunt pod sobą, a zmęc m  
dało i strudzona głowa znajdą spoik ajne leże. Jesz­
cze jedno uderzenie wioseł, a umUiknie szept obcych 
lasów i dalekich rmast, sączących zatruto Jady w  
mł ode żyły.

— Hej wioślarzu, wsizak światło już biisikie, wszak 
brzeg nam ju<ż jest niedalekim? Wioślarzu ty nasi; 
wszak jeszcze jedno uderzenie wioseł, leszcze dwa, 
— a wstąpimy na brzeg!

— Płyńcie panicze, płyńcie młcdzeńcy. H ic jedy  
jeszcze uderzenie wioseł nas czeka zanim brzegu 
dobijecie, niejeden ieszcze zakręt. Ale św^tto przed 
wami, niewyraźne, blade śwdatto przed wami.

— Płyniemy wioślarzu, płyniemy..— Przed nami 
świattol Opracowała Rlwiu Ourieta
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Piętno iycia
SZKIC).

Pokój dziecinny.
Na podiodie leżą rozrzucone w  uieładzie TÓane 

sprzęty i zabawna dziecinne  ̂ a więc: lalki* wózki, 
koniki drewniane i rzeczy tym podobne, służące do 
uprzyjemnienia dziecinnego wieka. Na ściana oh wtł- 
szą obrazki, przedstawiające zwierzęta d< mowę, ła­
dne krajobrazy, iigle dzieci bawiących się.

Na drewnianym koniku siedzi milutki chłopak. Ja­
sne loki spadają na piękną jego twaTz na niebieskie 
oczka, na rumiane policzki. Kołysze się na koniku, 
popędza go, wołając przj tern swoim dźwięcznym 
głosikiem: „hajta, wiiśta. wio!" Niedaleko od niego 
bawi się dziewczynka nakręcaniem sprężynowego 
auta. Jewt oma całkiem podobna do niego, widocznie 
więc jest jego młodszą siostrzyczką. Wprawione w  
ruch przez sprężynę aorto, zakreśla kółko, a następ­
nie uderza o drewnianego konika, bawiącego się bra 
oiszka. Dzieci wybuchają głośnym, dźwięcznym śmie 
ahem, który naipcLaa całą izbę. „Kod mój zab-1 au­
tor* —  krzyczy chłopak, nie przestając się śmiać. —  
Drzwi się otwierają i ukazuje się w nich bogato u- 
brana kobietu. Dzieci rzucają silę do niej z wesołym 
okrzykiem: „Mamciu, mamciu!" Kobieta całuje dzie­
ci w jasne ich głóyin, a następnie siada z boku, 
yly^i przyglądnąć zabawie dzieci. Te jednak 
oucają się do niej z prośbą o bajkę. Matka zgadza 
się. Itakci siadają więc na ławeczce obok niej i słu­
chają. k matka opowiada:

—  „Dawno już, bardzo dawno temu, gdy hen da­
leko, za stedtaiu górami, za siedmiu rzekami, żył 
bardzo bogaty król. Pałac jego, zbudowany ze złota 
i z drogich kauóeni. trou zaś. na którym król sie­
dział, —  z kość słoniowej, złota srebra i różnokoło 
nowych djanąntów. — pałac ów był otoczony ze 
wszech stron rizeką szczeu c»a, płynnego złota".

Dtzśecd jnzysłuchuiją się uważnie i mimo woli wy­
kwita na «.h ustach pogodny, szczęśliwy uśmiech. A 
małe ich wyobraźnie widzą brylantowy pałac, w -  
dzą rzekę złota, wadzą szczęście.-

— „A  był ten król bardzo, bardzo szczęśliwy Se- 
Óa, tysiące narodów słuchało jego rozkazów, setki, 
tysiące sine ktęcitc się w ‘ego pałacu i było gotowe 
■a każde tego skMtMde skoczyć, choćby w  żyw y o- 
gief Byt więc ten król szczęśliwy, pałac zaś jego 
opływał złotem, srebrem i dostatkami. Pewnego rd­
za “

Ptwrózma izba.
Wlss ystko objęte cieniem, długim, szarym cieniem. 

Na ziemi leżą kamyki, zła manę naczynia, kawałe- 
d b  szkła, lotóremi bawi się troje dzieci. A bawią 
aię one cicho, bez głośnieęszego śmiechu, który .cst 
■ zicii i tak rzadkością, aby nie budzić czwartego, 
■aJmAodszego dzieA~, które leży w  kołysce. Rodzi­
ców niema w domu, matka poszła do fabryki pap e- 
rowych torebek na pracę, ojciec zaś — do śłutarni.

Dzieci zostawiono w  domu pod opieką starej, tapó! 
ślepej baby, która woli się wygrzewać przy pi cm i 
kołysać tamże najmłodsze dzieciKio, aniżeli zajmo­
wać siię dziećmi. One denerwują ją zresztą.

Dtziieci bawią się cichutko. Jedno z nich zakłuło 
się kawałkiem szusu* w  palec. Poszło więc do staru­
szki «  prośbą o przywiązanie krwawiącego palca. 
Na widok krwi wydały dzieci wrzask, który staru­
szkę z zadutny wyrwał. Rzuciła się do dziecka z 
krwawiącym palcem* a następnie do wszystkich i po 
kolei poczęstowała je kułakami. Wrzask i płacz po­
dwoiły się, do tego. zaś przyłączyło się jeszcze kwi 
lenie najmłodszego, ze snu zbudzonego dziecka Sta­
ruszka stała na środku i bezradnym wzrok em pa­
trzyła na płaczące dzieci. Wiedziała, że jeś< się nie 
uspokoją, może tymczasem nadejść ktoś z rodziców, 
na głos zaś płaczu i na widok ich popitych, może jej 
cnieb b jć  zagrożony i będzie znowu musiała wycią­
gać rękę do ludzi po jałmużnę, po kawałek chleba. 
Gdy rodzice dzieci przyjęli ją jako „guwernantkę", 
zakazali jej bić je, gdyż biły w  ulub. choć by'i bied­
ni, bardzo biedni, serca przepełnione miłością rodzi, 
olelską dła tychże czarnych, brudnych istot.

— „Bądźcie cicho* dzieci, — zwróciła się więc do 
nich po dłuższym namyśle, — bądźcie cicho, a opo­
wiem wam bajikę".

—  „Co to znaczy bajka?" — zwróciły się do miej 
wszystkie dzieci.

— „Bajka jest to, — to zatrzymała się, gdyż sa­
ma niiewiedziała, co to znaczy, kiedyś bowiem już 
—  bardzo dawno temu, słyszała, że bogate dz.eci 
opowiadają sobie „bajki", — „bajka jest to coś. co 
słę opowiada".

Dzieci, zwabione słowem, którego nie zrozumiały 
nawet po .,wyjaśnieniu" staruszki, uspokoiły się i 
otarły łzy brudinemi rączkami.

Staruszka usiadła z powrotem na ławce przed pie 
eem, dzieci zaś naokoło niej, na ziemi.

Kołysząc dziecko, — zabrała się do opowiadania 
„bajki".

—  „Dawno już. bardzo dawno temu żył na ziemi 
pewien chłopak, który był sierotą, to znaczy nie 
miał ani oica, ani matki. Była wtedy zima, sroga 
zima. Na dworze było bardzo zimno, a chłopak ten 
nie miał an: czystego ubrania, ani ciepłych bucików, 
ani nawet ciepłego pokoju, gdzieby spał".

Twarzyczki dzieci wykrzywiają się. Oozy padaja 
mimowolnie na piwniczne okienko. pokryfe gruba 
warstwą jod;u. Małe i niewinne serduszka ściskają 
się. Mała wyobraźnia widzi czarne'obrazy napół na­
gich, przeziębiniętych sierót...

— „A było mu tak zimino, ta.k źle. Nie miał nicze- 
to do jedzenia, ani do picia. I tak krążył przez cały 
dizień po 1’i'icy. od domu do domu. od izhy jednej do 
drugiej. A ludzie byli źli i nie dawali rmi niczego A 
że była sroga zima, zaglądały az do siedzib ludzi ich 
zgłodniałe wiłlki. Pewnego tazu...

-o jo -

Z BY U  JENY

lak nalały jeić
Jaioto? Czy nie każdy z nas umie jeść? Czy i tego 

trzeba się uczyć?
Tak, «B©Da i to koniecznie. Nie id-zie nam o ze­

wnętrzną formę, o zachowanie się przy stole, o spo- 
sóo posługiwania się nożem i widelcem. lecz o to, 
jak należy jeść, by uniknąć rozmaitych dokuczliwych 
chorób.

Wszyscy jecie za prędko. „Szkoda na to czasu" 
— mówicie. Wlięc połykacie zbyt gorące n.ipoie, nie­
dostatecznie pogryzione cząstki. Gryzienie jest rze­
czą konieczną Wiecie zapewne, że pokarm rozdzie­
rany przez kły i siekacze, roztarty przez zęby tr,zo 
nowe, zmieszany ze śliną, dostaje się do żołądka. Tu 
ulega działaniu kwaśnego soku żołądkowego. Sok 
żołądkowy n>ie może jednak przetrawić dużych, nie- 
pogryzionych cząstek, nie przygotowanych jeszcze 
przez należyte zmieszanie ze śliną. Stąd długie zale­
ganie pokarmu w żołądku, uczucie gniecenia, zabu­
rzenie całego trawienia, bóle głowy i brak łaknienia. 
Jednym jeszcze z ozęsto popełnianych hłędów to pi­
cie wody lub innego napoju podczas jedzenia. Napój 
rozcieńcza sok żołądkowy i osłabia jego siłe trawien 
ną. Tem gorzej, jeśli napojem tym jest alk oh o! w ja­
kiejkolwiek formie. Alkohol jest wogóle bardzo szko 
diiwy dła młodzieży, o czem jeszcze kieindz;ej po­
mówimy.

Za młodu laiwo się wszystkiego nauczyć. Angiel­
ski polityk Giadstone polecał gryźć każdy kęs 35 
razy. Jest to przesada. Prędkoby się Wam to znu­
dziło! Wystarczy, jeśli będziecie pamiętać o naszych 
nrzcst.rogach przy edzeniu. a każdy z Was sam wpa 
dnie na to. ile razy mu każdy kęs gryźć wypada.

Debry żołądek jest podstawą dobrego humoru. — 
Dobry bminor zaś pierwszym warunkiem powodze­

nia, bo nikt nie ma zaufania do człowieka nadąsane- 
go, sknzywionego.

Małe przyczyny — wielkie skutki.
Pamiętajcie więc o naszych radach.

Z ŻYCIA W  ORGANIZACJACH.
Kwuca „Herzłijali" w Zakopanem donosi nam:
Tydziieri temu założyliśmy kwucę, która została 

przyjęta do organizacja .,Hanoar Haiwri" w Zakopa 
nem. Wzięliśmy się szczerze do pracy; mamy trzy 
razy tygodniowo pogadanki z historii palestynogra 
fji, rosiz kwuca opowiada nam różne piękne legendy 
żydowskie. Wogóle życie w organizacji hardzo się 
nam podoba. O dalszej pracy i naszych przeżyciami 
doniesiemy w następnych listach.

• • •
Łańcut.

Kochany Dzienniczku!
Jak Ci już jest wladomem od naszej siostrzyczki 

Chajki, powstała tułaj organizacja „Agudat Hanoar 
Haiwri", pile ostatnio zorganizowałyśmy nową kwu 
cę Szoszara. W  kwucy naszej roszka jest Ruch kr 
Safier, która po części życie swoje przepędzała w ' 
organizacjach, dła tego też dusza jej, przepomna tem 
życiem i wszelkieml siłami stara się. aby w nas już 
tlejącą się iskrę rozżarzyć, podniecając w nas swa 
gorącą i szczerą miłość db ojczyzny.

Ch. Blerówna.
*  • •

Rzeszów.
Kochany Dzienniczku! Od dawna już miałam za­

miar korespondować z Tobą, ale nigdy nie miałam 
sposobności. Teraz nadarzyła mi się ta sposobność, 
a to z okazji przyięc.a trzec-ego gdudu dc organiza 
cji Hanoar Haiwri w Rzeszowie, do której ja należę 
Gdiud ten lest bardzo liczny, bo składa się z dzie-

_______________________________   Nr, i.■ -■ ■—    . . . I I  I

D ZIAŁ ROZRYW KOW Y.

Łamigłówka
Nadesłał IiUGO GKOESSLER (Kraków ji,

Znaczenie wyrazów:
1. • -------------------------------i) Nazw’a wodoepadłL
2. • --------------------------- 2) Imię męskie.
3. • --------------------------- 3) kulę żeńskie.
4 . « -------------------------------4) Napój.
5. • --------------------------- 5) Inaczej mnartnr
6 . • ------------------------------ 6) Miasto w  Polsce.
7. • -------------------------------7) In im iB jw -elNM NM *
8. • --------------------------- 8) Inaczej amfohnfc
9. • ----------------------------------------9) Inaczej czynsz.

1 0 . • ------------------------------ 10) Inaczej nówln.
11. • -------------------------------11) Szczyt w Tatxacł>
12. • -------------------------------12) Prawo.
13. • -------------------------------13) M a sto w  Rośli.

Początkowe litery, oznaczone kuupkamk dadzą 
imię i nazwisko wielkiego' sjonisty.

Zagedka konikowa
Nadesłał FREDZIO APFELSUESS.

iy z ca iy ni

ml dzień si cham

Jej ko czek nasz

Idąc ruchem k otoka
szachowego, udk*ytać 
dwuiw-ersa.

ROZYi 1 AZ ANIE ZAG ADEK Z NRU 23-go:
ŁAM IGŁÓW KA: 1) dusza, 2) kasta, 3) kawka, 4) 

Zamór, 5) obiad, 6) Hajfa, 7) farsa, 8) piłka, 9) Ska­
wa. 10) siziklo, 11) ramlka, 12) kanał, 13) Narew,

KRZYŻÓW KA POZIOMO: 8) ars, 9) cna, 10) psy, 
11) iks, 12) akord,, 13) Ema, 15) barkarola.

PIONOW O: 1) Siiva, 2) Jaffa, 3) kresy, 4) Jerozo­
lima, 5) kolos, 6) małpa, 7) Dawto, 13) ek, 14) ar.

W IZYTÓ W KI: Katowice, Lublin. Nowogródek.

KTO ROZW IĄZAŁ ZAGADKI?

M. Stoffmanu, Bronia Erbsmanówma, Regina Ko- 
nigsbuchnigsfcuch, Zyguś Bazar, Zudka Schiiring. Ma 
rek SiAber. Oz.jasz Werk, Ala Nuissblatt, Rudka Tap- 
fer, Izak Schón.

KTO PRZYSŁAŁ ZAGADKI?

Jan Abrabamer, Marek H„ Henry Streimer, Jakób 
Weissberge-r, Adiam Gardę, J. Ehrlich.

ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA"
CHAJKA ANFANG: U mieścimy.
ŁUCJA RUBINSTEIN: Odpowiedzi w następnym 

niiamrze.
SZOMERET: Chętnie przyjmujemy * 1 półpracę
I. BESTER: Przyrzeczenia dotrzymamy.
HANOAR HAIW RI W  RADOMYŚLU: Ząłatwiim.
M. HOROW ITZ: Dziękujemy za przesyłkę, urnie 

ścimy.
KLUEBERG: Umieścimy, gdy będzie aktualne, w 

tym raku już za późno.
BLANKA SZOMERET: Pomówimy jeszcze z To­

bą. — osłatoii wierszyk nie może być umieszczony.
M. B.: W  miarę miejsca, wydrukujemy.
LIPMa N BOSAK: Dlaczego piszesz takie smu- 

ne wierszyki?
R. GUZIKÓWNA: Kochacie naszego Wodza, a nie 

zadajecie sobie tyle trudu, aby poprawnie napisać 
jego nazwisko. Nazywał się Herzl, a nie „Herceł". 
Należałoby to sobit już raz zapamiętać. Zagadka 
wobec tegc. mylna.

RUNA LUXÓW NA: Przeglądniemy Twoje dawnie) 
sze zagadki, może którąś umieścimy. Rebus bardizo 
ładny, ale za duży. Rebusów nie umieszczamy chę­
tnie, bo mamy trudności w drukowaniu ich.

L. JAMER: Czy Twój artykulik ma wziąć udział 
w konkursie Z. F. N.?

sięoiu kwuc. Ja należę do najstarszej kwucy w tym 
gdudizie do „Szoszamy". Dnia 27 paźdz'iern;ika 1929 
odbyło się uroczyste przyjęcie tego gd idu. Uroczy­
stość rozpoczęła się odśpieui a.miem Hatifcwy. Nastę­
pnie nasza patrolowa. Hela R„ jako kierowniczka te­
go gdudiu, przedstawiła w krótkich, ale pięknych 
słowach cel pracy młodzieży w  orŁamzacjach. Po 
przemóc ien-lu odbyły się deklamacje i monologi, któ 
re się nam świetnie udały.

Patem śpiewaliśmy i tańczyliśmy wesoło do póź­
nego -w ieczora. W ieczór ten wywarł na nrrrie głębo­
kie wrażenie. Widizlałam, jak umiemy się bawić, 
śpiewać razem i jak zabawy te i całe życie w orga­
nizacji różni się od tego dotychczasowego'- C tułali 
la l do reszty rówieśniczek i rówieśników, że oni się 
z nami razem nie cieszą — Po oaśpiewaitua Ana 
Olirn rozeszliśmy sie do domów, pełm najlepszych 
nadzieji i postanowień dla dalszej pracy.

Mała Taabectłeid.
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Okazyjna sprzedaż!

.  nliej cen wyrobów krajowych
trwa I td b yw a  sta we M ru u h :

S. SCKLAGLiEŁ ul Krakowska 4, I. p. 
WOJCIECH KfiPCRA, ul. Stewliow ska l l i i s .  Tomasza 29.

Przesfad gcsoodarczy
Sytuacja w przemyśle bielskim

Pnwmysl papierniczy odczuwał w listopadzie r. 
Ib , mooiejszianą pojemność krajów ugo rynku zby­
to. zapusy towaru, cią£ąoqgo ma rynku,
wpływają na pogoń.zenie się z miesiąca na mie- 
m ąę w w t a ł iw  płatność*. Nieco iapacj fcjsKmao- 
wkcy cię wot—nL’ w  przemyśle papierowo pnie- 
twÓŁtryu^ który stosunkowo byi jes. azc dobrze 
nąjęty. Przemysł twnunlMay zakończył tegoroczny 
okres wytwórczości i przejdzie do przyszl xrpcz- 
nero akreru predulkej’, ze znacznym zapasem ce­
gły, Ouoz wyrobów a  rimicznycii W  pizrmydie 
cementowym zauważyć się daje lekkie p o r a ż e ­
nie zt,y*u. usrbamie pracowały nieco lepiej; po- 
pswwił się trochę napływ zamówjGŁ jodnakow oż 
nie k ń  jwa?yyj by stosunki w  przemyśle garbar­
skim określone byc mogły jako średnio dobre 
P łn n in t  chemiczny nie wykazuje zmacza ..ej szych 
zmiain Tartaki oka ęgu Bielsko-Biała pracowały 
bardzo słabo, interes ekspó. Iowy zarówno w  ma­
teriale okrągłym, juk i tartym, był ograniczony. 
W  ikńale mebli giętych, fabryki wykonywały dia- 
waifejsze zamówienia W ęksporoie podnoszone są 
skargi na konkurencję czfejkosłowaoką. W  prze­
myśle spożywczym nie nastąpiły znaczniejsze 
zmiany Młyny piracu ja j nieco lepiej. Poprawił się 
również zbyt w fabrykach wafli, keksów ilp. W  
handlu zwłaszcza pod koniec miesiąca nastąpiło 
zwiększenie się obrotów i to zarówno w  handlu 
deteLcznyio, jak i hurtowym.

Projekty nowych lin * kolejowych
Mimiater l  anriniikaeji u d z ie l^  pozwolenia na 

czynienie stuli ów  przedwstępnych na następują - 
cych przyszłych linjach kolejowy cii dla dyrekcji 
lasów państwowycli we Lw ow ie  ceicm usprawnię 
m  ek-spdoaiLcji lasów:

ltnj: -wąskotorowej od Kuit do Kluzy Badowskiej 
<ttqgoścl około 80 kkm.; linji wą Motorowej cd 
E-bago Gzercznouzii ku źródłom potoku Ba ab zn i 
długości 15 kim.; L  iji wąskotorowej od Burkutu 
dk. ujścaa Dzembro ida, oraz dwóch mniejszych od- 
cu tów  Ogółem długość liod/j, nad Łtóremi roapo- 
r«ętf> będą ztudlja, wynosi nfcoh) 120 kkn. Pczwole- 
nie na przeprowadzenie sitodjów posiada mor o- 
bgwŁęnijącą do .30 listopada 1930 r.

Ulgi celne dla maszyn ? apa­
ratów w kraju ntewyrabianycin 1

f  Kr 9U „Lłńenniaa Ustaw ft. P ' z <m JO gi u 
ddia r. ab. <.głoszone zo»t bo rozporządzenie rui- 
owśrćw s. -'rbu, przemy iłu i handlu oraz rolnic­
twa i: On U  gnktnaa 1J29 r ,  o ulgach celnych 
dla. u. zy i i apuir-*tów w  kraju nie wyrabiany uu. 
Zgodnie £ tem rozpocządzcniem, przy przywozu 
maezyn i  aipairaitów, ni< wyrał>ianych w kraiju. o i- 
le stanowią częsc składową nowounstałowauych 
kompletnych urządzeń oddziałów zakładów prze­
mysłowych iub mają służyć do obniżenia kosztów, 
względnie zwiększenia produkcji j rzemysłowej, j 
lub rodnej, może być stosowane cło ulgowe, wy­
noszące 36. proc. d a  noa m . nero (autonomiczne­
go). Uii.ste skarbu w porozumieniu z ministrem 
pnamy łu , L__ d’u orzeka, czy ulga celna będzie 
BMfeMOWtona. W  atosunkai u z państwami, które 
będą pod legły  postanowieniom i a. porządzenia z
O . 25 stycznia 1QQ8 r  w  sprawie cel maksymał- 
t jrh , cło ulgowe m  pozwol iiiem miaistei stwu

skarbu będzie wynosiU, 36 poc . r j.  
nrgo.

Przedłuża eię do dnia 30 czo. woa 1990 r. włącz­
nie wanżość pozwoleń min. skarbu wywianych na 
"odstawie roiapor^ądlTienia z (Lx 12 czerwca 1929 r. 
jednak z zastosowaniem normy cła ulgowego 
przowidaianej w  uiniejszem rozporządzeniu z w y­
jątkiem t. zw. wolczaków. Za towary, którs na 
podstaw de uago rozporządzenia mogłyby LorŁy - 
stać z ulg celnych, lecz Ltóre zosfcną oclone w  
czasie od dnia 1/1. .1930 r do dn. 30/ VI. 193U r. 
włącznie bez zast osowania ulg cehiych, może być 
zwrócona różnica naieżniości między ciem nor- 
malnom a ulgowerr., o ile tożsamość maszyn i  a- 
pan^iów zoslanie stwierdzona przy ocleniu i o 
ile ulga celna na podstawie (ego rozporządzenia 
zostanie przyznana. Rc sporządzenie wchodzi w  ży 
oie z dn. 1 stycznia 1980 f. i obowiązuje do drtia 
30 czerwca 1930 r. włfi<mnie. (PAT).

Przemytmciwo  na polskich 
granicach celnych

Wiaa tośó towarów, przetrzyma wanych przez 
straż graniczną aa odcinkach ^ jn iuzących  z 
Niemoami, Czechosłowacją i RumAiją v/y nosala we 
ul Uig datnych Komendy Głównej w  roku 1928 o- 
koło 2 i pól milj. złotych, z  czego przeszło 2 mi 
1 jony przypada nu przemytnictwo przez granicę 
niemiecką. Na odcinku z Prusami Wschodniiiemi 
przemyca się głównie sacharynę, cygara i fuiha, 
z Niemiec tytoń i odzież, z Czechosłowacji zaś. 
ga/amierję i tkaniny.

Ogólna wat Iość przemytu jest oczyv, iście znacz­
nie więlcsza, okazuje się bowiem, iż  3/4 przemyca-' 
nogo towaru zostaje przychwycone dopiero w  
bi kraju. Tak np. Biulro Informacyjne Straży Gra­
nicznej zaikwesljoinowiało w sklepach w  w ięk­
szych miastach (W arszawa, Lódż i inne) w  roku 
192S towary na sumę 12 milj. ztoty. h z czego za­
ledwie 50 proc. zostało zwolnionych ze sekwestru.

Zdainiem Głównego Urzędu Statystycznego o- 
góflioa wairt^ść przemycanych w  roku 1628 towa­
rów wynosiła 9,5 milj. "dotych.

tiPRAWOZDANlii DORADCY FINANSOWEGO
Sprawozdainie p. Charles Dewey‘a za ostaiŁui kwar 
tał r. z., dia którego matn-jały są w  dalszym cią­
gu abiei m  i opi-acowywane, zostanie z koinsem 
togo niiesiąca przesiane do Ameryki Publicznie 
go ogłoszenia sprawozdania należy się spodzie­
wać w  pierwszej oołowLe lutego br 

DAL.SZY SPADEK CEN K A W  B R A Z Y L IJ ­
SKICH Geny kaiwy, zwłaszcza brazylijskiej, ule­
gają ostatnio na rynkach światowych dość duży.n 
wahaniom; 'Santos brazylijska uległa dalszemu 
silnemu spadkowi. Na rynku ioudyńskim matowa­
no ostatnio za ctn. w  funtach szitei lingów: Santos 
3,10, Sanfos przednia — 5, nieoczyszczo la — 3,12, 
■amajka —  10, Gostarica — 7,10, Kenya dob-a 
sredniia — 0̂ 3, kawy iędyjsikie 6,8 — 8, Uganda — 
4. Na rynku krajow jm  obroty w  okresie przed- 
karnawalowym nieco wzrosły. Ceny ainian pra­
w ie nie wykazują 

CYN K  T B IE L  CYNKOW A. Jak donosi Izba 
Prromysłowo- Handlowa w  Krakowie, komjunktu 
ra w cynku, iak i w blachach cynkowych, kształ­
towała się w  listopadzie r ub. nadal niepomyślnie. 
Na rynku zaznacza się tendencja słaba. Pewną 
dezorientację wprowadziła rozbicie rokowań o 
międizyrai odowy kartel cynkowy. Bytuacja Oks

F
Je N a r c i ó s e  P i e l

r  ^ d i J i U i r y

poirtowife w  bieli cynkowej bez zmiany. Wywóa 
•"nniejszył się w  dadazym ciągu z powodu słr bego 
popytu na b id  zagranicą. Rkaport kiieroważ t ą  
jak zwyuŁie, do krajów północnydL i  Wiednia.

Ś Y f iO B l  H U iM tn D W l OstahrJe miesiące 
przyniosły zmniejszenie się wpływu zaunowień W
związku z ogólnem pc, pa iasc'  i uę ^  ._cji W
przemyśle. Pogorszenie sytuacji potęgowe Jeezcax 
Ziwy, kr kosztów przewozu, Co uaSUTwai prBbusrysło- 

j wi obawę ze konkurencja aaigr aaikŁaa noawime 
j większą s kitywność. WyptacaJraobC kdifpeule1!  jest 

kitgó dobuia.
W  ANGLJ1 DTWOiŁZYL S Ę  S n W Y L Ł I  

EKStPOBTU STAJUL Utworzył aię itah Stad  
Export A^aociation'', do k ton ^o  prxy_ląptły 
wszyotkie buity, wulcow uie i fabryki steli, w  An- 
g lji Synuykait ma trwać prziea: u n u u  3 laka i **• 
fiulować eksport stali putuBUowej, Llacby uąx

KAK.DEL EMALJOVTAJNYr l  ODW YŻSZA  ( J- 
NY. SrodokwO europejski kartel producłotów w y­
tworów eaaaJjow mnyob pro;ąktuje podwykenenie 
ten ekspomu^yob, ponie . ceny te atwAy w  te 
statnkh caasaxh w  Polsce, Au: taj i C n d M iw t e  
cji o 10 proc. poniżej owi I^srteSowych.

FUZJA BANKÓW  AMER1 n a j­
większy Bank w  Stanie New Yersey o aUrtyw d i 
ogółem 140,6 mil jon ów  dolarów, ^Unśon Tiust Oo. 
ot Nev.ark“ oi^ejął a ua^ępnie aamieatł tu  awe 
U je  dwa inne prjedi iębior. m a Ł 
„Nortn Wurd NaUocui Bank" m  „EądteMe  
Trust Go. oi, New Jersey

Program stacyj radiofonicznych
Soboty 4 k y w U

Kraków (312.8) 11*58 Sygnał aza»u, hejuał. 12f06 
Gramofon. 13*10 Komun, meteor. 16 Komun go­
spód. 16TÓ-16*40 I ekcja ar g. —  prof. Stanisław­
ski. 17 Nabożeństwo z Wilna 18 Dla dzieci U H  
pięikiiiejszia po Jnóż Ignaisia**) 19 Rocmaitt 19*26 
Brzegi, podit. zaigran.' ub tyg. — dr. J. Reguła. 
19*58 Sygnał czasu. 20 Hejnał. 20 15 Konoert fart 
T. Demetricscu (Each, Bećthoven, Rachmandtuow). 
21*15 Muz. lekka (Proies, KitL, Kaim inn). 22 F d - 
jet. PAT. 23 Muz. tan. z Bristolu wansz. 24 HeJ- 
uai

Warszawa (1411.7) 20*15, 21*15, 23 Koncerty.
Poznań (334 8) 14 Giełda. 19*39. 22*45, 24—2 Muz.
Katowice (408 7) 12*05 Gramol. 16 Kom, goep.

IC‘00 Skrz pocut dla dzieci /OmÓYĆenie listów). 
17 Nabożeństwo. 18 Dla dzieci (p. Kraków ). 19 
„0  Sienkiewiczu" 19*45 Rozmait. 20 „0  muzeach 
legjon.*' 20*15 Koncert iorl. (p. Kraków ) 21*16 
Muz. lekka (p Kraków) 22 Feljet. PAT. 23 Mus. 
tan.

Wiedeń (516.3) 11, 15*30, 20*05 Muzyka.
Budapeszt (550) 12*05, 17*40 i 20 Muzyka.
Zeeson (1635) 16*30, 20 Koncerty
Po ryż (1723) 15*10 i 21*15 Muzyka.
Darcntry (1554.4 i 479.2) 14—1 Muzyka.
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SrcUczeńslwc lydcuskie musi poprzeć inicjatywę Towarzystwa!
Miin j i » l  rzeczą móc stwierdzić, że żydowski 

Kraków  kulturalny rozbudowuje się i siara zorga- 
i iizować i uporządkować poszczególne dziedziny 
diuchowego życia Obok żydowskiego teatru (nie- 
stałeso wprawdzie, ale zawsze gościny licznym 
zespołom użyczającego) i niedawno powstałego 
Towarzystwa przyjaciół żydowskiej muzyki —  
Y/reszcie także Towarzystwo krzewienia szmuki 
wśród Żydów.

A  więc (obok piśmiennictwa i nauki) trzy zasa­
dnicze organy kultury. Byle tylno zarumieniły się 
prawdziwein życiem i ruchliwą działalnością! To  
zaś zależy już przedewszystkieun od nas samych: 
od społeczeslwa, od żydowskiej inteligencji nasze­
go miasta i  jej należytego, pełnego zapału popar­
cia. Inicjatywa i dobra wola ludzi powołujących 
poszczególne towarzystwa do życia istnieje; istnie­
je również i potrzeba tych organów kultury, i- 
stniejc wreszcie i  środowisko pod tę kulturę. I- 
stnleje tedy i gleba i  ziarno, istnieją i soki w toj 
glebie, warunkujące rozrost i rozkwit, ale to jesz­
cze nie wystarcza: trzeba tu jeszcze i słońca, św ia­
tła i  ciepło, trzeba życiodajnej rosy, by siejba się 
przyjęła, i wydała p'ony.

Tego  światła i ciepła, tej przyjaznej i pełnej 
zrozumienia i umiłowania atmosfery wymagać 
■wspomniane organy muszą od całości organizmu - 
społeczeństwa, od jego mózgu, i  nerwów „imteli- 
gencjL'1 i  od jego sercu i płuc i szerokich warstw  
społeczeństwa. A  „atmosfera" ta przełożona na 
prosty język rzeczowej prozy życiowej znaczy: 
jak najdalej idące poparcie wszelakiego rodzaju, 
kycałżwość i pomoc.

Gdyby zaś ktoś powiedzieć chciał, że wspom­
niane instytucje przychodzą „n ie w  porę" i  że to­
warzystwa takie — jak w tym wypadku Tow arzy­
stwo kaaewiema sztuki — w purze iść winne i  mo­
gą  tylko z dobrobytem i  mniejszą łub większą 
beztroską połMyczną i społeczną, odeprzeć trzeb i: 
właśnie w chwilach pełnych trosk i trudności 
wyłania się ku uam sztuka, nie tylko jako kojąca 
Ulga, ale jako — bodziec, otucha, drogowskaz i 
•kup ognisty Nie by serca nasze, pragnienia i  tę­
sknoty, by nasza czujność uśpcc, ale, by ją  spotę­
gować jeszcze, wzmóc i ustokrotnić! Na rozstaju 
przełomowych okresów szlaki wskazywała i dro­
gę torowała zawsze sztuka. I takie było i jest 
nie tendencyjne, tanie przepis ame i odważone, ale 
to przyrodzone, wielkie, niezawodne posłannictwo. 
Jak człowiek, tak i naród, który opancerzył się 
azhuką (oczywiście nie tym małym, snobistycznym 
feikfatrem sybarytow ', może być pewny naetylko 
pokosztowania prawdziwego smaiku, uroku i za­
pachu łyda i świata, t le  też i tego, że jego dąże­
nia i  tęJnwty nie spoczną póty, póki nie znajdą

ucieleśnienia trwałego i wiecznego. Oczywiście, żc 
najwyższa nasza nadzieja i tę: knola łączy się i w  
zakresie sztuki z Padestyiuą, gdzie też zakwita 
krzew  oryginalnej, młodej i pełnej rozmachu i  
świeżości sztuki żydowskiej. A le siły zbierać trze­
ba nam już tu, organizować je i umacniać, by nie 
zmarniały i  nie zwyrodniały porozrzucane po 
wszystkich kątach ziemi.

Sikoro zaś mowa o krzewieniu sztuki wśród Ży­
dów, niecił nikt nie powtarza przemądrych, scepty­
cznych powątpiewać o  „zdolnościach" Żydów do 
plastyki. Bo choć utarło siię zdanie, żc Żydzi z da­
wna predysponowani są i szczególnie utalentowa­
ni w  zakresie muzyki, to jednak lafcic nazwiska, 
Jak Liebermann Chagall, Picasso, a w  rzeźbie An- 
tokolski, Marek Szwarc, obecnie zaś cała faltmgn 
sławnych, pełnych rozmachu młodych malarzy ży­
dowskich świadczy chym najdobitniej o oryginal­
nej żydowskiej twórczości plastycznej Plastyka 
to przecież przedewszystkiem świat doznań w zro­
kowych i wcieleń w izji W oporny malerjał — jak­
żeby Żydzi, którzy w  c iągu 'w ieków  tyle w idzieli 
nie mieli własnej p lastyki! Ą zresztą, czy można 
mówić o  narodzie do takiej a takiej gałęzi sztuki 
niezdolnym, czy można te rzeczy tak bardzo uo­
gólniać, skoro i tu tyle znaczy iaii.e‘owskie śro 
dowisko, które dopiero skłonność pielęgnuje i roz 
wija? Przecież w  pedagogii mówią wyraźnie na­
wet o specjałnem wychowaniu, kształcącem by­
strość oka, o  tzw. „Erziehiumg ziu,r Kunst". Wkońcu 
poco tracić w iele słów Czy rzesza świetnych ży­
dowskich talentów małarskicL w Krakow ie z  tym 
przedwcześnie zmarłym patronem Maurycym Goł- 
tliebem nie mówi sama za stepie?

Lecz właśnie o  to Środowisko, o  tę przyjazną 
aiurę i o  poznanie żydowskiej twóiczości malar­
skiej i o  wychowanie w  kierunku rozumienia pla­
styki Rozszerzy to w idnokręg, nauczy patrzeć, 
przysporzy radości życia i oglądu. Dlatego z szcze­
rą życzliwością witamy działalność żydowskiego 
Towarzystwa Krzewienia Sztuk Pięknych i życzy* 
my mu jak najowocniejszej pracy Społeczeństwo 
zaś i inteligencję wzywam y do poparcia tej pracy 
możliwie najintensywniejszego.

Byle tylko Tow arzystw o przystąpiło jaknajszyfa- 
ciej do zapoznania nas z krakowską, ogólno- pol­
ską i światową sztuką żydowską oraz do urządze­
nia retrospektywnych wystaw innych narodów. I 
byłe starało się ze  ̂swej strony o stworzenie także 
i dla młodej żydowskiej sztuki malarskiej w  K ra ­
kowie i gdzieindziej odpowiedniej atmosiery i  mo­
żności pracy Niech to będzie naprawdę warsztat 
krzewienia plastyki, a liczyć będzie mógł na odpo­
wiednie ziozumienie wśród społeczeństwa.

O. P

W i ł  i M i  ilMlHjnii * nki M
Obserwator ja  asti ouo-aicz-ie w  Europie wydały 

już komunikaty przepowiadające zjawiska astro­
nomiczne w  roku 1990. Według tych komunika­
tów  na rok 1990 przypadają następujące zaćmie­
nia:

1. Duda 13 kwietnia częściowe zaćmienie księ­
życa. W  Polsce będzie ono wyjątkowo dobrze w i­
dzialne.

2. Dnia 28 kwietnia centralne zaćmienie słońca, 
również bardzo dobrze u nas widzialne.

3. Dnia 7 października częściowe zaćmienie księ 
żyoa Będzie ono widoczn. w Europie gołem o- 
kiem.

4. Dnia 21 października całkowite zaćmienie 
słońca. Zaćmienie to. wyjątkowo silne, spowodu­
je  o  godz. 12 w południe niemal kompletny zmrok.

Jeśli ch< dzi o pogodę na rok 1930, według ko­
munikatów ma ona być następująca:

Styczeń będzie umiarkowanie chłodny, dość mo­
kry, mglisty z silnemi wiatrami i burzami. Dla 
sportów zimowych nie będzie sprzyjający

Luty będzie mi a-i pogodę nadzwyczaj zmienną, 
burzliwą. W  drugiej połowie panować będą sil­
ne mrozy.

Marzec odznaczy się również zmiennemi i burz- 
liweim  pogodami, aie nie będzie specjalnie chło­
dny. Conajwyżej w środku miesiąca nastąpi nie­
znaczne ozięziebienie.

Kwiecień będzie dżdżysty i wietrzny. W  ciągu 
miesiąca nastąpią nieznośne i krótkotrwałe przy­
mrozki.

Maj bedzie odznaczał się wyjątkowo piękną po­
godą. Począwszy od 7-go togo miesiąca ciepło 
wzrastać będzie stopniowo lecz stole

Czerwiec w  pierwszej swej połowie będzie u- 
pałny, w  drugiej pogody się zmienią — będą czę­
ste deszcze i  dopiero w  końcu miesiąca pogoda 
znów się ustali.

Lipiec będzie wyjątkowo chłodny Zduizać się 
będą ciepłe dni, ale będą to rzadkie wyjątki.

Sierpień będzie w  roku bieżącym najpiękniej­
szym miesiącem, upalnym i pogodnym

Wrzesień również odz taczać się będzie ciepłem 
i  łagodną temperaturą.

Październik natomiast będzie bardzo chłodny. 
Zmiana temperatury nastąpi nagle, w  pierwszych 
dniach miesiąca.

Listopad przyniesie znów atouiuczną zmianę po 
gody, mianowicie będzie dość ciepły, lecz dżdży­
sty i błotny, typowy miesiąc jesienny

Grudzień bedzie dość mroźny i śnieżny. W pier­
wszych dniach miesiąca nastąpią n»rOz.y, dość sil­
ne, później w  połowie miesiąca letka odw ilż i 
ctopło i wreszcie w  końcu, około świiąt Bożego 
Narodzenia znów nastąpią mrozy wraz z  silne- 
mi opadami śnieżnemi

Przepowiednie astrologa 
na rok 1930

W  dniu 23 grudnia ub. r. przesłano z  I  ondynu 
do paryskiego „Matina" przepowiednię na rok 
1930. Horoskop ten postawiony przez naj Łrukamit 
szego angielskiego astrologa pana Cheiro- szero­
ko znanego jako chiromaulę i jasnowidza w  w y­
sokich sferach londyńskich, nie przedstawi t się 
zbyt zachęcająco.

Anglja podpisze wprawdzie traktat ze i9tnnwm»

Zjednoczoneni i, ule kosztem zerwania przyjaiafl 
z innern spr/.j mier/.onem p.ińslwem, a z  lego po­
rodu linanse i przemysł angielski poniosą zna­
czne slruiy. Konslylucja angielska uteguie zmia­
nie, n nowe rozruchy w i riinncij-i są nieuniknione. 
Według wsz 'll.i- go prnwdopodobieństwa { m y j ą  
w prędkim czasie nowe wybi»rv, które bez w zg lę­
du nn lo czy się odbędą w 1930 roku, czy toż pó­
źniej, przyniosą deiiniiywnu przewagę laławzy* 
storn. |

W  Li zeciim kwartale przyszłego roku ziemia »> 
cierpi od silnycli zaburzeń seismicznych, Wjhny 
chów wulkanów i trzęsień ziiemi. ,

Rok laik) będzie rokiem pacyliznwi, z  w yją t­
kiem Rosjii, Japonji i Chin. które będą w n n rw w  
do walk. j

Niemcy jKwulnó kilku rewolucyjnych roziuchóW 
szybko sthuniohych, w dalszym ciągu śL jteom a  
pracować będą nad rozwojem awjatyki i i—j  
norki l^indjowej.

Rok 1900 będzie j>ainyśliiym w  rozwoju Włoch, 
gdyż naród ten jest przezuaczoay do 
jednej z najważniejszych ról, pomiędzy irnin i  h™ 
narodami świata. A  pomimo tego nie ulega w ą . 
płiwości, że polityka zagraniczna MiussoUnńeen 
doprowadzi do upadku faszyzmu. Dyktator -wło­
ski nie potrzebuje się jednał: obawiać zaznuchów 
na swoje żyoie, gdyż jego przeznaczeniem j u l  
śmierć naituinailna.

0

A D E S I A N E .
Za rubryką te  redakc ja  nie odpowiada .
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O K U L I S T A

Dr.ŁOIHINSKIEKIL
przeprowadzi! się 

na ni. Librowszszyzna L. 4, obok P. L  0.
14g ord. od g. 2—4 II. p.

Dr- J. K O S T ”
B . A SYSTEN Y P R O F. JO SEPH A  W  B ER LIN IE

powróiił i ordynuje w chorobach 
wyłącz* :e skórnych i kosmetyce

Leczenie żylaków (K em orro id ów )
24er bez operacji
Leczenie Roentgenem, djatermją, lampą kwarcową

Kraków, ul. Kapucyńska L„ 3

Dr. Affred Kamsler
Specjalista chorób płuc, — b. długoletni i I. asystent 

lecznic k ant onalmy ch w Daves, Leysin i Montaną 
osiedlił się

W Zakopanem, Tad. Kościuszki. Teł. 570
Najnowsze metody lecznicze. 3360er

13g LekJrz-Dentysta

Dr.ALFRŁDSYROP
b. lek. Inst. Stomat. w Krakowie i Wiedniu 

ordynuje ul. św. Agnieszki L  2, L  p.

OSTRZE2ENIEI
Wobec rozsiewanych intryg przeciwko zasłużone 

mu naszemu Wioeprezesowi p. Ryszardowi RUER 
NEROWi, zmuszeni jesteśmy tą drogą uprzedzić u  
trygantów, ló. będziemy kii drogą jadową ścigali.
18x ZARZAD Ż. T. G. S. „KADIMAH".

Oświęcim, dnia 1 stycznia 1930 r.

Podziękowanie.
W P. Doc. Dr. B.-jako w i i WPaniom Dr. łlirseh- 
berżame i Dr. Nattelówińe za bezinteresowne 
wylecz* nie dziecka naszego z ciężkiej choroby, 
oraz Siostrze T e r e w  za trosł liwą opiekę skła­
damy serdeczne podziękowanie.
Ig   Kleinerowie z Jasła.

P. W . Rosnerowi serdecznie składają życze­
nia 2 oka/ji Jego ślubu z p. Scheuerówną.
 Drowie M. Kanlerowió.
Oenla H a n d e l  M o n ie k  R o th b lu in

Podgórze Kraków

zaręczeni w  styczniu 1930 r. ijg  

Z okazji zaręczyn naszej kochanej kokjżatdci 
p. Andzi Flank z p. Jakóbem Laodesdorferem
gratulują serdecznie
12g Pracownicy brtay AL Owufcur.
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Po zjeździe sjonistów niemieckich
7ja7td sjonistów niemieckich oczekiwany byl 

x dużym zainteresowaniem. Nu zjeździe tym 
bowieui miał prezydent Weizinann wygłosić 
przemówienie o obecnej sytuacji w Palestynie, 
a z drugiej strony miał sie rozstrzygnąć spór 
między grupą Blumenfelda a Kollenschera, 
aZCzegóinie zaostrzona od czasów wypadków 
palestyńskich. Opozycja, rozporządzająca na 
zjeździe 57 głosami, występowała przede- 
WazystŁiem przeciwko ideologii kierowniczych 
instancji, popierających Brith Szalom. Główny 
btak skierowany był przeciwko wybitnemu pu- 
błicySuc sjonistycznemu Dr. Robertowi Wcit- 
schowi, redaktorowi „Jiidische Rundschau1'.. Za 
rzucano Weltschowi, że w swym organie sze- 
T*y defetyzm i propaguje ugodę żydowsko- 
arabską za wszelką cenę. Mimo silnej agitacji 
opozycji, grupa Blumenfelda odniosła w wybo­
rach zwycięstwo, uzyskała bowiem 92 manda­
ty. Niemniej atoli było to tylko zwycięstwo 
pyrrhusowe. Prez. Weizmann, zbliżony zresztą 
W wieju wypadkach do metod pracy sjonistów 
niemieckich, przybył na zjazd w Jenie i potę­
pi! z całą stanowczością obecną akcję Brith 
Szalom, rzucając hasło, że porozumienie z Ara 
bami jest koniecznością, ale można je nawią­
zać tylko w odpowiedniej chwili i tylko w odpo 
Wiedniem duchu. Dał przez to wyraźni? do zro 
zumienia, że potępia stanowisko Brith Szalom, 
którego wybitnym ideologiem jest Robert 
Weltsch. Jakkolwiek grupa Blumenfelda rozpo 
rządżała na zjeździe większością, to jednak sta

nowisko prezydenta Weizmanna zadecydowa­
ło niewątpliwie o losie dotychczasowego kie­
rownictwa, atoli Egzekutywa sjonistyczna a 
głównie Feliks Rosenbluth, tkóry wziął udział 
w zjeździe w Jenie, nie życzy sobie zmiany na 
stanowisku kierowniczym organizacji sjonisty- 
cznej w Niemczech. W  tym duchu przemawiał 
także prez. Weizmann. Tak więc opozycja w 
Niemczech nie dopięła swojego celu. Kurt Blu- 
menfeld został nadal prezesem organizacji. Dr 
Robert Weltsch p zjęteje dalszym ciągu na 
stanowisku redaktora „Jiidische Rundschau11. 
Jedyna koncesją dla opozycji było przyjęcie 
dość ostrej rezolucji w sprawie polityki bry­
tyjskiej

Zwyciężyła więc na zjeździe niemieckim ten­
dencja polityki umiarkowanej: potępiono poli­
tykę - Brith . Szalom, nie uwzględniono żądart 
rewizjonistów, a przyjęte na zjeździe rezolucje 
zredagowane są w duchu umiarkowanym.

Podobne zjawisko można było zauważyć na 
zjeździe sjonistów czechosłowackich w Brnie, 
gdzie również przeciwstawiono się akcji Brith 
Szalom i me przyjęto rezolucji rewizjonistów. 
Jak widać, tedencje krańcowe, które bezpośre­
dnio po wypadkach wystąpiły na plan pierw­
szy, zajmują obecnie w programie sjonistycz- 
nym dawne miejsce, wypieranem przez rozwa­
żną i ostiożną politykę nakreśloną przez Egze­
kutywę sjomstyczną a będące obecnie postula­
tem chwili.

Wiadomości z kraju
List z Przemyśla

„L B IL E U S Z  ZWJ 4ZK U  AK AD . „A G U D A lH  
HKR iZ L ". — Z działalności „W iza " - Akademja Ru 
ozi i blp. Leona Reicha. - Z  kursów gimnazjum żyd.

(Kor. w ł.) Przemyśl, 2 styczniki.
W  aluromjyck ramach św ięcił „Aguidath Henal" 

jubiłeufiz ćw ierewiekowej swej działalności na ni­
w ie  pracy sjońskiej. Załoka po bżp. Leonie Reichu 
ścieśniła szeroko zakrojony program, głównie do 
kooweoL. uroczystego.
1 W  odświętnie przystrojonej sali organizacji 
sjońekiej skupili się członkowie -.yiiąziuu. gdzie o- 
bok aktywnych członków zebrali się także nietka­
ni członkowie z_lożyciede tj. ci, którzy stali uku- 
iebki juo ila tj jeszcze przed 25 taty, dał oj siostrza­
ny ZWiązLk akad. żeński „Herzliiijah" i  zaprosze­
ni goście. Po zaantonowa >iu hymnu związkowego, 
uroczysty konwent zagaił po hebrajsiLu # sen jor 
Zwiąpkn kot. Barsam, oddając w  swem przemó­
wieniu hołd cierniom nieod_alowa.ne.go Leona Rei­
cha, potegłycfa o fia r męczenników ostatnich walk 
w  Palestynie, oraz czlunków związku odeazlych 
w  zaświaty.

Z kolei w itali junilaita Pp. Dr. Dóflńep im. E- 
gzekutywy Organizacji Sjońskiej Małopolski 
Wschodniej i org. akad. „Jairdenji11, Dr. Knodler 
im. sjońskiego KondJtetu lokalnego w  Przemyślu, 
Kahaue im. org. „M izrachi", Bauer im. ogr. Hi- 
laihdut, w  końcu Goldfairb im. tut. Gordon ji  akad. 
P o  odczytaniu telegramów przedstawili członko­
w ie  związLu pp. Dr. Knoipf, Zw i Fre-ind i Dr, Ru- 
benleld historję rozwoju „Agudaith lie ra l1* w  
trzech eftaipach, a to w  okresie przedwojennym, 
wojennym i powojennym.

Z wygłoszouych referatów dowiedzieliśmy się, 
że his tor ja jubilata łączy się śaiśle z  historją ru­
chu sjońsklego w  Przemyślu. Związek powstał 
w  czasie, gdy w  ulicy żyd. było jeszcze głucho a 
wielkie myśli Teodora Herzla jeszcze nie dotarły 
co  niej. Dopiero wraz z powstaniem „A gudath 
Hi Tl' zaczyna w  naszem mieście budzić się duch 
renesaasu Początkowo złożony z 6 członków, ro- 
aione zw iązek ' i rozw ija się, a ciągle nowe myśli 
i hasła przywożone przez członków związku z 
m lajt uniwersyteckich, a w  szczególności ze L w o ­
wa i Wiednia, gdzie życie narodowe pulsowało już

pełnem tętnem — rzucone na grunt przemyski 
znajduje tu ży wy resonans. Sprowadzeni przed 
wojną przez związek luminarze s/macy, a między 
innymi i Nahuun Sokołow przyczyniM się wydat­
nie do rozbudzenia rumu narodowego. Również 
i w  okresie zawieruchy wojennej działalność
Zwoązku nie ustaje, a po wojnie , Vp ath H erzl"
daje pierwszych pionierów, którzy jako zwycaaj- 
ni chalitizim wyjeżdżają do Erec, a to jak Dr. Z w i 
Luft i Goldstein. Niezaprzeczalne są zasługi Zw ią ­
zku w  źycua akademika żyd., którego „Agw ia lh  
Herizi11 wydarł niejako molochowi asymilacji moc­
no zaiKjorzi nionej w  Przemyślu przed wojną. 
Przez pewien czas jest też „Agudaith H«rzJ“ siedzi­
bą „Hi-,taiurulh Akademiiiun Zionim" (H. A. Z.).

Dziiś Związek jako taki względnie jego wycho­
wankowie pracują na wszystkich dziedzinach ży ­
cia sjońskiego, a żadna gałęź pracy na odowej me 
jest im ohea.

W  końcu należy z uznaniem podkręć Uć, że ju- 
bileusiz ćwieaćw iekowej pra< y  uczcił „ Agudath 
H erzl" przez wpis Związku dó Złotej Księgi K. K. 
L. z własnych funduszów.

Z inicjatywy lok ilnej organizacji „W iz c ' w yg ło ­
siła omegdaj w  saili Kuhału pni Dr. Ada Reichea- 
stein ze Lw ow a odczyt o celach i  zadaniach „W i­
za11. udozytem ziainteresowały się też panie stoją­
ce dotąd na uibuczu „W iza1* a które, spodziewać 
się należy, teraz do tej organizacji wstąpią.

Organizacja młodzieży ludowej „Achwah" urzą­
dziła onegdaj w  lokalu organizacji sjońsfciej aka- 
demję ku czci błp. Leon j Reicha połączoną z u- 
roczystem odsłonięciem portietu zjparłego Pi-zy- 
wódcy. Na program akademjii złożyły się zagaje­
nie p. Grometa, przemówienie p. Leona Landaua, 
oraz produkcje chóru i deklamacja

Reskryptem Kuratorju n szkolnego we Lw ow ie 
została tutejsza szkoła żydowska, gdzie nauka w 
gimnazjum dotąd prowadzona była oficjalnie ja­
ko kursa, i przemianowana na 8 klasowe koedu­
kacyjne prywatne gimnazjum Humanistyczne Żyd. 
Tow. Szkoły Lud i Średniej.

W YB O R Y  W OKKĘJGHJ SANDOMILRSKIM
Minister spraw wewnętrznych wydal zarządze­

nie o  ponownych wyborach do sejmu w okręgu 
wyborczym Nr 22, obejmującym powiaty: sando-

Idealny
pos iłek

dla dzieci 
i dorosłych

Pobudzająca wzrost krwi, smaczna i poiywaa.

Reorganizacja policfi palestyń­
skie

Z Londynu donoszą: W  związku z zacłiwww* 
niem się policji palestyńskiej w czasie wypada 
ków sierpniowych ministerstwo koloruj posta­
nowiło przeprowadzić reorganizacją polid; W 
Palestynie. Wielu urzędników policyJuydi zo  
stało usuniętych. Do Palestyny przybędzie 309 
angielskich policjantów. Zmiany u s t a j j  rów­
nież na najwyższych -lanowiskach w  pobcJL 
palestyńskiej. Nowi wyiw urzędnicy poHcJL 
udający się do Palestyny, otrzymają scalę in­
strukcje co do zachowani, się w kndu.

Zmiany w administracji 
palestyńskiej

W  administracji palestyńskiej zaszły ostatmu 
charakterystyczne zmiany. Miejsce p. Loke'a, 
który otrzymał urlop do dnia 19. maja 1930, 
zajął E. Mills, dotychczasowy zastępca sekre­
tarza. Edwin Samuei, syn Herberta Satnttela, 
przeszedł na wyższe stanowisko sekretarza 
centrali komisji budowlanej dla miast. Dotych­
czasowe stanowisko E. Millsa zajął S. Moody. 
Antonjos, Arab, znany wróg sjonizmu i autor 
osławionych komunikatów rządowych o wypad 
kach sierpniowych, został przeniesiony z sekre 
tarjatu naczelnego do departamentu oświaty 
na niższe stanowisko.

ir.ierskii, stopmieł i i pLncaowski. Duia 11 lutego 
br. romplalkatowa-ne będą łisty kaindydaekie, zaś 
dnia 23 lutego zbierze się komisja okręgowa, ce­
lem ustalenia wynik.u wyborów.

PO RTRET MARSZ. PIŁSUDSKIEGO ZE SKÓRY
Przez wojewodę wileńskiego został przyjęty 

rzemieślnik Jan Kozłowski, z  zawodu szewc, któ­
ry swego czasu wniósł prośbę o  przyjęcie spo­
rządzonego przez niego daru dla p. Marszałka P ił­
sudskiego w  postaci wykonanego ze skóry por­
tretu Marszałka.

ZGON B. M IN ISTRA  HEBDZYŃSKIEGO
W W arszaw ie zinarł Jan Hebdzyńskii, b. mini­

ster sprawiedliwości i b dziekan rady adwokac­
kiej.

ASTRONOM PO LSKI W Y N A L A Z Ł  PR E C YZYJ­
N Y  CHRONOMETR

Prof. dr. M. Kamieński, dyrektor obserwartor- 
jum astr w  W arszaw ie opracował ostatnio pro­
jekt nowego chronometru aslronomiczaegoi, który
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fckonat.-uowaaiy już przez &nr szwajcarską Naa 
Oui, okazał się nader praKłyczŁyu przy badaniach 
i pomiarach aStrOoOUdicziDycb, gdyż un.oiłh". L  
wy_aaczamie momentów zdarzeń astronomicznych 
ot znacznie większą sit oołąd seas/owią. a rów­
nocześnie upwu.zasn iY ,„ ir u ! procedurę porów­
nywania zegarów.

6UJB icne " o ł o n j i
Warszawianka parna Władysława Kostafców- 

na — miss Pokują — wychodni w aaphliższą nie­
dzielę za mąt. 'Wybnaoyu je j aerca jest wybitny 
adwokat w u zn  w>H śbw fri*, a<ky a Aóa
łalności na poła pnąwb itw  w Ł o M  Mconona 
Śliwiński pum. M  W k fg  bw lh p  jH W icw ffi 
do spraw mor eta b  w s k t r iM M *  ^ m r  M 0 » - 
nlczaycta.

r c e n a ą  m n i  j u  m m m oom u
Według Tiisłniwicnle n a saw — wpota Sfcśryto- 

sowego w dniu 37 ab. m. ■dhąónwrt w Petera wy­
robów alkoholowych łydko w Państw. Monopolu 
Spirytusowym aa urnę 7 nOgonów złotych, co 
stanowa, najwyższą mmar wpływów dzżecoiych od 
czu su istnóeoóa aej iwtytacjL

MANDATY KARiNR MA *LĄHKU 
W najbliższym erosie aa terenie całego obana- 

ni Województwa Śtąsfcatge wprowadzane zosta­
ną doraźne mandaty k . m  w  w y okoścl do pię­
ciu złotych aa nchydlbenie przepisów w rucha ko­
łowym, o porządku aUcanym, ona porządku do­
mowym. W  związku z brr władze administracyj- 
ne Wj-dadZą, w uatjbt ii&uymm czneie rozporządze­
nie wykonawcze.

O R YG IN A LN I DOW CIP SYLW ESTROW Y  
U  bram jednego z poselstw w  W arszaw ie zna- 

łwłnwo w  noc sylwestrową podratiooue dziecko, 
Ikirącir lalka miesięcy. Do podoszeetzki dsziecŁa 
przypięta była W teuzką z napisem: „Poczęte w  
noc sylwestrową i oddane ojcu w  noc sylwestro­
wą. Jedua z w  e ;ijiiczck reduty*. Dzieckiem za- 
btoresowat aa© pewien TurKędifk poselstwu, któ- 
Itff Zftwisdczył gotowość objęcia nad nd«n opieki. 
P n p k d  jrw postanowił dedudka nadać śnię Syi- 
jmssbna.

UKRADZIONO UCZTĘ WBsBLNą 
Iflisikieiriw Ofcwocka. p. Judei Stałker urządzał 

m  dnM 1 stoeza»a śhib -v*ej córce. Przez cały ty- 
W e d  poprzedza inej dadeń IM m  przygotowywa­
no potrawy do uczty ne-ełnej, atoli w nocy z wtor 
Im sn środę zakradli się do spiżarni Staflkera 
doddeje i zobrafi wszystkie smakołyki i przy- 
gntoewnc potrawy, nie frozostswłająp dla gości 
wesnhijs.li zgoła ińc.

A R B W n w  i js) fc DZIAŁACZA DnNAOYJNEuO 
W Zborcwto aresztowano 'mi, N Zwtbekhitaa, 

który  parad ktiłkn luty wyehrzcił się i przybrał 
h w i  ko Wiłeńko. Był on sekretarzem oddziału 
powiatowego klubu BB Ostatoio podobaro zdefraoi 
dawał więkUTią somę pkaudęday, wskutek czego 
■ostał aresztowany.
NIEBOSZCZYK, KTÓRY SIEDZIAŁ NA KA­

TAFALKU
Charakterystyczny wypocLk zdarzył się onegdiaj 

w Busku. Pewien chłop nazwiskiem Pikulsiki le­
żał od dłuższego czasj chory. Ubiegłej środy 
przybyło do niego kBka chtopów *r odwiedziny. 
Było to przed wieezorrn. Wówczas jwłeu z cbło-

„N O M T DZIENNIK*' niedziela 5. 1. 1929,

pów stwierdzili że chory jest już martwy. Nikt 
nie wątpił w to twierdzenie. Nieboszczyka włożo­
no do trumny i ułożono w sieni na katafalku Na­
zajutrz raiuO przybył lekarz miejski celem slwier- 
dze_a zgoou Zdziwił się niepomiernie, kiedy spo 
strzegł nieboszczyka siedzącego w trumnie. Jam 
się okazało Pikaiiskd jeszcze żył. Z powodu zim­
na w  sieni, gdzie leżał, stan jego zdrowia pogor­
sz^  się tak, że po dwóch dniach, zmarł istotnie.

ZAMORDOWAŁ MATKĘ

W  noc sylwestrową mieszkaniec Katowic Ry­
szard Bukowski zamordował siwą matkę, Ruzal- 
ję, poczesa udał się aa  tor kolejowy p^mięazy 
'Tłriiihmrtwiniiiiill u lfa łą  Dąbrówką i ruwsł hę  
pod p. zzjeżazajęey pociąg. Powod tragedji ro- 
todeuDed akB w iy. Poficja Tuaiłarkai w  adesdurniu 
■włoki K.»d||l B d v w l >i z w r i ju ] tom, aada- 
■ych t^tem narzędzem. Wszczęte natychmiast 
śledztwo wykazało, że mordu dokonał syn, w zwią 
zku z czem rozpoczęto poszulk i Wania, znajduj c na 
tonze rozszarpane przez kuła pociągą swłofci mat- 
kaoojcy

SAMOBÓJSTWO OROotERA
Obegduj o godz. 2 popoł. z musto Putuaitawśkie- 

go w War-r~»wf. rzudł aię do Wisły jakiś oficer 
W. P. Tonąctma pos pieszano t ,  rwtc • : i 1 y 
dągaięm go ua, brzeg. OBuecu mbrał do mieszka­
nia -..ego lekarz woj ’ >wy, nieujawniając naawi 
ska desparaU U  »łsze uocnv-Jizenia pro1 ,ad)u żan- 
datnnerja.

Czcigodnej Małżonce i Dzieciom bł. p.

Adolfa Hirscha
naszego długoletniego i ukochanego 
przywódcy, zasyłamy wyrazy głębokiego 
współczucia. 

W umiłowaniu Jego dzieła niechaj bę­
dą pocieszone.

Lokalny Komitet Org. Sjon. 
w Wieliczce

Telefony rofcsadnikiem 
chorób zakaźnych!

Z dniem dzisiejszym otwarte zostały Pierw szu 
Polskie Zakłady Odkażania Telefonów „Kerolif" 
we Lwowie, Oddział w Krakowie, ni. Rajska 20. 
Tełefoo 48 52. 5g

Według badań Zakładu łiifije®',1 są słuchawki 
zakażone £&ną osób, rozmawiających tetafonicu 
nie, s—aowią żalem źródło ../da, .

Zgłaszajcie więc aparaty trlefoniuane do odka 
żania, a ochronijcde zdrowie przed chorobami in- 
fekcyjuotrri, jak; gsrmżlLca płuc, jrypa, darStcrja ijp.

Telefon Nr. 48-52.

Nr. &
—  ^  '     " 1! ~ "  ' ■■■*

P c d L l f k o i L ^ n i e .

WPanu Drowi A. Sctiwarzhartowi, »p«rjam cią 
cherub nosa, uszu, gardta i krtani w Krakowie. SM*
rowiślua ł  za szczęśliwe przeprowadzenie opc7acA: 
bcziuterc^ownc leczenie i troskliwą opiekę tą,
drogą najserdeczniej,sze podziękowanie, oraa. *******+ 
cog  zapiać.

K ro  U Iząk
ałucli. pinw i adui. U. J. 

kierownik I. Bursy Zyd. Sier, Ręic. Enkowib Ci;

Dziś premiera „Żądzy “ E. 0 ’Ne:la
(Występy Trupy Wileńskiej w Enfaum Ua 

strae *ydww*iam)

Trupa W iłciAa — aajpoważndojszy jm qA «Uh  
inażyiamy tesutru żydowskiego r Po. — n r iH ; 
na siebie ciężki i żmudny oDowląza k. UM ifiW W
nia wielkich tworów, wybitnych pi«aaviy U  
skicli rodziimych, jak i też przyswoiła soen'r. d l 
Msej dizaeła obcy oh wieikicu poetow Z jodne$ sto© 
ny Perec, An-ski, A są  Dyinuw, CejtLu —  Z dro­
giej zaś Szekspir, Molier, Jewrejaow  i  w  rym n ę -  
ózie tez znakomity pisarz amerykański & O V M ^ 
który dziś, po raz pierwszy przemówi oe m q ^  
żydowskiej w Krakowiu

E. CTNeil n oka , do rzędu tych now o — y * 
kańskich pisarzy —  którzy serdCcznem tmffltuWBF 
ndeen kochają biedr.ych maJjurtklcb, opusZonouych 
koizi. I  pouóhnie jak Jack London w  jmeryfcai- 
skiej lite.TRtiu-ze Maksym Gorkiij w  rosyjskiej, a 
Kmut Hii niiuji w  skaiodynawskiej —  tak też K 1
0 N eil począł wprowadzać na scenę postacie i ty­
py małych, milczących, szarych łudzi —  którzy 
gubią się niesipostrzeżenj w  zgiełku, w rzaw ie l 
krzyku tego w ielk iego mrowiska, jakiem jest ż y  
cle. Ot, właśnie tych drobnych na pozór mizer­
nych, maluczkich podiwsil E. 0*NeiI do wL-efflcofcJ 
— do potęgi, które to moce lożą ukryte w  ich 
głębi. W  tej przykrej, smutkiem ow i m ej szarzy- 
źńie odkrył 0 ‘Neil schowa.ie skarby piękna, któ­
re złocistymi promieniami błyszczą z kt żdej Isto­
ty ludzkiej — jak miremą i g; zesizmą by an® ale 
była z pozoru.

T o  jest to wieczne, taik romantyczno- ludzkie, 
co płynie z rozśpiewam! j duszy poety — który 
sam przeszedł wsizysfue ;e bóle, męki i  udręcase- 
r ia  ludzkie. Ci zadumani, unutni poeci poznali 
„człow ieka" w  różnorakiej form ie jego upadku
1 opuszczenia przez społeczeństwo.

Boć tak jak London, Gorkilj i i^ymsun, tak też 
i 0*Nedl przebył te w szystka piekła upadłego, 
stratowanego człowieka z dna. Po uciążliwej m w  
dędize i twardy eh zmagan iach, zrzucił wreszcie 
z  siebie te aiężary — które go do tego dir.a psy- 
chały. Z żelazną - wolą pokonał w- sobie wszystkie 
słabostki, nałóg1' i zmusił tę zadowoloną, sytą i 
„geszefaiarsk a ‘ ‘ Amerytkę do przyjrzenia się głe- 
l.inom życia, <k> wysłuchania cierpkich, otkarżajją- 
cynh nowych słów, które — aikłor i 'Iramaturg 
Eugenjusz (YNeil —  przyniósł ze sobą na scenę.

Jedno z jego dzieł diramatycanych „Żądzę" za­
prezentuje dziś publiczności krakowskiej znako­
mita Trni]xn Wileńska (ki, równik M Mazo), w 
przekłada'© i reżyserji wybitnego aktora aimery- 
kańsikieigo, Abrama Tedilelbauma — na scenie kra 
kowskiego Teatru Żydowskiego. (h).

SZALOM ASZ

MATKA
P rsa M a ci » .  K u l  >n

106 (Ciąg dalszy.).

„O. ozon: mówicie?" — zapytał z głupkowatym 
ttNimecheiiip byleby tylko octó powiedzieć.

^ i:e  przysłuchiwać się! Tobie nie wolno słu­
chać! Gzy wolno n»u słucha-i?" — odpowiedziała 
miss Forster swą oharok tery styczną żydowszczy- 
Zną.

^ iie “ — zaprzeczyła Dwojra ruchem głowy, u 
śmiechając się do niego — „widzisz, io me dla 
uebie. luz sobde do swych mężczyzn. Tu siedzą 
kobiety".

Buchholz stał, jak gdyby go kto, wypu-Hczkował, 
aie nie mógł odejść.

„Chciałem pani pokazać swą nową pracę; pro­
szę, niech parni przyjdzie" — powiedział, a twarz 
jego, oczy i usta zamieniły się w  jedną prośbę.

„Z największą przyjemnością. Kiedy chcesz mi 
pokazać?"

„Jeszcze dziś, zaraz, za pół godziny będlzie dzień, 
będzae dobre ;wiatło‘‘.

„Napewno pójdziemy do ciebie. Gregory! Pójdź 
no Grego-ryl" — wołała do Ameryk im na, który 
milcząco siedział w kącie, patrząc, jak Nade# ca- 
łowsi ssę z kobieita-ui — „zaniedbuję cię dzid przez

c-ły uuaór, -nabrałeś am. ze sobą na _nioe ttsne" 
a ja cię z Hdedbaję. Wyszukałeś sobie dubrą par­
tnerkę. Ale temu wszystkiemu rasa jest winna. 
WezystiueDNi winna stara ojczyzna. Gdy się od ni­
mi schodzę, nikogo z was yuż nie potrzebuję. Z 
nimi jest ciepło, dobrze A z wami jest chłodne, 
obca, po anflłosasku, rozumiesz’ Do nich włiśri 
wie należę, do Nadia. Popatrz lyliko na niego: 
czy nie jest cudowny?*'

„O® jest all rigbt, izabelło!" — odpowiada A- 
merykanin i mocno ściska jej rękę Budbbcdz za­
zdrości mu.

^Pójdziesz ze mną do jego atelier. Chcę, byś zo­
baczył jogo rzeźbj On jest wielkim artystą. Chcę, 
byś mu pomógł, rozumiesz?"

„Doi rze, atonie się wadł® twego *3 azeofce*
„Oh, deor oddr- Gregory] Wyglądasz jak owca, 

która dostała sie do gromrtdy wilków Qzy się 
bawisz?"

„Jest to najprzyjemniejsza chwała mego życi®, 
Izabello 1“ — zapewnia Amerykan'n, z twarzy je­
go i z jego zachowania się nic podobnego nie mo­
żna było wyczytać.

„Jeśli tok jest. usiądź sobie znowu w swym ką- 
aiik b, nupol sobie faijke, a N«dd dLn nas wszystkich 
będtie wesół Muszę jeszcze punówdć z tym ma­
łym łobuzem" — w-skazuje na lżwojrę _  z a w o ­
łam cię, gdy będlzie czas".

Zaczęła z Dwojr.' znowu pcui‘ną pog wędkę.
W  międzyesaasie Nadet przewrócił "wut do (p*S

nogami. Naprzód sam wyrałowrł wsayotkie ko­
biety, a potem doprowadził do tego, że ujayndfld to 
i inni mętżazyżni. T Jf ze sobą potniesz^ pory, że 
się juii liikit nie o<rjantowa£, nilkit nie ^  m
kim przyszedł.. Naded wcią* wołał do mężczyzn 
i kobiet, że są „egoistiauni" i zwoleąnakami „pry­
watnej własności". Upomina! mężczyzn: „Nie po- 
awałacie swym kobietua na żadną swobodę. Mo­
że chcą się z innymi całować? Ozannu zabramesa 
im logo ? Bądź dał ry, pozwól, by się c iłowała^ z 
kim serce jej zaiprajgiofcl"... W  ten sposOb wywo- 
ływ» ł tragiczne konflikty, aie zdawając sobie na­
wet z Ugo sprai”y A potem zmusił wszystkich do 
tańców. Jak żyw© srebro szala! wśród .\mglo- so­
sów, jak burza wszj stkfich ze soba uniós!. Dopro­
wadza! nawet do tego, że chłodny Gregory spróbo­
wał z madame Sulejką „dnkiego‘‘ cygańat lego 
tańca.

Ale Buchholz poi U się do tegu by całe tc warzy 
siwo jhk najpirt-dzej zabrać do swego atelier. Ni- 
ady w swem życiu nie miat tak szalonej ochoty, 
by komuś pokazać swe prace, jak obecnie się pa­
lił, by je pokazać miss Forster. Chciul znaleźć ła- 
skę W jej ocsklIl tL l f l1 saę wybić, odśnieżyć .uę 
czemś nagwyżasem, co poeiadoł — swoją sztuką 
A gdy dzień nastawiał, zabrał całe towarzystwo 
do swego stoudja. Był już zresztą na jyfyższy czins, 
gdyż nawet z cygamkiej gospody już ich wyrokt- 
«oao. (C  d. u&
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Przezorna małżonka
Kun ukity okiem znawcy oglądał brylant. Jnbilei 

obserwował z. w y kile bacznie swych klijentów, nawet 
wówczas, gdy nie miał specjalnych powodów do po- 
dejnzeń. Przyzwyczai! sle już do tego, że każdego, 
zwłaszcza o zbyt „dystyngowanym" wyglądzie, ku­
pującego mierzył od stóp do głów. To też mógł się 
w istocie pochwalić, że nie dał się nigdy nabrać o-
szu&toni.

„Me kosztuje ten kamień?" — spytał nieznajomy 
:udzoziemskim akcentem. — Jubiler wymieni! w y­
soką cenę. Był to bowiem nie tylko niedowiarek, 
ale ;akże chciwiec w jednej osobi.e.

„Kupię go", — powiedział przybysz, nie zmienia­
jąc wyraża twarzy. — Jubiler oniemiał. Jcdnem spój 
rżeniem policzył szlachetne kamienie, ułożone na a 
ksamitnym spodeczikiu. Niie brakowało ani jednego.

„Dotychczas wszystko w porządku", — myślał 
przy tern. — „A  teraz poozęstu/je mniie sfałszowanym 
czekiem".

„Oto pieniądze".' — nieznajomy sięgnął po portfel.
— „Będzie mi chciał pewnie wsunąć fałszywe ban­
knoty", — przeszło przez głowę jubilera. — Ale pie­
niądze były dobne. Kupno zositalo dokonane. P raw ­
dziwy interes i dobry interes! „Święty B oże!" —  ję­
czał kupiec po wyjściu klijenta, — „łotr chce mnie 
podejść, ale nie wietn, z której stromy".

Byt jeszcze pogrążony w myślach, gdy drzwi skle 
pu otwarto z tir.zastoi.em i do wnętrza wszedł męż­
czyzna o twarzy podobnej do buldoga. „Jestem ko­
misarzem polioit kryminalnej, nazywam ste Fuchs".
— legitymował się przybysz. — „Pan sprzedał tylko 
co brylant, widzfałetr przez okno".

„Ta, i— —  ju b ile row i od ję ło  m ow ę.
— W  osobie tego nabywcy podejrzewam znanego 

Ioteyka.
—  To dla nm!c nie nowina! Panie komisarzu! — 

tir.umfował jubiler. Oczy funkcjonariusza policji prze 
szyły ladę.

— Czy nte braknie Pami czegoś z kosztowności?

.NOW Y DZiENNIK" niedziela 5. 1. 1929.

Niech pan zaraz sprawdzi, to iest niezmiernie wa­
żnie.

— Ani ccrobiiny! — odparł jubiler.
— Aha! — rzek! urzędnik, —  po tem poznaję me­

go ptaszka. To nie kto inny, tylko znany Teddy-bry 
la mci ar z.

— Aż tak, —  pomyślał jubiler zainteresowany, od 
• dając się własnym myślom.

— Zapewne Tedidy—brylanciarz wybrał sobie tak 
że tę kolekcję? — komisarz zawisł spojrzeniem na 
kasecie, wypełnionej kosztownościami.

—  W  istocie, — śmiał się jubiler. — uważał mnie 
za takiego naiwnego, że przyniosę m.u ja do hotelu.

— Taki stary kawał, że też nic innego nie przy­
szło mu do głowy, — zauważył urzędnik.

— Jednakże, panie komisarzu, za kamień, który 
zabrał, zapłacił mi rzetelnie.

— To należy do „tricku". Chciał przez to zyskać 
zaufanie pana. Cóż znaczą dla niego tych kilka ty ­
sięcy wobec jego majątku, gdy chodzi mu o pozy­
cję, juką w ten sposób zdubyl? Obawiam się, że tym 
razem Tedby— brylanciarz upatrzył sobie pana. Mu­
simy użyć wszelkich wybiegów, aby tych drabów 
unieszkodliwić.

— Pan mówi o kilku? — spytał jubiler, wsłuchu­
jąc się. ,

—  Tak. On „pracuje" zwykle z towarzyszem, rów 
nież międzynarodowym oszustem,

—. Ależ panie komisarzu! Musicie przecież schwy­
tać tych bandytów. W  ciągu całego dnia drży się na 
myśl o takich ludziach, —  przerwał zaniepokojony 
jubiler.

— To się też stanie. Dotąd brakowało namacal­
nych dowodów. Poszlaki dawały możność zaaresz­
towania, ale nie wystarczały do skazania. Muszę ło­
trów schwytać na gorącym uczynku. Wówczas do­
piero zamkną się same przez się ogniwa długiego 
łańcucha przestępstw.

— Hm. natu.ral.riie zależy mi bardzo r»a tem, aby 
ci niebezpieczni ludzie zostali unieszkodliwieni, -  
mruczał jabiler.

— W  pana własnym interesie: Byłoby wskazane.

■woleniem z ich strony. Przypominam, że w 
tych okolicznościach operacja osiąga efekt oży­
wienia tylko niektórych organów. Zwracani też 
uwagę na fakt, że zbawienne działanie szcze­
pienia ma miejsce w ciągu 5—6 lat, i że każdy 
człowiek po operacji zostaje odmłodzony na 
przeciąg 15 do 20 lat życia, prócz tego powtó­
rne szczepienie daje rezultaty równie dobroczyn 
ne co i pierwsze.

Szczepienie gruczołów rozrodczych powoduj^ 
wzrost energji psychicznej i fizycznej. Ciekawa 
rzecz, że wielu pacjentów w wieku 70 lat po ope 
racji odmłodzenia tak zachłannie i nieunt arko- 
wanie korzystało z nowego zasobu sił, iż przy­
szło mi na myśl, że najzdrowszy miody czło­
wiek przy podobnym trybie życia prędkoby s ? 
wyczerpał. I owi odmłodzeni starcy stracili na­
bytą energię oczywiście daleko szybciej, niż 
gdyby korzystali z niej umiarkowanie i oględ 
nie. Po kilku latach znowu zniedołężm ali, zgła­
szali się do mnie ponownie, twierdząc, że życie 
jest dla nich obecnie niezwykle cennym skar­
bem i że nie widzą powodu, który mógł ich po­
wstrzymać przed poddaniem się powtórnej ope­
racji. Zwracałem wówczas uwagę, że zbyt le­
kkomyślnie używali zwróconej im młodości, któ 
ra conajmniej powinna starczyć na 10 lat.

Co się dotyczy kobiet, to muszę przyznać, że 
początkowo znajdowałem się na błędnej drodze. 
Opierając się na rezultatach, otrzymywanych 
przy badaniach nad mężczyznami przypuszcza­
łem, że te same wyniki dadzą operacje gruczo­
łów rodnych u kobiet. Okazało się jednak, co 
innego. A mianowicie, że nie wystarczy przesz­
czepiać gruczoły roziodcze (jajniki) młodego 
organizmu, lecz trzeba zaszczepić także subst&n 
cję gruczołu tarczowego. I wówczas dopiero o- 
peracja daje wyniki najbardziej pomyślne, zwia 
szcza jeśli pacjentka nie przekracza 50-tki. Cła 
ło nabiera elastyczności, ruchy stają się lekkie, 
i zręczne, wraca humor, werwa i ochota do ży­
cia, muskuly stają się sprężyste, cera czerstwa, 
oczy nabierają zdrowego błysku Kobiety zbyt 
otyłe tracą na wadze.

Trzecia kwest ja, która nasunęła mi się w  
związku z odmładzaniem była naturalnem ogni 
wem w łańcuchu poruszonych przeżeranie zagai 
dnień. Odkąd stało się pewnem, że szczep ąc m 
miejsce zużytych gruczołów rozrodczych męs­
kich i żeńskich —  nowe gruczoły, metylko odna 
wia się i przedłuża życie, lecz zdobywa ofaoio
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aby Pan rzeczywiście poszedł z kaaetftą do bot eto. 
Naturalnie hotel będzie oWu.wiooy looknl agentami, 
ja sam zaś będę szedł kroł w krok za panem, ‘jtbo 
pańska pomocnik.

Znaleźli caudizoizietTjca w pokufr betefowyaą goto­
wego do podróćy.

— Proszę łaskawie, puścić tych panów, — rzeu  
do pokojówka, która ich zameldowała. — JnUeiow' 
zabiło nieco silniej serce, gdy staną! oko w  oko ze 
swym zamożnym kłljentem, kJórynt by! Teody—bry 
lattciarz. Olbrzymia postać komisarza, który wszedł 
za nim do pctouyit, zdawała się dodawać ma otochy.

— Doskonale, żeście panowie przyszfi. WUsme 
mam zamiar wyjechać. Z pewnością przyniósł pan 
wszystko z sobą? — zwrócił się ao jubilera, —  to 
ładnie z pana strony. —  W  kasecl” widziałem kilka 
wyjątkowo pięknych rzeczy. Proszę hi, iż et. Pan ■wie. 
że nie lubię się długo- targować. Krótko I  węzłowato.

Sięgną! po walizkę z kosztownościami, którą jubi­
ler trzymał iedmaik mocno.

—  Powoli! — zawołał w tej cbwi4i komisarz i za­
opiekował się walizką. —  Powoli, moi panowie A * 
gdy jubiler zmieszany spojrzał na swego spólnlca, 
uirzał na wprost swej twarzy hrfę brauninga.

— Powiedziałem panu uprzednio, —  śmiał się bez 
wstydnie buiMog, — że Teddy—brylanciarz pracuje 
ze spójnikiem o międzynarodowej sławi*.

Ody jubiler wracał szczęśliwie do domu., śmiał się 
cicho Jo siebie z wielkiej uciechy. Wyobrażał sobi* 
obu oszustów, których kawał był mu oddawna zna­
ny. Teraz siedzą w ekspnessie i otwierają kasete. I 
pochylają się w  skupieniu nad... kartonem lśniących 
ozdób choinkowych.

Z a le d w ie  jednak przestąp i! p róg  s,klepu,, g d y  za ­
w rz a ł n ieopisanym  gniew em .

—  Co tu rob isz?  — Tzueił w stronę sw e j m ałżon ­
ki, która z w ie lk ą  starannością ub iera ła  choinkę.

—  Ach, — śm,ala się żona, — w  swym nieroztro­
pnym pośpiechu włożyłeś do walizki zam iast kasety
7. biżuteria pudełko z zabawkami choinkowymi'. Na 
°zczęśc:> w  porę naprawiłam tw o je  nuedopatrzewię...

& o f. Dr, SERGJUSZ W ORONOW .

Jak oć mładzam starców
Do cnia dzisiejszego istnieje tyie nieodkry- 

tych tajemnic, ile jest ich we wszechświecie. 
W  ciągu długiego szeregu lat udt.łc się ludziom 
nauki ustalić, że w ciele człowieka znajdują się 
różne gruczoły, które niekiedy wywierają na 
poszczególne organy wpływ olbrzymiej wprost 
wagi W  ten sposób wiemy dziś np., że moto- 
gem mózgu jest gruczoł tarczowy i że bez me­
go człowiek w ciągu roku czy dwóch lat staje 
się idiotą.

Ze wszystkich jednak gruczołów, z których 
każdy ma ściśle określony i ograniczony za­
kres działania —  bodajże najważniejszy dla 
organizmu jest gruczoł rozrodczy. Hypotezę 
tę jni kilka lat temu starałem się uzasadnić 
podczas pobytu mego w Egipcie. Zapoznałem 
się tam z kilkoma eunuchami. Zdumiewał mnie 
wtedy kompletny brak energji oraz siły życio­
wej u tych ludzi. Stan taki wytworzył się u 
nich oczywiście przez degenerację fizyczną i 
moralną. Ci przedwcześni starcy byli zupełnie 
tnezdolni do żadnego, nawet najmniejszego wy 
îlku, Już wówczas rozumiałem, że operacja, 

którą przeszli, odebrała im większość siły ży­
wotnych. Dziś jest rzeczą absolutnie pewną, że 
starzenie się jest ściśle uzależnione od aktyw 
ności owego gruczołu. Im mniejsze jest jego 
wydzielanie, odgrywające niezwykle ważną ro 
lę wobec wszystkich organów, wzniecając ich 
pobudliwość — tem człowiek się bardziej sta­
rzeje.

Zacząłem badać ten problem na zwierzętach, 
osłabionych długiem życiem, próbując im za­
szczep i gruczoły rozrodcze osobników mło 
dych tego samego gatunku. Ofiarowano mi dla 
eksperymentu 12-letniego barana. Taki wiek ba 
rana odpowiada 90 latom życia człowieka — 
(barany bardzo rzadko dochodzą 14 lat). Zwie 
rzęciu temu zaszczepiłem gruczoły barana, li­
czącego zaledwie trzy lata i rzeczywiście nie 
tnmęły dwa tygodnie jak stary baran stał się 
diki, i pełen rzeźkości. Przed operacją
akazywał zupełną niemoc płciową — obecnie 
zaś aż do 20 roku życia wciąż powiększał ener 
gicznie swą rodzinę. Muszę dodać, że 20 lat ży 
cia barana odpowiada około 160 I. człowieka.

Identyczny efekt operacji otrzymałem, za­

szczepiając 17-letniemu, a więc bardzo staremu 
bykowi — gruczoły młodego. Zdawało się, że 
mu przybyło conajmniej pół życia.

Przyszło mi więc na myśl, aby spróbować 
szczęścia na ludziach. Jeśl‘ w świecie zwierząt 
otrzymałem tak świetne wyniki — a i w świe­
cie roślinnym od wieków znany jest rezultat 
szczepienia — można było mieć nadzieję.

Pierwszą z licznych trudności,.które się zja­
wiły przedemną była trudność ot.zymanta gru 
czołów rozrodczych młodego człowieka. Nie 
łatwo byłoby znaleźć młodzieńca gotowego do 
takiego poświęcenia na korzyść starca!

Zacząłem zastanawiać się wobec tego, jakie- 
m. gruczołu u iczrodczemi zwier/ęcenti można 
by zastąpić ludzkie. Tutaj w dużej mierze do­
pomógł rm kościół. Mgr. Leroy, biskup i misjo­
narz francuski, którego radziłem się w tej spra­
wie — postanowił pomóc mi w moich badaniach 
nad oddaniem tak wielkiej usługi ludzkości. Przy 
poinn ał mi on, że na mocy uchwały Soboru z r. 
1630 mężczyźnie pozbawionemu męskości nie 
wolno pełnić nawet obowiązków duchownych i 
dlatego trzeba zupełnie porzucić myśl znalezie­
nia kogoś, ktoby dobrowolnie zgodził się na tę 
operację. Jako rekompensatę w r. 1920 sprowa­
dził mi on dzięki interwencji ojca Maurycego 
pięć szympansów. —

Zwierzęta te oddały mi nieocenione usługi, 
dzięki temu, że krew icli jest równie trwałą i 
składa się z identycznych składników, co ludz­
ka. Analiza nie wykazuje żadnych różnic.

Od tego czasu operowałem w Paryżu przeszł0 
1400 osób, rekrutujących się ze sfer politycz­
nych, literackich i artystycznych.. Pamiętam kie 
dy w r. 1921 dokonałem pierwszej operacji, b. 
wielu doktorów wyszydzało moje badania, uwa 
żając je za czystą fantazję. Dziś jednak zna­
lazły one na*całym świecie uznanie. Moją me­
todą operuje się dziś nietylko we Francji, ale 
w Anglii, Włoszech, Hiszpanii, Austrji, Rosji, 
Turcji, Argentynie etc...

W  dotychczasowej praktyce osiągałem zaw­
sze dodatnie rezultaty, o ile szło o pacjentów p° 
niżej lat 70-ciu. Ale i w innych wypadkach, jeśli 
miałem do czynienia z ludźmi starszymi i b. sla 
bymi zawsze spotykałem się z wielkiem zado-
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BO lat młodości astanowilo mnie, czy przez ide,, 
tyczny proces nie udałoby się ulepszyć warun­
ków życia ludzi młodych, chorowitych i staDych

Zauważyłem, że rozwój organów płciowych 
wywiera na rozwój młodego organizmu w chwi 
li dojścia tegoż do wieku dojrzałości wpływ ol­
brzymiej wagi. Okazuje się, że kiedy dziecko, 
płciowo niedojrzałe nabiera średnio rocznie 5 
funtów wagi, to w tym samym czasie organizm 
dojrzewający płciowo przybiera na wadze już 
podwójnie.

Zgodnie z- moją teorją zacząłem przeprowa­
dzać najpierw eksperymenty nad zwierzętami, 
aby przekonać się, co można zdziałać w tym 
kierunku.

Do mojej dyspozycji oddano 3.000 baranów. 
sprowadzonycn z Alg'eru. Barankom, liczącym 
zaledwie 8 miesięcy zaszczepiłem gruczoły płcio 
we dwuletnich t. zn. takich, które właśnie do­
szły do momentu dojrzałości płciowej. Efekt

był ten, że kiedy młode jagnięta dożyły dwóćh , 
lat, waga ich była o 10 kilo większa, niż normal 
nego barana i miały o 750 gr. wełny więcej, niż 
każdy inny baran w tym samym wieku.

Z chwilą, kiedy te ostatnie eksperymenty o- 
kazały się tak pomyślne — twierdzę, że to samo 
da się przeprowadzić w świecie ludzkim. Uwa­
żam, że każde dziecko, poniżej lat 10 należy pod 
dać podobnej operacji a wówczas zdrowie rasy 
ludzkiej ulegnie ogromnej poprawie i nigdy już 
nie spotkamy się z iaktem takiego braku sił i c- 
nergji życiowej, jaki spowodował śmierć Mo­
zarta, zaledwie w 32 roku życia!

Myślę, że nie przekroczę zakreślonych ram 
artykułu, twierdząc, że dzięk zastosowaniu i po 
głębieniu moich teoryj, można dać ludziom nie- 
tylko dusze ale i lepsze o wiele życie. Człowiek 
może żyć przez 150 lat i do ostatniego dnia być 
młodym, pełnym sił i pogody,,

BRUNO W  W A W ER

Historia c bogatym nędzarzu
O pierwiastku promienistym, o cudownym ra 

dzie czytamy już od lat prawie trzydziestu w 
gazetach i powieściach dla młodzieży.

Wier iy, że ów metal tajemniczy zastosowa­
no do celów leczniczych i że każda poważniej­
ąca klhnka europejska chowa w tubkach alu­
miniowych i w szafkach stalowych szczyptę 
substancji świetlistej, która niszczy i przepala 
nowotwory złośliwe.

Od U  trzydziesto specjalne fabryki chemicz 
ne pracują w  rttnych punktach globu, prze­
rabiają w oforzymich kotłach całe tony rudy i 
minerałów, żeby otrzymać ...naparstek albo 

kilka naparstków pewnej dobroczynne] soli, 
łwiecąoej błękitnie w sali laboratorium.

NADESZŁY:

światowej sławy firm:
oieinway, Pleyeł, Petrof, S fngl, Pallik & 
Stiasny, Stełumeimer, Lyra, Apollo, Broz, 
łbach, Aruold Fibiger Drygas, Heinrick- 
adorf, Lanbirger & (Jlc ~  i inne do najstar­

szego obtarta fortepianów

F-y WŁAD. BOLOŃSKI
Kraków, Rynek Gł. 34

Pałac Spiski. —  Tełef. 465
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Całkowity zapas owej czystej soli radowej 
— we wszystkich klinikach, pracowniach — wy 
nosi w  tej chwili —  po trzechdziesięcioleciach 
żmudnej, wytrwałej pracy —  zaledwie 300 gra­
mów.

Więcej wydobyć nie mogła nawet dzielna te­
chnika nowoczesna. Nic dziwnego — 700 kilo­
gramów czystej, dość na ziemi rzadkiej rudy 
uratowanej daje po różnych skomplikowanych 
manipulacjach zaledwie jeden jedyny gram ra­
du.

Więc też cena owego grama trzyma się 
wciąż jeszcze na wyżynach zawrotnych: mi­
lion złotych, dwa miliony złotych!

Odkryto uogate złoża cennej blendy smoli­
stej (źródło radu) w Anglji, w Stanach Zjedno­
czonych, w Meksyku, natrafiono tfa istne skar­
by w Kongu belgijskiem. Z tej najwydatniej­
szej dotąd iudy, eksploatowanej przez jakieś 
wielkie towarzystwo w Katandze, otrzymujemy 
aż ...dwa gramy miesięcznie.

Cena m;mo to waha się nieznacznie, spada 
z milona złotych za gram do 600 tysięcy, po- 
czem — zależn e od konjunktury i pewnych 
mahinacyj giełdowych — znów wzrasta.

I dopiero w ostatnich tygodniach w rynek 
radowy świata uderzyła jak piorun wiadomość 
z bajecznej krainy, położonej na południu Afryki

Na polach pod Johannesburgiem, które już nie 
jednej sensacji dostarczyły gazetom i słyną 
szeroko po świecie z diamentów, złota, platyny, 
odkryto pokłady przebogate rudy uranowej, zł o 
źa rada, że sobie na mocną przesadę pozwoli­
my.

Geologowie zastanawiają się oddawna nad
kwestją, dlaczego uboga, szara skorupa ziem­
ska w pewnych tylko miejscach jest inkrusto­
wana złoiem, diamentami, platyną, radem, dla­
czego najcenniejsze minerały gromadzą się a- 
kurat na południu Afryki?

Uczeni doszli do ciekawych wniosków. Skar-

NADESLANE CZASO PISM A
„GLOs AD W O KATÓ W " \t ieaięcznik ^ośwlęoo- 

ny prawu i sprawom zawodowym adwokatury. 
Kraków, Grodzka 15. Treść zeszytu za listopad— 
grudzień 1929: Prol'. dr. Tadeusz H ilarow ie*: L a ­
ki w prawie adn iuislracyjnem Adw. Dr. Ignacy 
Laber: Z postęp-owauta ugodowego. Adw. Dn. 
GoiLldank: Problem usiłowania wedle projektu 
wstępnego nowej ustawy karnej. Dr. Zbigniew 
Kuilmiciki: Plaga pukątnego pisarstwa w  sprawach 
inwalidzkich. Adw. Dr. Zygmunt Fenichel*. O pro­
jekcie ustawy o spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Adw. Dr. Emil Merz: W spt-W una Śj
§ 5 ak. przy zbrodni zabójstwa. Dr. Aianisłaiw Do-i 
browolsku Nasze bolączki. Adw. Dr. J. SęcarP 
Ni-cżycioiwa wytkkidnia. Dr. Bijasz Lebr: UwsąjL
do artykułu Dra J aria W ierskiogo o a r t  92 nowe-, 
go kodeksu procedury karnej. Dr. I. L .; 
przedterminowego zwolnienia. Adw Dr. I r i i l t  
Bross: Uwagi interpretacyjne do art. 41 f W f t -  
sów wprowiidczych do kodeksu postępowsunia kan­
nego. — Adw. Dr. Leon Peiper: Treść śrcuków 0 (1-, 
woławczyeh. Adw. Dr. Goidblatt: r ,  -leg^aeŁ . on 
ewolucji pojęć w  jiudykaturze. Rśkmiowimo od 
wysokości kosztów sądowych (1 g): Dr. Jutn Ban­
der: Kasacja wedle kodeksu rrocedUk-y kuruesj D r 
N. K.: Z bibljografii.

„M U ZYKA “ NR. 61— 62. Ostatni u _ner „Afcizy- 
k i‘" odznacza się obfitą i urozmaiconą treścią N *  
wstępie znajdujemy cenne stuujum liistoryctne k»:
H. Feichila o źródłach śpiewu gregoi jańisLjego w  
Potsce. Zawsze aktualną sprawę porusza zmako- 
mity kompozytor i krytyk Fr. Brzeziński w swym 
artykule o  kwalifikacjach zawodowych kryły—a 
muŁycztbagu. stawia jąc szereg jasno umoty wowa­
nych postulatów. P. K. Stroaneugcr, daje studjum 
historyczno- estetyczne o muzyce w  malarstwie. 
Pow&zk uhne zainteresowanie wzbudzi aapewino 
artykuł J. Kiepury, w  którym ten skw n y a:uyeta 
odstania tajemnice pracy ai*lystycznej w  mediolań­
skiej La  Scali. W irtuoza G. Enesco, daje ws^azów- 
ki tyczące się wykonywania „Ohacouny“ Bacha. 
Studjium T. Jareckiego o instrumentach perkuuyj 
r.ych oraz artykuł H Opdeńskiego, poświęcony I. 
Padei-ewskiemu wobec 50-oiolecia prccy kompozy­
torskiej Mistrza Ar.ykuły St. Niewiadomskiego, 
M. Sołtysa, M Glińskiego itd. Dodatek nutowy za­
wiera „Berceuse“ Czesława Marka na skrzypce 21 
tow. iorlt planu

by kryją się we VTiętrzu naszego globu. Kto
wie, czy na dużych głębokościach, nad Żelaz­
nem jądrem ziemi, nie roztacza się jakaś ko­
pula ze szczerego złota, gruba warstwa jasnej 
platyny.

Metale ciężkie (i rad do nich należy) są 
rzadkie na powierzchni, bo wydostały się przy 
padkiem podczas jakichś straszliwych katas­

trof wulkanicznych, przebiły podczas groźnych 
erupcyj szarą powłokę kamienna.

Ale tam — pod nami —  są kilometrowe po­
kłady bezcenne. Chodzimy po złocie, radzie i 
diamentach —  i nic o tem n.e wiemy.

Jesteśmy bardzo zamożnymi nędzarzami.
(„Karier Czerwony” )

l e z p c H i i i ?

CZECHOSŁOW ACJI*
Sezon zimowy - Spoił zimowy. Pierwszorzędne uzdrowisko klimatyczne i Ł<u 
torja 800 -1400 m : (Vo zniżka ud kniejach cz.echosłockich. Informacyj ndzit 

.'uljusz Sperling, Kraków, Krzywa 3.

Tatrańska 
Ł on  n.c«

TatrańsiMt Malliary 
: anatorjt.iii kąpiete

Dr. Guni- Sanator. 
Taitańbkn Polanka

Dr. szontagh Pałace Sanator 
N ow y Sruokovec

Stars Sm okovee 
Grand hotel

Strbske
1’leso

V»ysnc
Hagy

fatrańsky 
i !om ov

H otel M ory 
N ow e Strbske Pleso

Znany od pnoazlo 100 lat zegarek szwajcąrski

CORTEBERT
nzyskai najwyższe odznaczenie
na wystawie międzynarodowej

3331 * w Barcelonie 1929 r.
EMERYTOWANY urzę­
du tk skarbowy porzuku 
jc administracji domów 
w  Krakowie. Wymaga­
nia skromne. Zssioszcmća 
pod , F.inwyt“ do Adm. 
„N. Daiennika". o882x

NOWO ZAŁOZONY 

■  1 SKŁAL m  iHiunn R O S E N B A U M  
i PETZENBAUM Iraków, ul. jflstm 8

PIK K N Y  IT H W A Ł Y  POfc SK  NADAIE

P rzcdaŁaw io ie ls lw o  ua P o lsk ę  j G dańsk
% kMkW» *1. B t lM -  Im li*
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KROMKA

WscŁóc 
słońca 
7. m. 45

Styczeń

4
Sobota 

4 Thebet 5tfct.

Zachód 
słońca 

>5 m. 37

Do wszystkich delegatów 
na Zjazd?

EgzeKUiyy a zwraca uwugę wszystkim dele- 
jtawtu, na to, że ze względu na brak zgłoszeń 
lie zarezerwowała noclegów dla delegatów. 
Delegaci winni zatem sami sprawa ta się zająć.

W  myśl przepisów statutu zastępca delegata 
wchodzi wówczas tylko w prawa delegata i ma 
wstęp na salę, skoro wybrany delegat na kon­
ferencję. nie przybędzie, co stwierdzone być 
nusi przez Komitet Lokalny danej miejscowo­
ści.

Ciągnienie dolaró wek i losowanie 
pożyczek państwowych

W  dfaśi 2 buii. odbyło się w malej sali konferen­
cyjne# ministerstwa skarbu kolejne ciągnienie 5-pro;, 
pożyczki dolarowej.

Ogółem wylosowano 57 premij na sumę 25 tys. do 
larów (gtówine wygiane wczoraj już podaliśmy):

8.000 dolarów padło na ‘Nr. 465259.
3.000 doL na Nr. 61687.
Po 1.000 doi. padłu na Nry: 769547, 441074, 750375, 

141-517, 590262.
P «  500 doi. na Ik ry : 233197, 185256, 146620, 125290, 

319905, 606178, 449467, 713880, 823569, 121751.
P j  100 doi. padło na N-ry: 526177, 163688, 803516. 

426026. 120S81, 251509, 419105, 407956, 688175, 026417
893337,' 053967, 399073, 728784. 630614, 754324, 862277,-
'233275 182667] 398816, 233312, 430639, 513004, 612601,
893281, 522385] 343368, 367534, 646395, 543711, 555260
(009326] 730593, 085609, 435268, 761139, 954318, 674568,
1812981, 440320.

Po  losowaniu doJarówki odbyło się losowanie a- 
mortyzacyjne 5-iprocentowej państwowej pożyczki 
j-onwers-yjnej z  1924 roku.

O g ó łem  zam ortyzo w an o  15.723 ob ligac je  na sum ę  
4.260.000 złotych.

Również odbyło się losowanie amortyzacyjne 5- 
proc państwowej konwersyjoej pożyczki kolejowej 
i roku 1926.

Ogółem zamortyzowano 264 obligacje na sumę 
228.U00. zł.

Walka z robactwem w hotelach
W  roku zeszłym b. minister Skłiadkowsiki wydał 

okóJnlK do wojewodów w sprawie dokonania lustra 
cjii hoteli : przeprowadzenia w hotelach desinsekcji. 
Okazuje się jedtuk, że tylko część hoteli prowinacio 
nałnych poddana była zabiegom desinsekeyijnym. 
Często jeszcze wiplywaią skargi do władz od gości 
hotelowych, w  których zaznaczają , że pomimo 
uiszczenia zapłaty za nocleg nie są w stanie spać w 
odnajętym poikojn, a to wobec natrętnego robactwa; 
głównie pcheł i pluskiew.

Akcja desinsekcji hoteli będz’e w  styczniu powtó 
rzona. Wszyscy właściciele hoteli mają obowiązek 
sami dokonać desinsekcji za pomocą wszeJkk-h w y 
p; obov. anyeh środków, lamp, świeczek ozy też ply 
nów. O ile następnie lustracja stwierdzi, że hotel 
jest w  dalszym ciągu- zapłuskwiony, nazwisko wła 
śękdela i nazwa hotelu podane będą do wiaduiłOScl 
puMiceinei, pozatem nazrwa hotelu skreślona będzie 
7. wiizystlkich turystycznych drogowskazów.

  ------
— N A  RĘCE KRAKOW SKIEGO KO M ITETU

POMOCY dla poszkodowanycn w  Palestynie zło- 
żyŁi pip.: Ch-aium Wertbeim Podgórze zł 15.—, Ja- 
kób Hałiberstadit zł 20.—, Oddział Z jednoczenia Ko­
bie' Żyo „W IZO” w  Rzeszowie zebrane przez 
Kohamową Annę i Rebbumową Różę: Kohanowa 
tsł 25. Kanalikowa zł 20, po 10 zł Wangowa Henia, 
wargowa Hermanowa, po 5 zł Tenenbaumówu i 
Rachela, Heubkun st, Heublim tnł, Duckerowa, 
Leserowa, Licbtowa, drowa Scuildkraiuitowa, dro- 
wa Brounfeldowa, drowa Kornitowa, Hauserowa, 
Rehbuoowa Róża ml, doi. amer. 5 Fenersteimowa, 
doi. amer. 10 Wamg Edek, dochód z Ak^demji zł 
58.15. dochód ze zbiórka zł 116.60. Razem wpłynęło 
dotychczas m  konto w  Domu Bankowym A. Ho! 
myt zł 21.370.90 i doi. amer. 143.

— W IECZÓR CH ANU KO W Y W  Za KLADZIE 
SIERÓT ŻYDOW SKICH  (D IE T L A  84). Ouegdfcj

D z ii w Kinach uroczysta prom jera

w a w i  A • «
•  9BAGATELA

Największe aieydz eio wytwórni ,.SFIKKS '* ustanawiające nową erę kinematografji polsk ej. — Arcytilra. 
który tak pod wzgledem reż\se~i i ory jak i pod względom technicznego wykonau a dorównuje a nawet 
przewyższa f ’ ln y M i M *  Pory WŁjący dramat potężnych namiętności
zagraniczne. n t f f e l l n  I r l  «  Ib  i hazardu według rozgłośni powieści
A n d r z e ja  s tru g a  . i okolen:c Y irka 8 widy". -  W głównej roli: Królowa ekranu polsk ego J ftD W tG R 
SM O SARSKA  w nnycb tolach Z o t ja  B a tycka , B o g u s ła w  S a m b o rsk i, l e i  T o b u s z  mai znany 
aktor scen krakowskich la t fe u s i .  W e s o ło w s k i .  Sienorjusz: A n a to l S torn . Reżyser: M. K raw ica 
Potężna burza w Tatrach! Imponująra bitwa bohaterów przestworza! Szarpiący nerwy wyścig samochodu 
z ekspresem! Oto kilka sensacyjnych momentów tego izeczywiście doskonałego lilmu. współudział bioią 

i. pułk Lo niczy, oraz I. pułk artylerji przeciwlotniczej.

Początek w obu kinach równocześnie o g. ó, 7, 9 10 w niedzielę i dni świąteczne o g. 3 przy pełnej orkiestrze 
Bilety wolnego wstępu i zn.żki nieważne. — Każde kino posiada oddzielną kopie,' i

odbył się podobnie jak co j oku w  dużej sali za­
kładu uroczy siy w ijczorek chanukowy. Na pro 
gram złożyły siię przemówienia, śpiewy przy a- 
kompan.jlrjniencie Bisharmioinjii, wreszcie obraziki 
sceniczne doskonale przygotowane W szyscy wy- 
cłiowarnikówie odtworzyli slaranule swe role, to­
też całość wypadła bardzo pięknie ku ogólnemu 
zadowoleniu zebranych gość

— W  I. BURSIE ŻYDOW SKICH SIEROT- RĘ ­
KO D ZIE LN IK Ó W  (ńl. Krakowska 53) odbył się 
onegdaij uroczysty wiiezór chanukowy. W  pięknie 
-udekorowanej sali, ozdobionej portretem Teodora 
Herzla i Menorą chanukową zebrali się członko­
w ie wv az.uiu oraz szereg gości i w yUhow .i nkowue

j, Jtfcasa-m. .** * ---— 73 o- - - j ——' ' *' -
pieśni hebrajskich oraiz po zapaleniu świeczek 
chanukowych nastąpiły okolicznościowe przemó­
wienia kierownika Buirsy p. Izaka Knolla, prze­
wodniczącego wydziału prez. dna R. Laindana, p. 
Sz. Zuc-kera i jednego z  wychowanków, który po­
dziękował p. wice prezesowej Matyldzie S chenke- 
rowej oraiz całemu w ydziałow i za i opi nkę i pracę 
dla dobra wychowanków. Pięknia uroczystość za­
kończyła się odśpiewaniem „Haitikwy*", poczem 
goście zwiedaili wzorowo urządzoną Bursę, skła­
dając dary i ofiary pienieżne.

— PO ŁĄC ZEN IE  TELEFO NICZNE KRAKÓ W  
—S ZW AJC AR IA . Z diniw m 1 bm. zaprowadzona 
została komunikaejia telefoniczna miiędizy Krako­
wem a wszystkiemi urzędami szwajcarskiemu via 
Berlm. Opłata za ti zyminuitową rozmowę zwykłą 
w  tej relacji wynosi dziewięć i rani. ów  pięć cen­
tymów.

— B E Z P ŁA T N A  PR ZE JAŻD ŻK A  DO AM E R Y­
KI... Jeden z  czytelników nadsyła nam ciekawą 
kopertę Msitu poleconego, wysłanego dnia 1 gru­
dnia ub. r. z Kraśnika do Nowego Bierunia na 
Gól mym Śląsku. Roztargniony urzędnik pocztowy, 
niewiadomo na jakiej Zasadzie, w ysła ł ten list 
zamiast do Nowego Bierunia —  do Nowego... 
Jorku, skąd wysłano go z  powrotem, tak że list 
dopliuo 29 grudnia doszedł do rąk adresata w  
Nowym  Bieruniu. Wairto jeszcze zaznaczyć, że w  
liście tym były weksle.

— KOMISJA DROGOM O- K A N A ŁO W A  Rady 
m. Krakowa na posiedzeniiu w  dniu 2 bm. pod 
przewodiniclwein wiceprezydenta Ostrowskiego, 
a prizy udziale w iceorezydentów dra 1. Lamdaiua 
i dra Wielgusu po dłuższej dyskusji przyjęła do 
zatwierdzającej wiadomości przedłożone przez bu 
dowmiictwo m. cddz. B. sprawozdanie z wykona 
riych w  sezonie budowlanym 1929 robót kanało­
wych i drogowych. Według tego sprawozdania 
wykonano w  tymże okresie 3050 mb. kanałów prze 
łaizowych w  rozmaitych profilach i 4259 mb. ka­
nałów rurowych o  średnicy 30—50 cm. raizern 
8218 mb. kosztem 735.000 zł, Frócz tego wykona­
no 86 nowych wodościeków ulicznych. W  dizaałe 
d icgowym  wy konano nowych jezd ii i chodników 
z  płyt betonowych za łączną k votę 812.000 d, a 
to: jezdni z  b( tumu asfaltowego w ulicach; Bato­
rego, Reymonta, św. Krzyża, W ielopole, Długiej, 
na placach Zgody i Nowym; nawierzchni z beto­
nu cementowego na placach Zgody i  Nowym: je­
zdni z  bruku kamiennego w  części ul. św. K rzy­
ża, wylotu ulicy Wielopole, htarowiśłnej, Saiimar 
nej i w  Zakładach Aprowizacyjnyoh; wybudowa­
no 3 wysepki dla publiczności na przystankach 
tramwajowych u wylotu ul Starowiślnej 1 w  Ryn­
ku głównym Pozatem wykonano °ziereg chodni­
ków z  płyt betonowych. Komisja przyznała kredy­
ty dodatkowe dla działu kanalizacji w  kwocie 
190.000 z l i drogowego w  kwocie 270.00U zł. Wkoii 
cu komisja uchwaliła szereg należytości, przypa­
dających od właścicieli realności z tytułu połączę 
ria  ich r cal rości z kanałem m.

— ZAM O RD O W ANI ZO STAŁ dnia 1 bm. o 
godz. 17-tej w sposób skrytobójczy ze strzelby 
p izez okno gajow y lasów ks. Lubomirskiego Jan 
Kozami: (lat 56) z Poręby pow. Myślenice. Spraw­
ca ani tło morderstwa narazić nieznane. Docho­
dzenia w  toku.

— N A P A D  RABU NKO W Y N A  RZEŻN IKA- 
ŻY'Da. W e czwartek dnia 2 bm. o  godz. 5-tej na 
drodze powiatowej w Rwmicsaej pow Nowy

; Sącz napadło dwóch osobników na idącego do sla- 
j oji kolejowej Pejsaeha Felergruna, rzeźnika z  Pi- 
| wnie.znej. Sprawcy zarzuciil mu worek na gio\vę, 
j przewrócili na ziemię i zrabowali portfel zarnv 
i skórzany z zawartością 215 zl 2 dolarów  amer. i 

50 koron czeskich. Poszkodowany w baasie sza­
motania się ze sprawounti odniósł lekkie uszko­
dzenia cielesne. Jako ejden ze sprawców rozpo­
znamy został przez poszkodowanego Jan Dulak 
z  Łazów  ad Piwniczna; drugi sprawia"dołychezas 
nie ujawniony. Obaj napastnicy zbiegli i nie zosta 
li dotychczas ujęai.

—  W ŁAM AN IE  DO URZĘDU POCZTOWEGO  
W  BOGUMIŁOWICACH. W  noc sylwestrową do­
stali się włamywacze do urzędu poczto: ego w  Bo "* 
gummłowftcaoh, gdzie rozpróli kasę ogniotrwałą, 
zabierając całą zawartość tejże w  sumie kilku ty­
sięcy złotych

— NA  UL. BOŻEGO CIAŁA. Michalczyk Józef 
z Giierczyc pow. Bochnia zgłosi! do policji, że 
dnia 2 bm. skradziono mu z wozu na ul. Bożego 
Ciała 25 kg. kawy. —  Flaczek Mosizek ze Skia^r 
pow. Olkusz zgłosił, że dnia 2 bm. dafadzfioou 
mu z wozu na ul. Bożego iliała przybory szewskie 
wartości 90 żt.

—  KIESZONKOWCY Mauoiuek Wincenty (łaC 
22) aresztowany zestal za kradzież kwoty 80 ta 
na szkodę Jana Laskowskiego zam. pnsy uL P *  
wiej 3. — Leabler Samuel Mojżesz (łat *M) b u  t r  
jęcia żarn, przy u l  Krakowskiej L 50, a re s a ta w  
ny został za kradzież kwoty 30 dolarów Hm. fet t a  
rebki w  Banku Kredytowym na szkodę Haieay Bo 
chenek zatm. przy ni. Stradtom 9.

ZMARLI:
Leio BaldSnger (Dąbrówka Połsfca) L 49,

Ber Kora L 80, ScheraUa Ry&a s tm u m  (Rta 
drak n. Sanem) 1. 62

— W  WYSOKICH TATRACfl- t a  pm~
przygotowania na sezon zimowy. Ożywtakj nmh 
sportowy lozpocząf się już w  cale, peta we w azy  
stkich pTawie miejscach kłknatyoznycb. W c»ą£B ta  
my odbędaie się szereg międzynarodowych zawodów 
n^iuarsflach, saneczkowych, bohsłeaebowych, bta 
ckeyowych i łyżwiarskich, w sprawie których Wpły­
nęło jnuż mmóatwo zgłoszeń, tak z kraju, ,jk z zagra­
nicy.

Słynna paęktna pogoda zmowa w Wysokich Ta­
trach, z oślepiającym biaskie a słonecznyig i przy 
absolutnej dstay bezwleitrzaej wpływa nie^W j kie do­
datnio na skuteczny pobyt kuracyjny, bo niei/iko 
dla i.por.wwcć w, ale i dla potrzebujących kuracji, 
jest pobyt na powietrzu miłą i zdrową rozrywką. —  
Zalety klimatyczne wysokich Ta.tr są, jat wiadomo, 
w zimie szczogóftnie wybitne. Ceny w uzdrojowi- 
skach Wysokich Tatr sa niezwykle niskie, mimo, że 
znajduje sJę najwyżsizy komfort. Sanatoria i hotele 
urządzone są wzorowo, z cen ̂ rakiem og.rzê t aniem, 
bieżącą wodą zkniną i ciepłą, apaTtamoniami z ła­
zienką etc.

Czechosłowackie koleje użyczają turystom i kura­
cjuszom Wysokich Tatr już po 5adniowyim pobycie 
50 procent zniżki w drodze powrotnej- 3402x

REPbRTUAR KlN O TEA TkÓ W :
HAGATELA: Grzeszna Miłość.
CORSO: „Niebezpieczny flirt".
NOWOŚCI: „Romans współczesnej panny",
SZTUKA: Czterech djablów (liilim dźwiękowy).
UCIECHA: „Śpiewający błazen" (film  dźwięk
W A R S ZA W A : „Pa t i Patachor, jako gazeciarze"
WANDA: Grzeszna Miłość.
KINO MUZEUM: „Rybak islandzki' oraz ko- 

medja i aktualności.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy lie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc rtyczeń b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Otwarcie drugiej konferencji haskiej
H a g a .  3. 1. PAT. Agencja Havasa podaje: 

Delegacja francuska zakończyła uzgadnianie 
swoich poglądów. P© zakończonej naradzie 
Tardleu złożył wizytę Snowdenow, z którym 
odbył półtora god&tooą rozmowę. Przy tej spo 
sobnosci stwierdzono cstfKowitą zgodność po­
glądów obu stron w  stosunku do sprawy zasto 
sowania planu Younga w sprawie stanowisk* 
Niemiec oraz co do metody prac kotuerencfl.

Ha g a ,  3. 1. PAT. Delegaci 6-oiu mocarstw 
zapraszających zebrali sle dziś o godzinie 14.15 
i ustalili program rozpoczynającego się o godz. 
17-tej posiedzenia plenarnego. Na propozycję 
Tardieu, popartą przez Cwrttnse, delegaci zgo­
dzili się, aby komisja zwołana przez pierwszą 
konferencje haską, została powołana ponownie 
dl aa zakomunikowania państwom rezultatów

tych narad. Komisja organizacyjna banku mię­
dzynarodowego zwołana zostanie do Hagi na 
dzień 12 stycznia. Na zebraniu ujawniła się 
całkowicie zgodność poglądów państw wierzy 
cielskich Rzeszy, co do procedury, umożliwia­
jącej pośpieszne załatwienie całokształtu zaga 
dnienia.

H a g a .  3. 1. (D) Dziś po południu rozpoczę 
ty się obrady dnuglei konferencji haskiej. W  
konferencji bierze udział kilkunastu ministrów. 
Do Hagi przyjechało 300 dziennikarzy. Po po­
łudniu odbyły się wstępne rozmowy pomiędzy 
Curtulsem a Brlandem. O godz. drugiej odbyło 
się tajne posiedzenie 6 państw zapraszających, 
zaś O godz. 5.40 premier belgijski Jaspar otwo 
rzył plenarne posadzenie konierencjL

Ks. Seipe) prowadzi) rokowania
z Habsburgami

W i e d e ń .  3. 1. PAT. Na podstawie informa 
cyj, pochodzących rzekomo z kół dyplomaty­
cznych organ związku chłopskiego ,-Extrablatt“ 
donosi, że ks. Seiipel podczas swego pobytu w  
Luksemburgu nie zetknął sie wprawdzie bezpo 
średnio z b. cesarzową Zytą, że jednak mimo 
to toczyły się między nim, a b. cesarzową Zytą 
za pośrednictwem pewnego austriackiego dy­
plomaty, w sprawie częściowego zwrotu ma 
jątku Habsburgów. Z faktu podniesionego przez 
ReiChspost, że włoski następca tronu złożył wi 
żyłę b. cesarzowej Zycie wnioskują koła dy- 
pjkKnatyczne, że Watykan lob też Kwiryna! by 
H na czas poinformowani o tem bez pośredni em 
lob pośredolem spotkaniu. W  związku z tem

przypominają doniesienie „Echo de Paris" o  za 
żyłych stosunkach między ks. Seiplem a nuncju 
szem Pacellim, jak również komunikat Heim- 
wehry ogłoszony w  .Action Francalse" wyrze 
kający się anschaussu. Przypuszczają, że z 
chwilą, kiedy najstarszy syn eks-cesarzowej 
Zyty uzyska według ustaw węgierskich pełnole 
tniośó wzmoże się fąla legltymlstyczna. która 
w  Austrii ograniczy się coprawda tylko do pcw 
nycih salonów wiedeńskich, Lew icowy „Der 
Tag“ przytaczając powyższe wywody „Extra- 
hlattu“ wyraża przypuszczenie, że katolicy 
austriaccy przygotowują pod wpływem ks. Sei 
pla zmianę swojej polityki zagranicznej, a to 
w kierunku wyrzeczenia się anschlussu.

Ghandi o uchwałach kongresu hinduskiego
W i e d e ń ,  3. 1. PAT. „United Press" zamie 

uczą wywiad z przywódcą Hindusów Ghan- 
dfay, Na pytanie, dotyczące znaczenia rezolucji 
kongresu narodowego, proklamującej zupełną 
niezależność Indji oświadczył Ghandi oo nastę 
poję; Nie chce żadną miarą zachęcać tych, któ 
rzy dążą do uzyskania niepodległości w dro­
dze gwattn. Tego rodzalu osobnicy nie przy­
noszą koruzyści celom stronnictwa. Co dc bier 
nogo oporu ludności hinduskiej przeciwko rza

dowi, nie powzięliśmy jeszcze żadnej uchwały, 
zajmiemy się jednak, tą sprawą w najbliższym 
czasie. Czy Indje będą w stanie przeprowadzić 
skuteczną kampanję przy pomocy biernego opo 
ru, nie chcę wydawać sądu. Planowany kon­
gres ekstremistów oświadczył w końcu Ghan­
di nie będzie miał żadnego wpływu na program 
narodowy. Gdyby ekstremiści próbowali przejść 
ze słów do czynów, wówczas przyniesie to Jak 
sm obawiam znaczną szkodę mojemu dziełu.

Straszna katastrofa podczas zdjęć
filmowych

N o w y  Jo r k .  3. 1. W  St. Momica w Kalifor 
pji podczas nakręcamia filmu pt. „Tacy mężczy 
źmi są niebezpieczni" nastąpiła straszna kata­
strofa, które] ofiarą padło 10 osób. Towarzy­
stwo F©s wynajęło dwa samoloty, które ucze 
stniczyły w  adiięciach. W  jednym samolocie 
znajdowali sie aktorzy, w drugim operatorzy 
kinowi. W  pewnej chwili aparaty zderzyły ałę

1 runęły w morze, przy c/om jeden samolot za 
palił się. Na miejsce katastrofy udało się na­
tychmiast 20 szybkich łodzi motorowych, jed 
nak prace ratownicze okazały s'ę bezskuteczne.
Wśród zabitych znajduje się kierownik zdję
Hawks. 
stor.

znanej aktorki kinowej. Mary A-

Krwawa strzelanina w restauracji
sofijskir

W i e d e ń ,  3. 1. PAT; Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji: W  restauracji „Slatica" przy­
szło wczoraj rano do krwawej walki między 
Macedończykami. Po gwałtownej sprzeczce 
zwolennik Michajłowa Saraiski oddał kilka 
strzałów rewolwerowych do swojego przeciw­
nika Gawgelińskiego, zwolennika Protogerowa.

Strzały chybiły celu, były jednak sygnałem do 
ogólnej strzalaniny. w której wzięli udział wła 
śctciel restauracji, kelnerzy i goście. Trafiony 
kilkoma strzałami w głowę padł Saraiski tru­
pem. Policja zamknęła lokal i przedsięwzięła 
kilka aresztowań.

Cziczerin *rze eżdźa nitro 
prze*. Warszawę

(Teletonem od naszego korespondenta)

W a  r s za  w  a. 3. 1. Sin. Dnia 5 bm. w drodze 
do Moskwy przejeżdżać będzie przez Warsza 
wę komisarz dla spraw zagranicznych Cz&cze- 
ria.

Wzrost bezrobocia we Wiedniu
W i e d e ń ,  3. 1. P a T. Według urzędowych 

doniesień wzrosła liczba bezobotnych w sa­
mym Wiedniu w  drugiel połowie grudnia o 
10.522 osób i wynosi obecnie 83.396. Liczba 
bezrobotnych jest o 7 tysięcy wyższą niż w ro­
ku zeszłym w tym samym ókresie czasu. W iel­
ki ten wzrost tłumacza ograniczeniem produk­
cji w przemyśle tekstylnym.

B. unu. Car poświęca się 
adwokaturze

W a r s z a w a .  3. i. (A W )  Jak się dowiadu- 
jemy. b. minister sprawiedliwości Car wniósł, 
podanie do warszawskiej izby adwokackiej ©. 
ponowne zaliczenie go w poczet członków pa- 
lestry warszawskiej. B. minister Car ma się, 
poświecić adwokaturze. Tem samem wszystkie 
pogłoski o objęciu jakiegokolwiek stanowiska 
urzędniczego stają się nieaktualne.

Reforma rolna
W a r s z a w a ,  3. 1. (A W ) Jak się dowiaduje! 

Ajencja Wschodnia, stronnictwa włościańską 
w Sejmie opracowują obecnie szereg wnioskón? 
ustawodawczych, dotyczących wykonania K - 
formy rolnej. P. S. L. „Wyzwolenie" ma zzkb 
sić nowe projekty o drobnej własności ntttB) I  
o uwłaszczeniu dzierżawców.

Komisarz rządu m. Warszawy — 
przeniesiony w stan spoczynku

(Telefonem oa naszego korespondent*)

W a r s z a w a .  3. 1. Sin. Komisarz rządu 
m. Warszawy został przeniesiony w  stan spo­
czynku i opuścił dziś swoje stanowisko. Odwoi 
łanie wojewody warszawskiego jest związane 
z całym szeregiem posunięć p. Jaroszewicza jo 
szcze w  okresie poprzedniego premjaroętwa- 
p. Bartla.

Gen. Weygand szefem sztabu
P a r y ż ,  3. 1. W  miesce ustępującego gen. 

Debeney‘a, francuska rada ministrów mianowa 
ła szefem sztabu generalnego generała Wey-y 
ganda. Dekretem Prezydenta Rzplite] francu­
skiej mianowany został marszałek Petalne ge­
neralnym inspektorem armji | wiceprezesom 
najwyższej rady wojennej.

.mu ii p w w Hh w
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Międzynarodowe zawody łyi* 
wiarskie w Zakopanem

Z a k o p a n e .  3. 1. PAT. Dnia 2 bm. pop. ! 
wiarskim minie jszbgfcńj gkńj gkńj gkńj kńj kńńń 
3 bm. przedpołudniem odbył się na lorze łyż­
wiarskim mniejszego stadionu komitetu impreż 
sportowych pierwszy międzynarodowy pokaz 
jazdy figurowej na lodzie. Wzięli w nim udział: ’ 
Sylvia Toth. Olga Organista Rozalia SzaJiay, 
Aleksander Szallay oraz młody kilkanaście lat 
liczący znakomity łyżwiarz Elner Terltak t  Bu 
dapesztu, para Hedi Schneider i Richter z W ie­
dnia, Państwo Hoppe z Opawy, Zofia Bńer(P 
urna, Marta Rudnicka ze Lwowa i Basia Cha- 
chlewiska z Warszawy kap. Kowalewski i por. 
Thener ze Lwowa oraz Narcyz Pełczyński i
Zbigniew Iwasiewicz z Warszawy.

• • •

Z a k o p a n e .  3. 1. PAT. Po lodku dniach od­
wilży, zerwał się w  nocy z czwartku na piątek 
silny wiatr zachodni, który przyniósł nad ra­
nem zadymkę śnieżną .poprawiając temsamem 
warunki pogody.

Rotkiewicz nie mole startować 
w Ameryce

N o w y  Jork .  3. 1. PAT. W  rozmowie z no 
woirskim koresipondentem P.A.T. p, Welnthal. 
sprawujący z ramienia Polskiego Związku Lek 
koatletycznego opiekę nad Petkie wic zero o- 
świadezyl że odbył trzygodzinną konferencje 
z sekretarzem American Atletlc Uuion, który 
stwierdził, że Petkiewicz zamierza biegać jedy 
nie w  dwóch biegach specjalnie przez niego 
wybranych co test podejrzane za stanowiska 
A. A U. Natomiast związek amerykańsk4 po- 
zwoll naszemu biegaczowi startować w  któ­
rymkolwiek z 20 biegów, których lista zostanie 
mu przedłożona. P. Welnthal twierdzi, to 
A. A. U. troszczy się jedynie o zachowanie ame 
rykańskiegc status Petkie w leża i obiecuje że 
sprawa zostanie zupełnie załatwiona od prgy- 
szłej środy 8 bm. Jak wiec wynika z wyjaśnię 
nia udzielonego przez p, Weinthaia cała tą nie 
przyjemna afera wynikła na tle walki A. A. U. 
z menagerami prywatnymi.
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Wielki wybór. —  Ceny r«kfam o«e.

« .skutek konkurencji amerykańskiej

Z  G IE Ł D -v

B e r l i n .  3. 1. (A W ) Znany europejski kartę! 
eyiókowy zlikwidowany został skutkiem wystą 
pienia amerykańskiej firmy Americar, Messing 
and Refining, która cliciała rzucić na rynek euro 
pejski 30 tys. ton cynku surowego. Kartel złożo 
ny z delegatów wszystkich cynkowni sowie 
ddch, belgijskicii, polskie lii angielskich próbo­
wał bezowocnie skłonić Amerykanów do ogra

nkzenia ich eksportu, co jednak okazało się nie 
do przeprowadzenia. Zdołano uzyskać obniże­
nie eksportu do 20.000 ton, co jednakże było 
również zbyt w y  sok ąnoriną. W  tej cii wili m. 
mo zlikwidowania kartelu toczą się w dalszym 
ciągu rokowania, tak. że istnieje możliwość 
reaktywowania kartelu w zmienionej formie.

P. Car ustąpił ze stanowiska 
głównego komisarza wyborczego

W a r s z a w a ,  3. 1. PAT. B. minister spra­
wiedliwości Car wniósł podanie na ręce P. Pre 
zydenta Rzplitej z rezygnacja ze stanowiska 
generalnego komisarza wyborczego. Podobne 
podanie wniósł również kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości Dutkiewicz.

Zyd —  sędzią Sądu Najw.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a, 3. 1. (Sin.) Na ostatniem ogól 
nem zebraniu sędziów Sądu Najwyższego usta 
iono osoby nuwych sędziów Sądu Najwyższe­
go. M. in. pad! wybór na prokuratora Sądu 
Najwyższego, — W alf!scha. Jest to pierwszy 
wypadek w sądownictwie polskiem, w którym 
?yd wchodzi w skład grona sędziowskiego Są 
du Najwyższego. W  głosowaniu ogromna więk 
szość sędziów wypowiedziała się za przyję­
ciem p. Walfischa, a jedynie kilku sędziów ze 
względów zasadniczychO) sprzeciwiło sie dopu 
szczeniu Żyda do kolegium sędziowskiego.

Wofewoda Grażyński n;e 
ustępuje

W  a r s  z . w a, 3. 1. PAT. Polska Agencja 
Telegraficzna jest upoważniona do stwierdze­
nia, że pogłoski, które ukazały się w prasie o 
rzekomem ustąpieniu wojewody Grażyńskiego 
są bezpodstawne.

Spotkanie Stimson-Grandi
R z y m ,  3. 1. PAT. Ambasador Stanów 7ie- 

dinoczonydi poinformował ministra Orar.diego 
że Stimson pragnie spotkać się z nim przed 
konferencją londyńską. Spotkanie to nastąpi w 
Londynie w dniu 19 bm.

F  irrestja we W frszech
R z y m ,  3. 1. PAT. Z okazji ślubu księcia 

Piemontu, król ogłosił amnestię za zbrodnie 
zwykłe i przestępstwa wojskowe. Wyłączeni z 
amnestii są przestępcy-recydywiści, specjalnie 
niebezpieczni zbrodniarze i osoby oskarżone o 
zbrodniei pociągające za sobą poważne szkody 
dla państwa.

i roces księdza katolickiego 
przed sądem sowieckim

S y m i e r o p o l ,  3. L  PAT. (Tass) Rozpo­
czął sie tu proces księdza katolickiego. Grafa, 
oskarżonego o prowadzenie propagandy anty- 
sow;eckiej wśród kolonistów niemieckich. — 
Śledztwo wykazało, że Graf zamordował dwoje 
swych nieślubnych dzieci. Oskarżony przyznał 
się do popełnienia zbrodni.

Kolei wscbodnio-chińska —  
ponownie pod zarządem sow.
T o k i o .  3 1. (AW ) Nowomianowany dyre­

ktor zarządzający wschodnio-chióskiej kolei ie  
lasnej z ramienia sowietów przystąpił po po­

wrocie z Mukel-c nu do całkowitego objęcia urzę 
dewania. Według obliczeń, dokonaych na 1-go 
grudnia 1929 na kolei w  s c 1 lod n to - chi ń sk i ej za­
trudnionych było w charakterze pracowników 
i robotników 17.071 obywateli chińskich i 8.234 
oby wa te J i so w  ie ck i ch.

C zzng  Kai Siek  reorganizuje 
armję chińską

T o k i o .  3. 1. (A W ) Według doniesień z Pe 
kinu Cza,ng Kaj Szok zarządził pobór rekru­
tów z których utworzonych ma być 80 nowych 
pułków. Na cel utworzenia tej nowej armji bę­
dzie asygnowana kwota 3 i pół miljona dola­
rów chińskie* miesięcznie.

Br e s t ,  3. 1. PAT. Statek holowniczy „Pool 
zee“ holuje trójmasztowiec polski „Pomorze" 
do Brestu.

Ameryka chce zakupić 
„skarb WeJfów"

Między radą miejską miasta Hanoweru a 
księciem Brunświku toczą się od dłuższego cza 
su rokowania w sprawie sprzedaży t. zw. „skar 
bu Welfów**.

Jest to skarb, który przez całe setki lat był 
zbierany przez książąt dynast.ii Welfów. Obec­
nie książę Brunświku, spadkobiercą tego skar­
b i. pozbawiony tronu przez rewolume niemiec­
ką, zamierza sprzedać część j.Abu, albo i ca­
ły skarb, zagranicy, prawdopodobnie "hmoiii 
Zjednoczonym. Na interwencje kul/ niemiec­
kich rmasto Hanower wszczęło z ks Brunświ­
ku '-okcwania o wykup skarbu, aby zapobiedz 
jego wyw ezieniu zagranice.

Tymczasem już w pierwszej fazie rokowan 
okazało się, że miasto nie posiada dostatecznej 
gotówki na nabycie choćby kilku klejnotów 
skarbu, wartości 4 miljonów marek. Ks. Brun­
świku zaś, zupełnie pozbawiony dochodów, po- 
trz.ebu.ie pieniędzy i czekać dłużej ii = może, 
przeto jest możliwe, że ostatecznie skarb ten 
przejdzie w obce ręce. __________________

KOMUNIKATY
— KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEI "

Jutro, w  niedzielę Herbatka, (u;l. Dietlowska 48, par 
ter). Goście nile widziani.

—  PRZEDSWIT-HASZACHAR. Dziś, o godz. 4-ej 
popol. Ms bat Gneg Szabat, poczem zbiórka człon­
ków celem rozdziału funkcyj na Z jeźdze

— WIELKI WIECZÓR CHANUKOWY z mroźnia! 
conyin programem i przemówieniem prof. Muliłstełna 
urządza ..Merkaz Haceinint'* diziś w sobotę o godz 
7.30 wiecz. (Krakowska 41). Dochód na ŻFN. O go 
dżinie 2 Dupol. ..Chug iwri“ .

— POALEJ SJCN (ZJEDN. Z C. S. P.). Dziś, w so 
botę. o godz. 4 popoi. plenarne zebranie członków, 
przy ul. Sebastiana 7.

— ZWIĄZEK KULT. OŚW IAT. „JAWNEH*** (Se­
bastiana 36. parter). Dziś o grdz. 3.30 prpol. rozpo­
czyna p. 1 W. Kahane swe wykłady z „Thilkn** 
(Psalmy). Wstęp wolny.

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. W pi­
sy przyirmje się cod.zienn-'e od godz. 8—9 wiecz. w 
lokalu „Przedświt Haszachar", Stradom 15, I. p. of.

Ciełda krakowska
Kraków, 3. 1. 1930. Akcje w zastoju. Dolar bet 

zmiany.
Akcje przemysłowe; Zieleniewski IX)
Papiery procentowe: 4-proc Prom n  z inwe­

stycyjna 119—119.25.

Zebranie giełdowe cechowało ogólna niechęć do 
pracy. Większość papierów w zupełnym zanied­
baniu. W  minimalnych ilościach robiono jedynie 
akcjami ZieJeniiewskiego po kursie słabszym 1 
z papierów procentowych 4-proj Trem Poż in­
westycyjna mocniej przy większem zapotrzebo­
waniu Buch panował ospały.

Na pogieldziu sytuacja podobna.

Waluty i dewizy oficjalne bez ruchu.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

międzybankowych tendencja dla dolara gotówko­
wego chwiejna. Podaż większa przy małem za- 
iteresowaniu. W  Krakowie dolar gotówkowy 8 87 
i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.87 i pół do 
8 88 i pół. Warszawa doi. 8.87—,8.88. czeki 8.87 
—8.88 Lw ów  doi. 8.87—8.88, czeki 8.'87 i pół do 
8 83 i pół Katowice doi. 8.87 i pól do 8.88 i pół, 
czeki 8.87 i pół do 8.8S i pół. Kurs płacenia Ban­
ku Polskiego niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 3. 1 PAT . Akcje: Bank Polski 175, 

Bank Zw. Sp Zarobk 78 i pół. Ferlej 40, ł.aizy 
5, 5.50, W ęgiel 50, Lilpop 37, Starachowice 20 i 
trzy ezw.. 21. Pożyczki: 4-proc prem. inwestycyj­
na 119 i jedna czw., 120, 119 i pół, 5-proc dola­
rowa 60 i pół, t>5 i trzyczrw., 66, 7-proc. stabili­
zacyjna 88 i pół, 10-proc. kSlejowa 102.50, 8-proc.
I. Ż. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8,88, 8 90. 8.86. Dewizy; Belgja 
124 42, 124 73. 121.11, Londyn 4310 i pół. 4351, 
43 30. No\w Jork (czeki") 8.883, 8 903, 8.863. wyipł. 
tc-iegr. 8.903. 8.923, 8.883, Paryż 35 02. 35.11, 34.92, 
Praga 28.33, 20.39, 20 27. Szwajcaria 172 58, 173.01 
1721.5. Wiedeń 123.26. 125,57. 124.95, W łochy 46.57, 
46.69, 46.45, Marka niiem 212.33, Gdańsk 173,50.

Giełda poznańska
Poznańska giełda z-nożowa z dnia 3 1. 1330. 

Żyto 25 i jedna czw. do 26, pszenica 36 i pół tło 
37 i pół, jęczmień przem iałowy 23 i trzy czw. do 
24 i trzy czw., jęczmień browarowy 26 i trzy czw 
do 29 i trzy czw., owies 19 i trzy czrw. do 21 I 
trzyc zw.. mak a żytnia 39 i pół, mąka psaenna 
56 i pół do 60 i  pół, otręby żytnie 15 i trzy czw. 
do 10 i trzy czw.,otręibypszenne 18—19. rzepak zi­
mowy 75—79, groch polny 35—39, gir xh  Wiktor­
ia 38— 46. groch Folgera 38— 45. 'lenJena ja spo­
kojna.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 3. 1. PAT . Waluty i dewizy: Berlin

16019—169.69, Budapeszt 134.13—124.48, Londyn 
31,59—31.69, Nowy- Jork 709—711.50, Paryż 27.90 i 
pół do 28.50, W arszawa 79.64— 79.92, Zurych 137,53 
—138.03. Amerykańskie 705.80—709.80, Niemieckie 
108.94—109,54, Angielskie 34.51— 34.67. Francuskie 
27.S7—28.03. W łoskie 37.07—37.23, Szwajcarskie 
137.15—137.95 Czeskie 20.94 i trry  czw. do 21.06 i 
trzy czw Węgierskie 124 25—124.65.

Papiery wartościowe: Tureckie 27 i  pół, Czer-
niowiecka 44 i pół, Zieleniewski 46, Galicja 31.

Giełda zurycltska
Zurych, 3. 1 PAT. Paryż 20.28 i trzy czw., Lon­

dyn 2514 i pół, Nowy Jork 5.15,50, Y/łochy 26.99, 
Berlin 123, Wiedeń 72.55, Praga 15.25, W arsza­
wa 57.75, Budapeszt 90.25, Bukareszt 307 i jedna 
czw.

-  ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE TO- 
W ARZYSTW A PRZYJACIÓŁ BIBLJOTEKI JAGIEŁ 
LOŃSKIEJ odbędzie się we wtorek. 7 bm. o godz. 
6 wiecz. w sali Czytelni Bibljo-tekn Jagiellońskiej. Na 
porządku dziennym m. in.: Sprawa budowy nowego 
gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, Sprawa pomieszczę 
n.ia rękopisów i konserwacji zbiorów, W yljór W y ­
działu.

— MAKKABI II. — HAGIBOR. Dziś, w sobotę, o 
godiz. 6 wiecz. w lokalu ŻKS Hag:bnr zawody ping­
pongowe MałoLab: II.— Hagibor. W  sobotę, o godz. 
ui przedpol. w lokalu ŻKS Hagtbcr rozegra II. druźy 
na ŻKS Hagibor zawody ping-pongowe z ŻRKS Gwla 
zda.
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POSZUKUJE praktykan | 
ta do lilndiu towarów 
żela.zny-b, : wdowi anych 
oraz szl.'a aflowcgo, z 
catkow;..m utrzymaniem 
Oierty: Zygmunt Korn-
biutll, Kęty. . 17x

ML ODY praktykant bJiU- 
ro w y  z nauka giiflJiaz-. 
znajdzie u.nii©szczetiie. 
W ia d o m o ść  w Biurze o- 
g łoszeń  Startera , R ynek  

L. S.

P R Z Y J M Ę  praktykanta  
Z ukończoną IV. Id. gim­
nazja lną  względnie rów­
norzędną: Kraków, Ba­
torego 23 Zakład denty­
styczny. I9g

POMOCNICA 1 uazeeica 
do tnodniaretwa potrzeb­
ne do iiratty Jadw^n Cy 
pis, Ktaków, Ponełska 
L. 2a

EPosad poi nękają 3
INTELIGENTNA panna 
z dobrego domu, poszu­
kuje pooody wyctowaw 
ucyol. modę róarued wy- 
ręuL/V pandą domn w 
loąwd l a k  ZglcsZo 
tuk pod  ̂Chętna “ Bterr 
StaHent, Kraków, kj 
■eL  Mter |
Z D .U U  i mtpeowaea 

A  btnrowa, z rnnto 
ną awrtnmnitoią bncfcaJ- j
Ck_ jh i In u !■ im n n ̂ ■̂mnsii-iiHw p  i m ta& oaam w  — 
pcnadmłe powoty. Zcto- 
■ n łi  pod ŜninmfaM  
m r de Ato. J L  D d »- 
nter. «*>■

a h im ty fc> 
BoatatoM pcandd t  po
a d l Zątoszeota de M  
■ta. J t Dadeunł*** pod 
„Ucnoiw*".___________

ZECER-mmcyniata obw 
m *  xarax posadę, 
nada pod „Zece." do 
udu .>

3
POSZUKUJE dwóch p»

śck Landaa, 
wu 20.

t a .  Hode- 
te

POKÓJ skm cMr. tao* 
war, Aa błaroanaj pan­
or. a MtmoOad wdowy, 
de wyaajęda. Zdoamo'. 
codziennie między pode. 
1—3 popołudniu. Młodo 
wa 20, fl. pięto o ,3685bp

ENauka i wychowaniaa
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Masłu afcoi.
cz/ć kursy fachowe, ko 
resnond mcyjne, prołeao 
ta S:\utovicz6, Warsza 
wa, Żórawda 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bn- 
chaitrjl, rachunkowości 
kupieckiej, koiespondem 
cjl handlowe], stenogra­
fii nauki handlu, prawa 
kaddsrafii, pisania na ma 
szynach. cowarrznaw 
•twa. angielskiego, fran 
cu&kdego, niemieckiego 
Pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skuńtzett.u 
Świadectwo. — Zadajcie 
prospekitóu! 3233

W listopadzie 1882 roku załoiyli nasi obecni akcjonar­
iusze pierwszą w Małopolsce na większe rozmiary zakro­
joną fabrykę cukrów. Fabryka zatrudniała początkowo 
50 pracowników a mały stosunkowo rynek zbytu musiał 

być krok za krokiem zdobywany.

W listopadzie 1929 roku stan zatrudnienia wynosił ponad 
500 urzędników i robotników a wartość produkcji tego 

miesiąca doszła prawie do cyfry 1,000.000 Zł.

Ten szybki rozrost naszego przedsiębiorstwa oparty na 
konsekwentnie przeprowadzonej organizacji produkcji 
i zbytu zawdzięczamy głównie trzem naczelnym wytycz­

nym właściwościom nr szych towarów:

dobrej jakości niskim cenom ujmującemu wyglądowi

E S p rz e d a ł 3
FIRANKI od n&Jtań- 

i»zydh do najwykwint­
niejszych palca Wy­
twórnią E oeh, Podgó­
rnej Jww _ej Trwugota 
j ,  oberoie ul. Rękawka 
Nr. 3 (taż oboli ' i
podgórskiego) " s

Bilanse dla podatków I
Rutynowany buchalter - bilaneista, wytrawny or- 

gmi caiior, sponządza bilanse, zakłada i prowadź! 
księgi systemem, dającym największą oezczędność 
podatków, przyjmuje iuwnież prace g^dznowe. — 
Referencjo pót-rwsaoirziędne. — Zgk sacma do Adm. 
„N. Dzieamka" pod „Doświadczony*. 8g

„ D Y W A tr
K AUN A DYMA * " ‘V 

i KITIMOW 
K R A fO W -P O D G O R7E
Sw. Kir i 9. (linja tram. :'■)

polne*

BtWm i IILIKY
b*skoji]i 'rcccyjnl. tuto 

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

T e le fon  Nr. lEOd

l

; 3

TOMASZA 26

G A R N ITU R Y
K L U B O W E
tylko pierwszorzędnie wykonane 

poleca jako specjalność 
W Y T W Ó R N I A  M E B L I  

K L U B O W Y C H

Kasy Oszu.), dawniej Florjatiska 16
Nowo Bh, M  Wf IWĘ ■  ■  kuchennych, przeJ. o 
otwarts M m ! M* M  I  I  kołowych i pokoji 
magazy u ■  S  H I NMw BR ■  dziecięcych
w najlepszem wykonaniu poleca „SPECJALNOSC* 
Kraków, nl. Sławkowska L. 12 (w  podwoi cu) 

Ceny n iskie. — D ogodne u u ru n k l

Wytwórnia firanek 
i artystycznych 

robót r ę c z n y c h

Mil) HBTEHBti
został A prztn ieuont na

el.Wsi99.ii.ii.
w Krakowie

MEBLE kiicneone w pier 
wszorzędoem wykonaum 
poleca nowo zalodony 
magazyn, Jasna 8,

M  na .MaOiia

W A G  I
aklapęwa, deayu lM
Uetuki i miary oathowaM 

na rok 1S«0
S. 1 A NDESDORFER
Hi d il tonarów lilaiajoh 
KraHw-PaJgiim, ̂ ju m k '3

K ć ta e

TRUDZISZ SIE dateko?
Poco? Skoro w  parnun 
centnun Podgórna jact 
obficie zaopątk aCuŁ w r :
pożyczaln^a książek w ę  
wszelkie nowości powie 
sciowe polskie, tńemiec- 
łde. Lektniry rzKotoe, —r 
Uczniowie, urz.ędnicy —<j 
bez kaucji: JCnitara- ,
Ry nok Podgórska U

cen

NA kEBUTYI EJULB
Wypożyczam Irminy^ 
.owe, przepięto* W »  
.wome sukiue batow i 
■aiłmfc. Oi rycia, anta. 

Stroje gjlówt itaaakai Dó* 
mina jedwabne. (Kdo-i 
piet sŁo®iki) :  ^Paryżan­
ka", Kraków, PBfalefatoa 
L. 22. Na peuw-acta 
t y k a

icDAUNISTRACBJ toi 
mów vhcknta WHMUBtah
teahnuścr aa akromaycH 
T/juunlaoh. Yigjnta-r1*-! 
pod ^Admiaiiuałor” dó  
Adm „N. jsh  ja J a "  
_______________________ Itai
KTOKOLWIEKBY wie-,

dziat o miejscu pooyta 
matki mojej BretadB fal-' 
se Beirty Oóriiitz, J k L  
Kahnana i Małki C* muz, 
przyntak-iiiej do aodtay 
Brzeźnica, puwłar Boch­
nia, która 15 wrzetala 
1900 roku prz-cbywala1 
we Wiedniu, zechce za. 
sowstem wyn groono* 
ulem zaw idorr. lć syna. 
Józefa Oóriltztu ZgłoA *  
nla poć „J. G.“ do Adm. 
.,N. LteJeri" i^aJ‘. 3g

ZGUBIONA książkę wof 
skową z kartą motom- 
zacy)ną —  ua naziwtsko 
Henryk Skoczek, nrodz. 
1903 r„ wydaną pirzez 
P. K. U. Bochnia, unie­
ważnia się. 6g

WAŻNE DLA pań ! Ko­
szule nocne kolorowe u 90 
Zł., biuswiźka kolorowe 
w  -a * jozych haooacA 
1.20 ZL, bieliznę wsad- 
kiego Todzaju, wykrwiou 
ną oraz prak.yczną, —  
NAJTANIEJ poleca: Pa­
pryka bielizny Schełn, 
STRADOIM 11, w pod- 
worcu, -— Na pro wiochę 
wysyłam Peuplatidc cen 
nfid.

PRZYJMUJE do łapania
oczek w jedwabnych 
pończochach: —  Aodzia 
Krzemień — Krakowska 
L. 23. 147?g

PAN REICH duu. 1. pra 
waik, zusbee podać mo­
żliwie szybluo swól ad­
res na uiacę Urzędni­
czą 32. 14/6 g

M 3a trym o n |n ln e

PANNA WYSOKA, bm - 
netlka, lat 23, z akadetnU 
tikiem wyfcsztaloeoietn, 
muzykalna, — na posa­
dzie biurowej, — :n la­
nie tą drożą poznać pw  
aa kmlturaineco, cetem 
nawiązania korapoa- 
dnk ji, Matteóstwo t a .  
wjldw  uu*e. Zgioaaedla 
skierowywać naleły pod 
„Maskota" do Adm. J i. 
Dz-emwka". 10z
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